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KONFERENCJA PAKTUGWARANCYJ-

NEGO PODMINOWANA PRZEZ ROSE

Cziczerim grozi Niemcem Polska

NIEMCY GŁUSI NA WSZELKIE PRZESTROGI BOLSZEWIC-

 

KIEJ

BERLIN, 3 października, -
Konferencja dla zawarcia paktu
gwarancyjnego, która ma się roz-
począć jutro w Locarno w połud=
niowej Szwajcarji, została powa-
źnie podminowana przez wrogie
stanowisko Rosji.
Szanse powodzenia konferen-

cfi w Locarno zostały poważnie
osłabione przez nieprzychylne e-
nuncjacje dyplomatów włoskich,
którzy zgóryskazali na niepowo.
dzenie konferencję dla zawarcia
paktu gwarancyjnego, uznając ją
jedynie za wyprostowanie drogi
do następnej konferencji zdążk-
Jącej do tego samego celu,
Główną przeszkodą, która pra-

wdopodobnie przyczyni .sig do
rozbicia paktu gwarancyjnego bę
dzie bolszewicka Rosja i jej groż.

 

 

PAKT GWARANCYJNY -NIEODZOWNYM DLA

EUROPY

Pokój Europy zależny od bezpieczeństwa Francji - Niemcy

 

muszą przyłączyć się do
mówi pułk. House

 
NEWYORK, 3 paédzierntka.-

Pułk, House przyjaciel i doradca
zmarłego prezydenta Wilsona po-
wróctwszy wczoraj z Europy o-
świadczył w wywiadzie z przed-
stawicielami prasy, że według je-
go tdania państwa europejskie
muszą zawrzeć pakt'gwarancyjny,
który by zapewnił bezpieczeństwo
Francji od czego (właśnie zależy
trwałość pokoju w Europie. Je-
żeli tym razem pakt bezpieczeń-
stwa nie dojdzie do skutku, nie-
wiadomo, co w Europie może
nastąpić. Już czwarty raz zble-
rają się państwa europejskie, by
zagwarantować Francji bezpie-
czeństwo i jeżeli czwarty raz ich
zamiar spełznie na niczem Fran
cja pozostanie bezbronia, w gor |
szempołożeniu, aniżeli przed wo}-
ną światową. Niemcy muszą się
przyłączyć do paktu gwarancy}-
nego, bo im samym grozi niebez-

ROSJI

| by pod adresem Niemiec, jednej z
głównych stron przy zawieraniu
paktu.  Bolszewicki komisarz dla
spraw -zagranicznych /Cziczerin
przebywający obecnie w Berlinie
zagroził -Niemcom zawarciem
przymierza obronnego z Polską
przeciw Niemcom jeżeli Niemcy
dadzą się wciągnąć do paktu gwa.
rancyjnego, który dyplomaci ro-

uważają za kombinację
yczną wymierzoną przeciw

Rosji.
| Politycy niemiecey zapatrzeni
w swój daleki cel możliwości po-
kojowej rewizji swej granicy od
strony Polski, nie zważają na ża-

  

 

 dne przestrogi ze strony Bolsze-
wickiej Rosji, której przyjaźń
w obecnych warunkach uważają
za mniej korzystną aniżeń poro-
zumienie z aljantami,

paktu gwarancyjnego-

 

w przekonaniu, że ich załatwie
mie przyczyni się do dojścia do
porozumienia z Włochami w tej
samej sprawie. Prezydent Coo-
lidge nie podziela zdania przeci.
wników Francji, % delegacja
francuska nie pragnęła szczerze
załatwienia sprawy długów.

„Delegacja francuska, podob-
nie jak delegacja _amerykańska
szczerze -pragnęła _załatwienia
piekącej sprawy, która nie zosta.
ła załatwiona jedynie z powodu
trudnych -warunków" jak
twierdzą w kołach rządowych,;-  

Spor irlandzko-ulsterski
załatwiony
 

LEEDS YORKSHIRE 3 paź.
dziernika. - Londyński kores-
pondent „Yorkshire News" dono-
si zwiarogodnych źródeł, że fr-

 

 
     

 

  

Nowy okres naszej pracy

Jedenaścielat amm w tych dniach od na-

rodzin pierwszego pisma polskiego codziennego

na Wschodzie. Był nim „Telegram Codzienny." Ja-

kiekolwiek przeszedł koleje przyznać musi ogół

czytający gazety, że „Telegram! spełnił swoje za-
danie tworząc codzienne czytelnictwo polskie, pod-

nosząc skalę życia umysłowego 1 nawet materjal-
nego wszędzie, dokąd tylko docierał,

Był tym czynnikiem, który potężnie wpłynął
na uświadomienie wychodźtwa wśród którego kg-
żył, budząc go do myślenia i działania. Budował
fundament postępu, kładł kamienie węgielne pod
gmach DOBRA SPOŁECZNEGO, tworzył świadome
kadry ›obywatelskie i narodowe, służące szczerze i
wiernie Ameryce i Polsce,

Przed sześciu laty stanął do tego samego war-
sztatu pracy „Nowy Świat". Podjął wartości już
wytworzone. Do istniejących nowe siły, nową e-
nergję i nowe wartości dodał,  Przerósł znacznie
„Telegram". ~Jako pismo niezależne o jednolitym
1 wyraźnym kierunku politycznym i społecznym
„Nowy Świat" zyskał cyrkulację i znaczenie, jakie.
#0 nie miało nigdy i nie ma żadne pismo polskie na
Wschodzie, Wiedzą o tem nasi przyjaciele, wiedzą
 

 

czego żywym dowodem było zdobycie w ciągu let-
nich miesięcy kilku tysięcy czytelników.

Ale warunki ogólne prasy obcojęzycznej na
wychodźtwie i wypływające z nich konieczności
konsolidacji prasowej, która od dłuższego już cza-
su wszędzie się odbywa w Ameryce, kwestję prze-
sądziły. Mimo szans jakie miał „Telegram Codzien-
ny", obliczenia wykazały, że połączenie obu pism
będzie zdrowym czynem, który skoncentruje 1
wzmocni budowę gmachu postępowego w New Yor:
ku 1 Okolicy, a pośrednio i na całem wychodźtwie,

Konsolidacja będzie sukcesem, To możemy
Już dzisłaj stwierdzić, sądząc z głosów naszych czy»
telników.

Z przyjęły wiadomość o 1
cji amerykańskię agencje ogłoszeniowe, widząc w
niej mądre posunięcie, w przewidywaniu coraz tru-
dniejszych warunków prasy polskiej w przyszłości.

Rozpoczynamy nowy okres pracy. Na funda-
mentach już gotowyh, będziemy dążyli wzwyż, kta-
dąc kamień na kamieniu dla ogólnego dobra. Bę-
dziemy zmuszali innych, aby z nami szli naprzód i
dla POWSZECHNOŚCI pracę swą dawali.

Wierzymy tylko we własne siły. Z tym hasłem
zwyciężał „Telegram Codzienny", Z tym hasłem
zdobył znaczenie i uznanie „Nowy Świat", Z tym
samym hasłem idziemy dalej, silni bo połączeni w
„Jedną całość, pewni największego sukcesu moralne-
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landzko-ulstersid spor dobrze i i
wrotu ze strony ciągle

|

został ostatecznie zalatwiony. Telegram Codzienny",lug g » y", należący do gatunkumydxmtywloww skrajnie rady- . Nanya): pism, które schodzą z pola walkils x* Kobiety w walkach maro-

/|

* w ostatnich miesiącach |_, ;*% * I kańdkich stoczył ekawszą może z całej swej historji

|

** **Prez. Coolidge Mfr? wzała- walkę. Walka zapowiadała sukces na całej linji,
twienie kwestji długów fosi NDYN, 3 -

z Francją % Po obydwóch stronach w wal- | ---- i
WASHINGTON, 3 p@łdziern!-

ka. - Prezydent Coolidge żału-
je, że Francja nie zdołała zalat-
wić spłaty swych długów wojen-
nych należnych St: Zjedn. w sue
mie 4.200,000,000 dol. podczas o-
gatnich rokowań, które zostały

zerwane. .
Prezydent ma jednak nadziej

że kwestja franguskich długo
wojennych dla St. Zjedn. Insea-
nie pomyślnie załatwiona w cią-
gu nastęhnych 5 lat po upływie
terminu rozejmu.
Parlament francuski prawdo-

podobnie zatwierdzi warunki ro-
zejmu, ponieważ zostały ułożone
na podstawie propozycji francu«
skiej komisji dla spłaty długów.
Opintę prezydenta podziela se-
kretarz skartn Mellon, który był
gorącym zwolennikiem załatwie»

 

  
nia kwestji długów francuskich

 

kach marokańskich biorą udział
Kobiety. Kobiety  marokańskie
walczą obok swych mężów pow.
słańców. Po stronie walczących
wojsk hiszpańskich chwytają
niejednokrotnie za broń hiszpań.
skie pielęgniarki opatrujące fol-,
nierzy rannych na polu walki,

---

Farmer wyorał skarb
 + \

WASHINGTON, 3 paédzierni-
ka. - G. Collier, mieszkajgey w
oddaleniu dwunastu mślod tego
miasta orzge pole, wyoral gar-
nek napełniony staremi moneta-
mi. Napisy na monetach wska-
zują, że zostały one przywiezione
ne .do Stanów ›Zjednoczonych z
Anglji. Niektóre z tych napisów
brzmią „Rex George Third". Na-

 

Dzisiaj!

Będzie przemawiał uczestnik

ler Krzyża Virtuti Militari,

gjonistów i. poseł do Sejmu

 
pisy na monetach noszą datę
roku 1776-g0

 

|
i   

 

Dzisiaj!

. WIELKI WIEC

' WDOMU NARODOWYM, 19-23 St. Mark's Place, w New Yorku -

walk legjonowych, major wojsk polskich, kawa-

członek Zarządu Związku Inwalidów, Związku Le-

Rzeczypospolitej Polskiej -

KAROL POLAKIEWICZ "AR

Początek o godzinie 2:30 popołudniu -WSTĘP WOLNY.

 

Dzisiaj!
 

 

Komitet im. J. Piłsudskiego Nr. 1-szy.

 

 

 

Tymczasowy traktat

handlowy Polski z Niem-

cami. bliski zawarcia

 

Okoliczności przemawiają na korzyść Polski

DELEGACI POLSCY POWRÓCILI DO BERLINA Z NOWEMI

INSTRUKCJAMI
 

WARSZAWA, 3 października. - Członkowie polskiej

delegacji handlowej, którzy przerwali rokowania w Berlinie >

w sprawie zawarcia polsko-niemieckiego traktatu hansilowe:
go i przybyli do Warszawy po nowe inminkcie, Wyeth]!
z powrotem do Berlina dia kontymiowania wznowionych

rokowań.
Według ogólnej opinii panującej w kołach ąądowycli,

zawarcie tymczasowego traktatu handlqwęęo 'p-olmędzy Po!-
ska i Niemcami-jest prawie pewne w najbliższej przyszłam

 

TROCKIPRZEPOWIABA REWOLUCJEWANGLII

-

-

 Kuglja

-

do- przewrotu: społeczno-politycznego * '=.

Przemysł angielski w ruinie z powodu braku f

rynkow zbytu

 

30 OFIAR ZAGRZE- '
BANYCH W ZIEMI

TOKJO, 3 paidzternika, - Pa-
dający przez 36 godzin bez
wy deszcz spowodował cham?”-
cie się wielkich zboczy górslucłł.

które zasypały 100 domólw z'abl-

jając 30 osób na przedmieściach

'Tokjo, które zostały zalane wo-

dą, wraz 10,000 domów.

 

 

Wyrok śmierci unieylinia
polisę asekuracyjną

› NEW YORK, 3 października.-
Polisa ubezpieczeniowa człowie-
ka na śmierć i straco-
nego nie musi być wypłacona
przez kompanię asekuracyjną. ta-
kie orzeczenie ogłosił poraz pierw
szy okręgowy sąd apelacyjny w
mieście New Yorku. Wyrok są-
du dotyczył testamentu P. Smi-
th'a mieszkańca zachodnich In-
dji, który został stracony za za-
mordowanie swej żony. Druga
żona Smith'a której skazaniec
zapisał cały i poli-
sę ubezpieczeniową _została po-
zbawiona prawa .skolektowania
polisy ubezpieczeniowej na sumę
1000 dol. -" ;

Zn'bity z symbolem szczęścia

PITTSBURG, 3 października.~
N. Wilczak mimo posiadania
"przy sobie symbolu szczęścia, któ
ry zawsze nosił przy 501%,ch-

rop listka ›

został przejechany na ulicy Li-

berty i Ferry i zabity na śmierć.

Nowe znaczki pocztowe z po-

dobizną Wilsona '

. -->> /
3 póździernie

ka, - Prezydent Coolidgę i gene-

'ralny pocztmistrz New zgodziń

się na uczczeniepamięci zmarłe-

go prezydenta Wilsona przez u-

mieszczenie jego podobizny na

znaczkach pocztowych, które zo-

staną wypuszczone w jaknajkrot.

szym czasie.

 

 

Wstępujcie do Komitetów im.

 Józefa Piłsudskiego

 

LONDYN, $ października. =-

Były „bolszewicki komisarz ar-

mji i floty Trocki, zabawił się

znowu w proroka 1 tym razem

wygłosił przepowiednie o nie .

imiknionym wybuchu rewolucji

społecznopolitycznej w Agnlji.

która następnie rozszerzy się na

Stany Zjednoczone. Za wybuch

rewolucji angielskiej będą odpo-

wiedzialne, nie Rosja, ale Stany

Zjednoczone, które zagarnęły no-

gielskie rynki zbytu. Angielski

przemysł, finanse i dyplomacja

stałysię bezsilne w wyścigu kon-

kurencyjnym z Ameryką, która

znowu dus! się od nadmiaru pro-

dukcji 1 musi dla niej znaleźć

ujście pod groźbą śmierci, .

Ek s p a n s J a amerykańskie.

go przemysłu musi się odbywać

kosztem krajów europejskich, a

przedewszystkiem Anglii, która

przez trzy wieki z rzędu przy po-

mocy nieustannych wojen zdoby»

wała rynki zbytu po całym świe

cie, nagromadzając olbrzymie bo-

gactwa, by je obecnie utracić pod I

presją swej niedawnej 'wzgardzo-

nej kolonji amerykańskiej 'Sta-

nów Zjednoczonych. Jeżeli ht. :

storia sip powtarza, to fakt v
ten sprawdza się na Anglii, któ-

ra za przykładem starożytnych

potęg wszechświatowych, doszedł

szy do największego rozkwitu

kultury małerjalnej; stanęła nad

brzegiem przepaści, od której -,

dzieli Ja tylko jeden krok. .Krok

ten pomoże jej wykonać bezli-
tola Konk A :

 

©

 

pr

połężnych Stanów .Zjednocze®

nych nie mających tości dla

„swego pmlowegorrywnla. z
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. Od dnia dzisiejszego redak-
cja „Nowego Świata" korzy.
stać będzie z współpracowni-
ctwa znanego i utalentowane=
go karykaturzysty i ilustra-

| tora ob. W. Krassawskiego.-
Ob. Krassowski by! w swoim
czasie _wybitnym .ilustrato-
rem „Bicza Bożego". Ostat.
nio pracował dla „Dziennika
Polskiego" w Detroit, zdoby.
wając sobie za świetne ilu.
stracje | Karykatury ogólne
uznanie.
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NOWY ŚWIAT NIEDZIELA, 4 PAŻDZIERNIKIA, (SUND DAY, OCTOBER 4), 1925 
2STRONICA

DO POLONII W NEW YORKU
OBYWATELE!

DZISIAJ, w Domu Narodowym, 19 St. Marks Place. o
" godz. 2:30 popułudmu będzie przemawiał na wiecu major
wojsk polskich i weteran Legionów, kawaler „Virtuti Mili-
tari" i poseł do Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej, Karol Po-
lakiewicz.

 

Dostojny gość reprezentant Związku Legionistów i
Związku Inwalidów, jeden z najtęższych i najwybitniejszych
szermierzy o ideje Marszałka Piłsudskiego, będzie mówił
o sytuacji w Polsce, o tem wszystkiem, co nas tutaj obcho-
dzi, jako dzieci jednej Matki-Ojczyzny.

Zapraszamy Was obywatele i obywatelki na wiec dzie
siejszy. Niech będzie on wyrazem naszych uczuć dla żoł-
nierza polskiego, dzięki któremu powstała Nowa Polska.

Niech wiec ten będzie jednocześnie stwierdzeniem na-
szego przywiązania do ziemi ojczystej i niech będzie świa-
dectwem, że Polnnla nowojorska, pnedstnvnclela Legjonow,

ich Twórcy i Wodza, zawsze potrafi przyjąć z oddaniem

i szczerością.

Na wiec obywatele!

 

 

 

PRZEZ NASTĘPNE

| :-/ PIĘć TYGODNI

. -ROZDAMY .

między czytelników z okazji po-

łączenia obu pism

$100

każdego tygodnia. - Szczegóły

w następną niedzielę.

KAŻDY MA SZANSĘ!

  

   
 

 

„Do POLONIA W NEW YORKU I OKOLICY

# W piątek, dnia 9:10 października, odbędzie się w sali
hotelu Pennsylvania (Roof Garden) raut, na którym Po-
lonja z New Yorku i okolicy powita posłów polskich, przy-

byłych z Polski do Stanów Zjednoczonych na Zjazd Unji

Międzypulamentnmei w Washingtonie. Na program złożą

 

się liczne przemówienia gości z kraju.
Początek o godzinie 7:30 wieczorem.

7 Wstęp $1.25.
Szczegoly rautu będą osobno ogłoszone.

Towarzystwo Śpiewu

 HARMONJA®

© w New Yorku, urządza

 

 

Komitet Recepcyjny.  

 

TEATR I MUZYKA

 
Artyści i'artystki Teatru Pol-

skiego nie zdążyli jeszcze wypo-
cząć po podróży do Philadelphia,
Pa., gdzie przyjmował udział w
sztuce „Krakowiacy i Górale", a
już rozpoczęli próby z farsy
„Jutro Pogoda", która. zostanie
odegraną w niedzielę, dnia 11-go
października, w Washington Ir-
ving High School, w New Yor-
ku i nazajutrz, w poniedziałek,
dnia 13-go października w Moo-
se Auditorium, w Philadelphia,
Pa.

Wesoła ta farsa w trzech ak-
tach zalicza się do najlepszych,
i najnowszych, i przeszłego roku
była graną na wszystkich sce-
nach polskich w kraju. Reżyse-
ruje tę sztukę p. Ą, Miłosza, któ-
ry dał dowody, że śię rozumie na
rzeczy. Udział w tej sztuce przyj-
mują pp. M. Marjewska, Z. Pos-
selt, J. York, JpKallini, W. Kras.
sowski, A. Miłosza, N. Szczawiń-
ski i inni.
Radzimy zawczasu zaopatrzyć

się w bilety,

POLSCY ŚPIEWACY PROSZĄ 0 GŁOS!

Wielki koncert T-wa Śpiewu
„Echo"

T-wo Śpiewu „Echo" będzie
miało zaszczyt przedstawić Po-
lonji nowojorskiej na koncercie
swym, w dniu 24-go październi-
ka b. r., w salach Polskiego Do-
mu Narodowego, pn. 19-23 St.
Mark's Place, w New Yorku,
światową genjuszkę o cudow
nym głosie, pannę Genię Zieliń-
ską, polsko-amerykańską kolo-
raturę sopranową.
Panna Genia Zielińska jest

Polką-Amerykanką, urodzoną z
polskich rodziców, w Kansas
City, wzniosła się niedawno po-
nad horyzont artyzmu i w nader
szybkim tępie zdobywa sobie

 

skrzypek, który zdobył trzy
pierwsze nagrody na konteście
w Carnegie Hall, dnia 7-50 ma-
ja b. r., jakoteż pani F. Wilka-
nowska,  wirtuozka _pianistka,
która przyjęła udział w naszym
koncercie.
T-wo Śplewu „Echo" odśple-

wa wiele nowych pieśni pod ba-
tutą profesora Łosińsklego.
Po koncercie jak zwykle na-

stgpi bal I tańce przy dźwiękach
najlepszej orkiestry polskiej.
Górą Pleśń! *

KOMITET,
 

T-wo Śpiewu ,,Harmonja"

T-wo Śpiewu „Harmonja" w
New Yorku urządza Koncert i

GENIA ZIELINSKA
 

jako. artystka-&piewaczka, wy»
sokie stanowisko na firmamen-
cie muzyczno-artystycznym.
Wkrótce będzie można zaliczyć

pannę Genię Zielióską do rzędu
genjuszów światowej sławy, ja-
kich Polska-Matka wydała świa-
tu, & którzy stali się najwięk-
szymi -artystami w bletgcem
stuleciu.
Wystarczy przeczytać niektó-

re wyjątki recenzy) z prasy
amerykańskiej, ażeby przekonać
się o wartości cudownego głosu
tej polskiej gwiazdy artyzmu.

Dalszą część programu wy-
pełni S. Hero, Jr., utalentowany

Nlbolnnnwn|Kmnlo
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Koncert i Bal

połączony z Obchodem Jubileuszowym 45-letniej Rocznicy

 

Bal połączony z |Obchodemi
Jubileuszowym Czterdziesto-plę-
cloletniej Rocznicy, w sobotę,
dnia 10-go października 1925 r.,
o godzinie 8-ej wieczorem, na
dwóch salach w Domu Narodo-
wym, pn. 19-23 St Mark's PL,
w New Yorku. W koncercie we-
znią udział najwybitniejsze siły
artystyczne. Aby dać dowód
45-letniej pracy na niwie pic-

waczej komitet stara się, by ten

wego, pn. 19-23 St. Mark's PL,
w New Yorku.
Wszyscy kandydaci na człon-,

ków muszą być obecni, gdyż od
dnia 7-go października nie bę-
dziemy przyjmować początku
jących nauk! muzyki, a to z po-
wodu; że nie chcemy wstrzymy-
wać z nauką tych, którzy już
zaczęlilub też od 7-go paździer-
nika rozpoczną.

O fle więc ktą ma życzenie
wstąpienia do Kółka Mandolint-
stów „Lutnia", to prosimy o
zgłoszenie się dnia 7-go paź-
dziernika b. r.

Koncert i Bal

Chór „Polonja" urządza Kon-

cert i Bal, połączony z komicz-

ną operetką pod tytułem, „Ma-
delki", w sobotę, dnia 17-g0 pat-

dziernika b. r., o godzinie ósmej

wieczorem, w Domu Narodo-
wym, pn. 19-28 St. Mark's Pl.,

w New Yorku. Nie ulega naj-

mniejszej wątpliwości, że Chór

„Polonja", który zawsze cieszył

się powodzeniem 1 tym razem

dozna poparcia, bo dla tych, co
starają się podnieść ducha na-
rodowego wśród społeczeństwa
polskiego tu na obczyźnie, zaw
sze pospleszą, cl u których pleśń
polska jest górą. |Jak nas poin-
formowano, specjalnie wybrany
komitet robi wszelkie starania,
aby obecny Koncert 1 Bal prze-
Wyższył pod względem zabawy
wszystko, co dotychczas Chór
„Polonja" urządzał,
Doborowa brklestra balowa

pobudzi najbardziej opieszałych
do wesołości-1 życia, więc pa-
miętajcie o Koncercie I Balu To-
warzystwa Chór „Polonja."  

CARUSO I POLA NEGRI

W STAROŻYTNOŚCI

GWIAZDY SCENICZNE

W czasach przedchrystu»

sowych

Czasy grecko-rzymskie mogą
się pochwalić sporą plejadą
gwiazd scenicznych, których sła
wa, popularność i dochody nie
ustępowały sukcesom artystycz-
nym i materjalnym Caruso, Kar
sawinej, Poli Negri etc.
W Rzymie Augusta olbrzymią

popularnością tłumów cieszy! »
się aktor, Roscjusz, którego do-
chody obliczano na 600,000 se-
sterejl rocznie. Jest to mniej
więcej 200 tysięcy złotych pol.
gklch, a że wówczas, w Rzymie
cezarów, było taniej niż w Eu-
ropie XX wieku, suma ta wyno-
siła znacznie więcej.

Tancerka Dionyzja oraz słyn
na, a wspominana przez Horace-
go Arbuscula, byla bożyszczem
złotej młodzieży Rzymu. Diony-
zja otrzymywała 200,000 sester-
cyj rocznie za swe występy.

Szczęśliwszym od Moljera był
bardzo popularny aktor i kome-
djopisarz zwany Fzopem (nie
Ezop Frygijczyk). Ten się w
czepku rodził; rodzina jego o-
trzymała w spadku olbrzymi ma
jatek, wynoszący dwadzieścia
miljonów sestercyj.

 

Zawiadomienie
 

Złączone -Oddziały -Związku
Socjalistów Polskich z New Yor

ku i Jersey City urządzają Wie-
czorek Rozmaitości, połączony z
bogatym programem, w sobotę
dnia 7-go listopada, 1925 r., o
godz. 8-ej wieczorem, w sali Pol-
skiego Domu Narodowego, 19
St. Marks Place, New York. Do
tańca przygrywać będzie dobo-

rowa muzyka, Wstęp od osoby
50 centów.

| Z szacunkiem,
W. Łojko.

 

LONCHANEY storm
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WYDANTE NTEDZIELNE
T

BRONX

Uwaga „Chopiniści" i Chor

Dziatwy w Bronx!

Zawiadamiam niniejszem wszy»
stkich członków Tow, Śpiewu
Chopin i Chór Dziatwy, iż w nie-
dzielę 4-go października, o go-
dzinie 1-ej popołudniu, będzie
zbiórka w sall Domu Narodowe»
go, przy Courtlandt Ave., skąd
wszyscy wybierzemy się do no-
wego budynku szkoły parafjal«
nej św. Wojciecha, by wziąć u.
dział w uroczystości poświęcenia
nowej szkoły. Tow. Spiewu Cho-
pin 1 Chór Dziatwy wystąpią ze
śpiewam na zaproszenie ks. J. J.
Zaniewicza. Niechaj nikogo nie
braknie, Zapamiętajcie, it win-
niśmy się wszyscy zebrać o go-
dzinie 1-ej popołudniu, by in
gremio wziąć udział w paradzie
uroczystej.

F. Krakowski, sekr.

KALENDARZYK ZABAW
a „mmm.ppyedntewiente 1 bat

ovu- KSS*

 

17 Pataśiernika w
poet

 

Śpiewu

 

KONCERT 1 BAL

w sobotę, 24go paźdz.

1925 r.- 0 godz. 8-ej wiecz.

seep me

Domu Narodowym

19-23 SC. Marlé's place,

w New York

 

Program Koncertu:

P. Genia Zielińska
Najwyższe na świecie
„Koloraturo Soprano"

§. Hero, Jr.
Utalentowany Skrzypek, :
Nagrodzony trzykrotnie
na Koncercie w „Carne-
gie Hall"

P. F. Wikanowska,
Pianistka - Wirtuozka

Chór Tow. Spiewu ECHO
wystąpi trzykrotnie pod
batutą prof. Losińskiego.

1 WIELE INNYCH „ATRAK-
ag

 

Bilety do nabycia u członków

Tow. Śpiewu „ECHO"

  

  

 
   

„JUTRO

Po niedzielnym sukcesie

TEATR POLSKI

WYSTAWIA ARCYWESOŁĄ FARSĘ W 3.CH AKTACH

POGODA"

 koncert wypadł jaknajwsp
lef.

Dlatego też koncert „Harmo-

nj" zapowiada się z wielkiem

powodzeniem, bo Polonja w.
New Yorku i okolicy pamięta

rok rocznie koncerta 1 bale
„Harmonj."

Do tańca przygrywać będzie
orkiestra polska ob. Mroza.

KOMITET.

Do Lutnistów
 0

Zawiadamia się Interesowa-

nych, że posiedzenie miesięczne

odbędzie się dnia 7-go paździer-

nika b. r., o godzinie 8:30 wie-

czorem, w sali Domu Narodo-

w SOBOTĘ, DNIA

o godzinie 8-6) wieczorem

NIEDZIELA PONIEDZIAŁEK >

 

 

11. PAŻDZIERNIKA

WASHINGTON HIGH SCHOOL

Irving Place i 16 ul., New York
  

12.

MOOSE AUDTEORIUM

1310 No. Broad St., Phila.
 

"TE SAME SIŁY, CO GRAŁY „KRAKOWIAKÓW I GÓRALP PRZYJMU-

JA UDZIAŁ W TEJ WSPANIAŁEJ FARSIE

 

 
 

 

UNIKNIECIE TŁOKU PRZY M.SIE.

Kupujcie bilety wcześniej!

  
 

NA 2-CH SALACH

10-60 PAŻDZIERNIKA |W DOMU NARODOWYM
19-23 St. Marks Place, w New Yorku

W KONCERCIE WEZMĄ UDZIAŁ NAJ-
WYBITNIEJSZE SIŁY ARTYSTYCZNE
Aby dać dowód 45-clo letniej pracy na
niwie śplewaczej, komitet stara się, by
ten koncert wypadł jaknajwspanialej.
CZBŚC PIEŚNI!

   

   



WYDANIE NIEDZIELNE

hl I RY
 

Posiedzenic miesigezne Rady Ofwin
towej, które się odbyły dn. 30 wrzei-
1.4, było nader ożywione, Po odczytu
wu. protokółu, i załatwieniu zwykłych
<praw związanych ścióle z Rady 06

omawiano szeroko sprawę „Kół
ba Młodzieży" założonego -za pośred
nictworm Rady. Przybyłe delegatki z te
zo Kółka w osobach panien Miry Po
piel i M. Podsiadło, delegaci powitali

w prezes ob. drzeński w

 

  

NOWY ŚWIĄT NIEDZIELA, 4 PAŻDZIERNIKA, (SUN DAY, OCTOBER 4), 1925

osmatowe)

sprawy Polskiej, na ziemi -amerykań: l
skiej |

Sprawozdanie finansowe .komisji
przyjęto do wiadomości i takowe rozda
no delegatom na piśmie. Sprawozdanie
z Wiecu Otwarcia Szkoły zdał ob. Ro-
zen, zaznaczając, że rodziców stawiło
sig stosunkowo bardzo maloy a ›dzieci
do szkoły zapisano na początek około
350, co potwierdził kierownik szkoły,
ob. Ziembiński, Apeluje również o po-

KOMITET PIŁSUDSKIEGO NR.1 -

W poniedziałek, dnia 5-go października w Domu Na-
rodowym, 19 St. Marks Place odbędzie się roczne zebranie
członków Komitetu. «

Porządek dzienny:

1) Referat sekr. gen. Złącz. Komitetów Piłsudskiego;
2) Sprawozdania;
3)„Rezygnacja i wybory zarządu;
4) Wolne wnioski.

 

  
THE EAST RIVER

SAVINGS .INSTITUTION

& $ RONICA3

  

serdecznych strach powitał naszych | moc delegutów do szkoły, gdzie przed
| rozpoczęciem nauki trzeba utrzymać
| dziatwę w porządku. Na wniosek ob.

 

Początek o godzmłodych przyszłych pracowników -dla

 

nie pszej ani smacz-
niej awy od „Maxwell |
House Coffee". |

 

  

tylkoSprzedawana
w szczelnie zamknię-
tych metalowych pu-
szkach , poręcznych
do otwierania i uży»
wania

MAXWELL

HOUSE

COFFEE

|
|

„Dobra do ostatniej kropli" Ą

  

wić odczyty na seron zimowyi wybra
no odpowiedni do tego Komitet, do
którego weszli: pani Pysiel, ob. Klasa,
Malinowski i Górzeński, -Delegatka z
Kółka Młodzieży apełuje o poparcie
wieczorku, jaki ma się odbyć dnia 18
października, n będzie to bardzo bogn-
ty program ułożony staraniem naszej
młodzieży. Prosimy więc Szanowną Po
lonje o poparcie i dodanie bodźen tym
naszym koehnnym pracownikom mło-
dym, którzy z takim zapałem -zabrali
sig dopracy.

Program ukaże się wkrótce
Następnie ob, Nowotka i :Dr. York

przybyli na salę i wręczyli Radzie O-
swiatowej 21 akcyj Domu Narodowego
pozostałe po Tow. „Oświata Biały O-
rzeł", które to Tow. zostało rozwiąza:
ne. Prezes ob, Górzbński składa w i-
mieniu Rady Oświatowej panom Yor
kowi i Nowotee szczere podziękowanie,
n deleguci powstaniem oddają _cześć,
zn spełnienie obywatelskiego obowiąze
ka
Na zakończenie ob, Ziembiński .dat

sprawozdanie z pracy. Centrali Szkół
Polskich w czem wielu zabierało gło-
sypodnosząc różne kwestje dotyczące
szkółek polskich w Ameryce. Posiedze=
nie zamknięto o godzinie jedenastej w
nocy

 

Wolyniec

 

Wstępujcie do Komitetów im.
 Józefa Piłsudskiego

 

8:30 wieczorem.

Kandydaci na członków organizacji proszenisą o przy-
- g Walasn uchwalono zaapelować do To- |

AŻDA doświadczona go- || warzystw o pomoc i polecono delegw *
spodyni powie Wam, że tom tę sprawę załatwić na posiedze Za Zarząd:

niach Towarzystw, Postanowiono wzno W. B. Błażewicz, prezes,

Z, Bogdański, sekretarz,

J, Wojtaszek, skarbnik.
 

Do Stowarzyszenia Wetera-

now Armji Polsko-Amerykan-

skiej w Stamford, Conn.

i okolicy!

KOLEDZY!
P o sie d z e n i e Stowarzy-

szenia Weteranów Armii Pol-
sko-Amerykańskiej odbędzie się
dnia 11-go października, w nie-
dzielę, o godzinie 2:30 popołud-
niu, pn. 483 Pacific Street.
Wszyscy koledzy weterani

proszeni są o jaknajliczniejsze
przybycie, gdyż sprawy są bar-
dzo ważne do omówienia.

Cześć!
SZCZEPAN S. KUEK

ZAWIADOMIENIE

Niniejssem podaję do wiado-
mości, iż posiedzenie miesięczne
Komitetu Pomocy dla Polskiego |
Czerwonego Krzyża, odbędzie
się w środę, dnia 7-go paździer

nika, w sali Domu Narodowego,

19-23 St. Marks PL, o godzinie
8-mej wieczorem.

 

A
l
l
cp

"

Uprasza się członkinie i człon
ków, oraz delegacje poszczegól-
nych Towarzystw 0 wczesne
przybycie. P
Władysław Twardowski, sekr.

Komisarz: policyjny Enright

kandydatem na mayora

Zwolennicy malym-'a Hylana

niezadowoleni z rezultatu pra-

wyborów postanowili nie dać za

    * *- ' Lato temu, zanim wyście przyszli na świat-dwanaście lat przed
Wojną Domową między południem i północą-Jeszezo w 1848 roku,

  

/, została zorganizowana „Fast River" Instytucja  Oszczędnościowa.
›! Od samego założenta bank ten rósł na zasadzie pomagania ludziom

': w oszczędzaniu zarobionych płemiędzy. Bank ton stat się domem
     

 wygrane i stoczyć walkę z kan-

dydatem Tammany Hall, sena-

torem Walkerem w wyborach

w przyszłym miesiącu.

W tym celu Warren Shaw

Fischer, przewodniczący partji

progresywnej zbiera podpisy na

petycję w celu wstawienia na li-

stę kandydatury na urząd ma-

yora, dotychczasowego komisa-

rza policji R. E. Enrighta.

Aczkolwiek kandydat trzeciej

partji nie ma szans przejścia, to

jednak przeciwnicy Tammany

Hall mają nadźieję, że kandyda-

tura ta rozdwol głosy demokra-

tyczne, co niewątpliwie umożli-

 

| wiłoby kandydatowi republikań-

w. 

110 East 42nd St.

konta

Individual Account:

pieniądze.

Joint Account: +

Trust Account:

Society Aczomnt;

Getting On Account:

naprzeciw Grand Central Stacji

(Osobiste Konto) Otwierane przez jedną osobę, przyczem tyl

(Wspólne Konto) Otwierane przez

w części lub w całości.

The Bowery Savings Bank

NEW YORK

KONTA

szuzxżm, kobiety, małżeństwa, dzieci, Towarzystwa,
, bez koni pisania po

otworzyć konto oszczędnościowe, aby zapewnić sobie lepszą przyszłość,

ie osoby, z których każda

(Opiekuńcze Konto) Otwierane przez jedną osobę opiekującą się drugą osobą, Otwiełujzpca
konto nazywa się opiekunem. Osoba, dla której konto jest otwarte, jest
beneficjarjuszem.

/

Opiekun rozporządza pieniędzmi za życia, W razie
śmierc, pleniądze są natychmiast wypłacone beneticjarjuszowi.

(Konta Towarzystwa)Otwierane przez Towarzystwa na nazwiska dwuch urzędników, albo opie-
kunów, którzy kontrolują pieniądze deponowane.

(Wzrastające Konto) Konto, dla regularnych tygodniowych oszczędności celem osiągnięcia pe-

sass

Iko ta osoba moze wyciggn§é

130 Bowery w
blflko Grand St.

wszyscy mogą otworzyć

. Postanówcie teraz

|
może wyciągnąć pieniądze

+0.

a i R
 

wnej sumy.

P' lad a

beda
Nasz ODDZIAŁ SĄSIE

do 13-g0

gobiernły procent od 1-go października
ZKIEJ USŁUGI, 180 Bowery, będzie służył Wam bezpłatnie poradą w kwe-

stjnch tyczących się inwestycji, posiadania własnego domu, asekuracji na życie, obywatelstwa, imigracji,
kompensacji robotników i w innych finansowych i osobistych sprawach.

Możemy Wam pomóc!: Pytajcie o Dr. Soliterman'a.
Obydwa banki otwarte w poniedziałek›do 7-ej wieczorem.
Ogólne zasoby przewyższają sumę $266,000,000.00 -

  

  

    

Chluba polo

C

   

kowanych cenach.
REGULARNE OBIADY Z 4 DAN, 65 CENTÓW, OD GODZ. 12-EJ DO 8-EJ WIECZÓR

W każdą sobotę i niedzielę, koncert orkiestry.

| KILKA SAL DO WYNAJĘCIA

| nA BALE, KONCERTY, ZEBRANIA, WESELA, BANKIETY 1 INNE OKAZJE

Spotkajcie się z przyjaciółmi swemi

w Polskim Domu Narodowym

  

nji Nowojorskiej

POLSKI DOM NARODOWY

19-23 ST. MARKS PLACE,

POLECA  PIERWSZORZĘDNĄ RESTAURACJĘ

Smaczne potrawy wszelkiego rodzaju przyrządzone na sposób czysto polski. - Przyj.
muje zamówienia na bankiety i wesela przy bardzo wykwitnych zastawach po' umiar.

NEW YORK, N. Y.

 

    

   

  

 

skiemu
stwo.
Wten sposób zwolennicy Hy-

zwycię-

| lana chcą się zemścić na lide-
rach Tammany Hall, którzy dla
osobistych _amblcyj /odrzucili
kandydaturę mayora Hylana.
Zwolennicy komisarza En-

righta mają podobno $1,000,000
do rozporządzenia na kampanję
agltacyjną.

Rosyjską hrabinę przetrzy-

mano przez noc na Ellis

Island

Hrabina Anna /Zarnikowa,
która przybyła do New Yorku
na parowcu linji White Star
,Majestic", zostala przetrzyma
na przez noc na Ellis Island, po-
czem władze imigracyjne puś-
city ją wolno. - -
Hrabina Zarnikowa fest ku-

zynką hr. NIfi Tołstoja i syno-
wą księcia Oldenburskiego,
Na FIIIŚ Island zatrzymano ją

na żądanie pewnej kobiety, któ-
ra ma być żoną znanego szero-
ko realnościowca.

F. A. Schneider„M. D.

dawniej z Medical Center w
New Yorku i Inicjator i spe-
cjalista Departamentu Oka,
Ucha, Nosa i Gardła w tej In-
stytucji, teraz założył własną
Obsługę Zdrowia i Medycyny.

NEW YORK MEDICAL

INSTITUTE

Dr. Schneider otoczył się szta-
bem specjalistów w następu-

 

 

entach:

 

w

„Odwiedźcie nas 1 po-z jednym znaszych uzzedników:
Przyjmie on Was
zyczliwoście 1 udziei
Wam. chętnie porOsiem waszym

 

Ayomte Wam
tnd berniecmnt  

 

 

bankowym dla wrzystkich; udzielał (m zdrowej rady; niósł pomoc

The East River Savings Institution

jest 1 dziś BANKIEM DLA WSZYSTKICH, choołał teraz jest stróżem prze.
! -szło 50 mlifonów dolarów, które

doposytarjuszów, W ciągu tych 77 lt owocnej pomocy, ani jedna osoba ni
straciła nawet centa jednego powierzonego nam, choclas w życiu wielu jeden
dolar urósł do dwóch, dzięki starannej opiece banku.
rzone nam rosną z miesiąca na miesiąc. Gdy są w naszej opiece, są. bez.
pieczne od ogule, rabunku, kradzieży albo innego nieszczęścia. Zdrowy roz:

- sądek wskaże Wam nd" to, żo lepiej fest włożyć pieniądze do banku, niż
stracić Jo z czasom dzięki nieszcząsnemu wypadkowi.
tak bogatym krajem, bo każdy trzyma pieniądze w banku.

The Bast River Sarings Institution przechówa Wasze pieniądze berplecz.
nie i odda jo Wam na żądanie w części lub w całości, w złoco, gotówce,
albo czekiem, jak Wam wygodzie kiedy Wam wygodnie.
mujemy zawsze w sumach od $1 do 35,000 1 płacimy Wam 4 procent rocznie,
obliczany 4 razy do roku. 6

EAST RIVER -

INSTITUTION |-
291-3-5 BROADWAY

   

  

  
przedstawiają oszczędności przeszło 48,00

Oszczędności: powie.

Ameryka fest dlatego

Wkładki przyj

SAVINGS

Jeden blok od City Hall.

  
 

Indjanie południowo-ame-

rykańscy w stanie

niewolniczym
 

BOGOTA, 3 października. -
Według wiadomości pochodzą-
cych z wiarogodnych źródeł -
Indjanie zamieszkali w prowiń-
cji Meta i Vichada, -republiki
Columbia w pobliżu granicy We-
nezueli, znajdują się w stanie
niewolnictwa, W takiem samem
położeniu znajduje się ludność

WYLECZYŁA JEGO
PRZEPUKLINE

ao kter dorrn>

 

 
Pace lnt temu, podnośtent S

   

BW kone

zmarnowałem czasutu. NIe mam nie nk woczeńam
podam Wam wszelkie szczegóty.pomogy Wam
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Polski dentysta
230 E- HOUSTON STREET
róg Ave. A. New York,

TEL, ORCHARD 5322

 

 
 

Znitons cany płata przyjmowana
jest wa ratach bardzo dogodnych
z

POLSKI
DETEKTYW
Egramnowany,

upoważniony 1 pod
Bondem Stanowym

   -
LOOM DETECTIVE- BUREAU
790 Broadway, New York City

indjańska zamieszkała na pół-
wyspie Coapira wybiegającym w
morze Karaibskie.

dziernika 1925 r.,
św. Jana, w Yonkers, N. Y. o
godzinie 1-e) ks. K. Pawlikow-

ski odprawi nabożeństwo 1 wy»
powie naukę.
Tegoż dnia o godzinie 6-e po

południu w budynki Y. M. C. A.,
| w Yonkers, N. Y. ks. K. Pawli-
kowski wygłosi odczyt.
Wszystkich prawych Polaków

i zacne Polki uprzejmie zapra-
sza.

YONKERS, N. Y.

Wniedzielę, dnia 4-go pat-
w kościele

Komitet.

 

CZY WIESZ

ŻE METODA CHIROPRAKTYKI IST-
NIEJE LA 30? ŻE 25,000 CHIROPRA-
KTYKÓW PRAKTYKUJE PO CAŁYM
ŚWIECIE? ŻE MILJONY LUDZI ZAW-
DZIĘCZA GWOJE ZDROWIE NAJNO-
WSZEJ METODZIE CHIROPRAKTYKI?

 

Jeżeli nie wierzysz, to zapytaj się tych ludzi co byli i prze-,
konali się..
A. Sonak, 131 Sand St; Kulik, 202 Bedford
Kent Avenue; A. Jusko, 192 Gzand Street; ysocki, 97 North Sri:
Street; F. Bramowaki, 106 Berry Street; A. Sli ki, 201 Nassau Avec;
J. Lyon, 71 Marey Avene; J. Janenlewicz, 77 South Sth Street; J. Pro-
sinnski, 126 Eagle Street; T, Swidefski, 300 Wytho Avenue, Brooklyn, X.
Y. Mrs. Lnzeteka, 267 Rast 10th Street; Mrs, Korak, 842 Beck Street;
Balis, 3768 Third Avenue; H. Huka, 607 East 13th Street; T. Dubas, 514
East 18th Street; Mrs. Schiff, 3758 Third Ava, New York.

Mamy dużo innych zadowolonych pacjentów, ale dla bra-
ku miejsca nie możemy pomieścić. Parę słów do ciebie, Czy-
telniku, jeżeli ci co delega,'czy twoim znajomym, udaj. się do
naszego biura po bezpłatną poradę, którą chętnie udzielamy.
Na zapytania listowne odpowiadamy.

Are; W. Wilk, 129

   

 

 

 

Znani Polscy Chiropraktorzy wśród tutejszej polonii, ze
znanej szkoły Palmera, Davenport, lowa.

Wm. Borak, D. C. Andrzej Borak, D. C.
628 Humboldt Street Podaję do wiadomości, że
cor. Drisga Ave., rzeprowadziłem się rNaprzeciw Polskiego Rościola a P ¢

w POZPoeT ' 327 East Oth Street, do
._Niesziejs To32 237 EAST 11th ST.

Pom. and & ed Aver.
Wy neTig mae'237 East 11th Street Godaln : 10-181 s wieczorem,
Wtorek, Chraziek, Sobota Niedziela: 10-1
10-12 1 2-8 Teisten: 4087,

Posiadamy instrument wskazujący

przyczynę choroby s
 jących depart

Dept., Oka, Ucha, Nosa,
1 Gardła.

Dept. Lekarstw Wewnetrz-
nych, Dla chorób Płuc, Serca,
Kina:, Astmy, Brohit itp.

CHOROBY KOBIECE

Dept. choréb wenerycznych-

i skóry.
Dept. Leczenia Elektrycznoś-

* cią.

Celem tej Instytucji jest danie
robotnikom i ich rodzinom; może
ności korzystania z najwyższej ob-
sługi. medycznej za ustaloną opła-
tą $2,- od wizyty, włączając dja-
wnostyczne i laboratoryjne
dziny. ›

Godziny przyjęć od 8 rano do

B.ej wieczór,

NEW YORK MEDICAL

INSTITUTE

110 EAST 31-st STREET
Pomiędzy 4-th i Lexington Aves.

   

   
Pokój 210. Róg 11th Street.

 
  
 

 

kow wszystkich pól pracy.

wynoszą przeszło $39.000,000

Lake, N. Y

z innemi organizacjamt.
 

Niechaj wielkie bratnie Stowaszyszeni Pomoże Wam

Ofiaruje Wam członkostwo w nowo organizujących

BEZ PONOSZENIIA KOSZTÓW WSTĘPU

The Independent Order ot Foresters Jest wielkiem
bratniem stowarzyszeniem, którego członkowie zjedno-
czeni są w celu okazywania sobie wzajemnie pomocy
i popurein po wszystkie czasy. Jest ono organizacją
roligtynie niezwiążną, dla białych Tudzi od 16 do 85 lat.

The 1. O. F. posiada 150,000 członków wybranych
z urzędników bankowych, dróg żelaznych 1 komporacyj,
superintendontow fabryk, kupców, unistów 1. robotnl-

Wszyscy pracują jedni dla
drugich i w czasie kłopotu organizucja za Wami obstaje.

The 1. 0. F. zabezpiecza swych członków od $1,000
do $5,000. kobiety od $500 I' wyze}, po niskich ratach.
The I. O. F. jest poważną organlzacją, której›aktywy +

The 1. 0. F. posiada 1 utreymufe trzy wlelkde tosty
tuefe w Lopez Canyon, Ca, Oakville, Ont. 1 Ratubow

The 1. O. F. pomote Wam w St 2, Ka-
nadztolub na Wyspach Brytyjskich. Niema łączności

ODDZIAŁ IMIENIA KOŚCIUSZKI

(Independent Order of Foresters)

się oddziałach

SAMI POWINNISCIE postarać się o wszystkie tn.
formacje w sprawie tej SPECJALNEJ OFERTY I. 0. P.,
która postanowiła przyjąć członków założyciel! nowego
oddziału im, Kośctuszki bez opłaty wstępnego i o daloko
sięgających korzyściach z członkostwa w Independeat
Order ofForesters.

Aplikunci przyjmowani z Now Yorku, Brooklyna,
Long Island, New Jersey 1 Staten Island,

Piszcie po informacio: zaraz. .Wyiliicle: przez
pocztę załączony kupon, lub teletonufcle: Vanderbilt
0584 pom. 9:30 zr. o i wiecz. Niema opłaty wstępnego.
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MAIN OFFICE:

21 UNION SQUARE, NEW YORK, N. V,
(Fourth Avene, między 166 1 160 Btroeta)

Telephone: Stuyrenant 6403

BROOKLYN BRANCH:
586 Manhattan Avenue
Telephone: Greenpoint Orit

DLACZEGO CAILLLAUX NEm

NIOSE SUKCESU W AMERVCE

Kwestja długu, który Francja winm

Stanom Zjednoczonym, pozostaje nadal w

zawieszeniu. Minister finansów francus-

kich p. Caillaux, odjechał do Europy bez

umowy, na którą czekała nietylko Francja,

nietylko StanyZjednoczone, ale cały świal

cywilizowany.

Francja winna jest Stanom okołoczłe

rech miljardów dolarów. Jeżeli dług ten

miałby być spłacony z odpowiednim pro

 

 

„centem w ciągu lat sześćdziesięciu, Amery-
«ka powinna otrzymać razem około 10 mi

ljardów dolarów. Ale Francja dowodzi,

że tyle zapłacić nie może. Pierwsza pro

pozycja delegacji francuskiej w Washing:

tonie wynosiła połowę tego, co zażądali

Amerykanie. -Została oczywiście przez se

kretarza skarbu Mellona i jego kolegów

odrzucona. -Wówczas p. Caillaux przed:

łożył drugi plan, według którego całkowi
tą suma długu razemz procentami wynos

łabynieco więcej niż 6 miljardówdolaró

Sprawa zawsze dobrze się zapowiada;

gdy obie strony ustępują. W takich wy

padkach kompromis jest możliwy.

Lecz kompromisu w Washingtonie

nie osiągnięto. Pertraktacje utknęły na

martwym punkcie.

Prasa francuska i amerykańska różne

widzi powodyniepowodzenia misji p. Cail-

laux. -Nowojorska np. ,,The Herold Tri

bune" składa winę na francuskiego mini-
stra, zaznaczając, że on popsuł całą spra-
we i jeżeli kto ją naprawi, to nie p. Cail-
laux. ‘\'n\mjorska ,The Evening Post" u-
patruje wtej samej sprawie poważne kom:
plikacje polityczne. Nie uregdlowaniedłu-
gu francuskiego w Ameryce, według opi-
nji tego pisma, wpłynie na pakt gwarancyjj
nyi wogóle na całą sytuację polityczną w
Europie.

Cały szereg jednak pism amerfkan-
skich i większość prasy fmncuskle], przy-
jęty wiadomość o zawieraniu pertraktacji
w Washingtonie, spokojnie i optymistycz-
nie. Do optymizmu usposabla propozycja
amerykańska zawarcia umowy tymczas0-
wej na pięć lat, podczas ktorego to okresu,
Francja ma spłacać rocznie po 40 miljonów
dolarów.

Propozycja jest istotnie dla Francji
bardzo dobra. 40 miljonówrocznie, to za:
ledwie jeden procent całego długu wtedy
gdy dotychczas Francja musi płacić od
weksli 5 procent. |Wprzeciągu zaś pięciu
lat będzie dość czasu na zawarcie stałej u
mowy, regulującej spłatę całego długu. W
rezultacie więc widać jasno, że obie strony
juz doszły do pewnych zasadniczych punk-
tów wspólnych. Francja chce plane, a
Ameryka jako wierzyciel godzi się na po:
ważne ustępstwa.

Dlaczego tedy w Washingtonie nie na-
stąpiło ostateczne porozumienie?

Jedno z pism nowojorskich zaznaczy»
to i według naszego zdania całkiem słusz-
nie, że panamaMellon i Caillaux dlatego

 

  

 

i umowy nie mwarh ponieważ lękali się
: swoich parlamentów.

Agilacja w sprawie długu francuskie
go w Ameryce jest olbrzymia. :Jeżeli rząd

; zawrze umowę z Pmnth bardzo łagodną,
" np. hgodmcjszę niż z Anglją, w Kongresie
: podniesie się burza. Administracja p. Coo
lidge'a narażona będzie na ataki, które za-
ważyć mogą naprnszhch wyborach.

Wobec pozycji senatora Borah'a i je
go kohuow pozycji niebardzo prnjzvne]
dla Francji, sekretarz Mellon zawshał się
dac podpis pod dokument, który przeciw.
nicy nazwaliby faworyzowaniem Francji.

Purr  

 

-- NOWY ŚWIAT NIEDZIECA, 4 PAZDZIERNIKA, (ŚUNDAY. OCTOBER, 3), 1925.

Gorzej jest z p. Caillaux. Dąży on do
fotelu premjera Francji. Ma plany polity-
czne bardzo szerokie, do których mu po-
trzebne zwycięstwo finansowe. Ma za so-
bą przeszłość czarną, którą jedynie niewąt-
pliwe sukcesy jego, jako ministra skarbu,
mogą załagodzić.

Naród francuski chce jaknajmniej
płacić Ameryce. Sentyment pod tym
względem jest we Francji zupełnie wyra-
źny i określony. Jeżeli p. Caillaux podpi-
sałby umowę, zobowiązując naród francu-
ski do płacenia większej sumy, niż oblicza
opinja publiczna, byłby zgubiony. Nie wy:
trzymałby na fotelu ministra skarbu dłu-
żej niż parę tygodni, a już stanowczo poże-
gnałbysię z marzeniami o fotelu premiera.

Dlatego to p. Caillaux nawet umowy
tymczasowej nie podpisał. Niech odpo-
wiedzialność za nią weźmie cały rząd,
niech odpowiada parlament.

Dobrze jest jeżeli parlamenty coś zna
czą i ministrowie wobec opinji publicznej
mają skrupuły i obawy.

Ale z drugiej stornyźle jest, gdy poli-
tycylękając się o własną skórę, nie mają od
wagi zawierać umów nawet wtedy, gdy są
one koniecznei potrzebne dla uspokojenia
tego naszego wzburzonego świata.

' wb.
 

CO MÓWIRADEK 0 NOWYM PROGRAMIE
POLITYCZNYM SOWIETÓW

W czasie pobytu Cziczerina w Warszawie
Karol Radek umieścił w „Izwiestjach", oficjalnym
organie rządu Sowietów, "artykuł obszerny o ostat
nich objawach i faktach w polityce wszechówia-
towej i o zmianach - czy nachyleniach w progra
mie politycznym Rosji sowieckiej

Punkty główne podkreślone w tym artykule to
„czasowa stabilizacja kapitalistyczna Europy", im
perjalistyczno-światowe dążenia Wielkiej Bryta-
nii i Stanów Zjednoczonych, pakt bezpieczeństwa i
zmiana w stanowisku Rzeczpospolitej polskiej wo-
bec: Rosji

Obecne położenie Polski, czyniące ją ewentu-
alnie skłonną do wejścia w życzliwe stosunki z
Rosją, Radek maluje przeważnie w barwach prze-
sadnie czarnych, Stwierdza, iż Francja obarczona
obecnie całym szeregiem kłopotów finansowych i
kolonialnych, więcej ważyć sobie będzie gwaran=
cję swej granicy niemieckiej poręczoną oficjalnie
przez Anglję, aniżeli przymierze i przyjaźńz Pol.
ską. - To w znacznej mierze odpowiada istotne-
mu stanowi rzeczy, Mówi następnie, iż Anglja sta-
le okazywała nieżyczliwość interesom polskim,
zaś obecnie najwyraźniej i całkowicie popiera
Niemcy, aby uczynić z nich przeciwwagę  wpły-
wów francuskich na kontynencie europejskim. -
To jest zupełną prawdą. - Ale gdy przychodzi do
obecnej finansowej sytuacji Rzeczypospolitej i do
jej rzekomego osamotnienia, p. Radek potęguje
cienie aż do czerni - atramentowej, z tendencyj-
nością zresztą zrozumiałą. Idzie mir o wykazanie,
iż Polsce wmomencie dzisiejszym w obliczu nie-
bezpieczeństwa niemieckiego i trudności finanso-
wych, wiążących się w znacznym stopniu z pofo-
żeniem politycznem zależeć Musi na zbliżeniu się
z Rosją sowiecką.

Dotarłszy do tego twierdzenia, Radek przy-
znaje jednak, że i dla federacji Republik sowiec-
kich dobry stosunek z Rzeczpospolitą posiada du-
że znaczenie. Co więcej, oznajmia, iż zachodzą po
ważne racje do tego, by Sowiety rozpoczęły wo-
gole nowy kurs polityczny. Naczelne władze so-
wieckie przestały liczyć na możliwość wywołania
w bliższej przyszłości rewolucji komunistycznej
- w Europie. Wynika z tego, iż powinny obecnie
skierować swą główną działalność na - bardziej
podatny grunt azjatycki. - Lecz, gdy się tak Ro-
sja na czas pewien plecami odwróci od świata eu-
ropejskiego i całą uwagę skupi na. sprawach azja-
tyckich, musi się zgbezpieczyć na tyłach i upew-
nić, że jej nic nie grozi. Dlatego zawarcie przyjaz-
nego stosunku z Polską bardzo dobitnie leży w
jej interesie.
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WYŚCIG NIEWIEŚCI DO METY

GUBERNATORSKIEJ
Przyszła walka wyborcza o urząd guberna-

tora Texasu i odbywać się będzie, przy szeleście
spódniczek. Zapowiada się to wobec oświadcze-
nia pani Edyty E. Williams, przystojnej wdówki,
która jest prawnikiem, czy raczej prawniczką z za-
wodu i w niedawnej przeszłości zasiadała jako
„posełka" w
czem, Pani Wiliams ośwxadczyła iż wystąp! jako
kandydatka na nquzsze stanowisko administra-
cyjne w Texasie i że mieć będzie za sobą popar-
cie kolegów z adwokatury i wielu politycznych
mężów wpływowych, Walczyć będzie na zabój,
nie prosząc o pardon i nie udzielając pardonu prze
ciwnikom.

Groźba ta zdaje się w pierwszym gzędzie do
tyczyć - przeciwniczki, albowiem „Ma Ferguson"
jakoby nie poprzestanie na jednej kadencji urzędo-
Wania, ale zamierza odbyć ponowny „bieg do
mety gubernatorskiej", Pani Williams nie wyglo-
siłą publicznie krytyki rądów „Mamy" lecz po-
dobro 'w kołach przyjaciół swych politycznych i
zwolenników nie tai się z potępianiem systemu
hurtownych ułaskawień. Gubernatorka Ferguson
w przeciągu niespełna roku podpisała 800 aktów
łaski dla przymusowych lokatorów więzienia sta-
nowego. Pani Williams, jak z poglądów jej natę
sprawę wnosić można, będzie ewentualniż „ład
czynią twardszą", a jednocześnie bardziej samo-
dzielną z przyczyny swego wdowieństwa. Za Mamę
Ferguson, jak m6w1ą złośliwi, najczęściej, rządzi
jej małżonek,
 

WSTĘPUJCIE DO KOMITETÓW IMIENIA

JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO!
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Nawiązując rzecz do Kilku o-
statnich artykułów umieszcze
nych w tej rubryce, wspomnieć
raz jeszcze należy o piśmie „The
Progressive" wydawanem przez
amerykańsko - niemiecką orga-
nizację „Steuben". Jak zazna-
czono tu przed ktiku dniami, pl-
smo owo pray sposobności spra-
wy optantów ujawniło nietylko
tendencję ale wprost furję anty-
polską. Nie chodzi nam jednak»
że o walkę z tym organem - na
szpalłach naszej prasy. Byłoby
to jedynie złudzeniem, że się od-
piora atak, bo przeciwnik nie
byłby się przecież nawet dowie-
dział, żeśmy wykazali fałsz i be-
zecność -jego -argumentów. ()
wszystkich napaściach naszych,
jawnych czy ukrytych,
jaciół w prasie obcojęzycznej
powinna być podana wiadomość
w naszych dziennikach, abyśmy
sig stale orjentowall w sytuacji
1 organizowak sposób przeciwdzia
łania i obfony, Tym sposobem
może być tylko odpowiedź na
tem samem forum, na którem
napaść została dokonana, czyli
innemi słowy, na paszkwile o
Polsce wygłaszane w języku pa-
nującym w kraju, należy odpo-
wiadać publicznie w tej samej
mowie, po angielsku.

Jest to jasne jak słońce, ale
my się unosimy temperamen-
tem uczuciowym i wylewamy -
zresztą zupełnie słuszne --- obu
rzenie na łamach własnych dzien
ników, których prócz nas nikt
nie czyta, poczem uspakajamy
się, jakgdybysię już zrobiło wie
le podczas, gdy nie zrobiło się
- nic... '

Właśnie z myślą o tem na-
szem chronicznem poprzestawa-
niu nw złudzeniach chcemy dziś
mówić - nie o szkodliwych dla
nas tendencjach pisma amery-
kuńsko - niemieckiego, ule 0 po-
trzebie stworzenia swojego wy-
razu na tem samem polu. Czas
już jest najwyższy, abyśmy się
zdobyli na swoje amerykańsko»
polskie pismo po angielsku.
Nie będzie ono wchodziło w

kolizję z prasą polską na wy-
chodźtwie, albowiem mówić bę-
dzie do sfer, które pism polskich
nie czytają i zajmie miejsce, do-
tychczas zupełnie i w dotkliwy
sposób puste. Prasie polskiej
może oddać tylko usługi, zaś
przedewszystkiem dostarczy kon
kretnego a tak potrzebnego wy
razu składnikowi polskiemu w
państwowem i społecznem życiu
amerykańskiem. Nasze tutej-
sze pisma polskie odnoszą się o-

 

czywiście z uznaniem | poważa» .
niem do wszystkiego, co jest do-
datniem w tem państwie i spo-
łeczeństwie, ale robić to muszą
poniekąd od zewnątrz a to dlate-
go, iż powstały jako organy emi-
gracji i że dotychczas jednakowo
zaspakajać muszą potrzeby czytel-

 

ników będących obywatelami a-
merykańskimi i tych, którzy nie-
ml nie są, bo chą zatrzymać o-
bywatelstwo tej ziemi, która ih
zrodziła. Koniecznem jest prze-
to stworzenie organu? któryby
mógł, stojąc całkowicie na grun
cie tutejszego obywatelstwa,
tkwić we wnętrzu spraw | za.
bierać o nich głos w charakte-
rze nie obserwatora ale uczęst-
ni
W organie tym, Amerykanie

narodowości polskiej mogliby
rozpatrywać wszystkie zjawi
ska życia amerykańskiego swo-
bodniej i bez porównania sku-
teczniej, niźli to czynić ,zdoła-
ją pisma wychodzące w języku
polskim, zaś w pierwszym rzę-
dzie daleko większym skutkiem
organ taki mógłby strzee i bro-
nić interesów Polaka, obywate-
la amerykańskiego. Doskonale
zrozumieli stosunek taki Niem-
cy i dlatego nie poprzestają na
pismach w swym języku naro-
dowym: wydają „The Progres-
sive" po angielsku.

Organ angielski Polaków a-
merykańskich byłby wreszcie
zdolny uczynić to, co się coraz
mniej udaje naszym pismom pol
skim, mianowicie zgrupować ko
ło siebie młodą inteligencję tu
urodzoną.
Na szpaltach dzienników pol.

skich - mówimypomiędzy so-
bą o wartości i zasługach ży-
wiołu polskiego w Ameryce,
aleć przecie my o tem wiemy, a

kto inny nie słyszy. Worganie wy

dawanym po angielsku przemó-

wilibyśniyo temdo całego tutej-

szego społeczeństwa, Jeżeli chce

my umocnić tu swoje stanowi-

sko, zawsze lojaine ale dotych-

czas nie doceniane, musimy mieć

wyraz widzialny wszystkimin-

nym wspdłobywatalom i prze-

mawiać głosem zrozumiałym

powszechnie

Organ angielski Amerykanów

Polaków mógłby odpierać ataki

na narodowość polską i na Rzecz

pospolitą, nie w czterech ścia-

nach naszych środowisk wy-

chodźczych ale na szerokiej are-

nie. Choćby to był tylko nie-

wielkich rozmiarów .dwutygo-

dnik, (a większego pisma nara-

zie nie potrzeba) zdanie jego

musiałoby być brane pod uwa-

gg w prasie _amerykańskiej.

Byłby to stróż prawdziwy i o-

ręż nie malowany.

Współpracownicy znaleźć by

się mogli bez trudu. Jest prze-

cież kilku Polaków |amerykan-

skich, których prace rozprasza-

ją się po rozmaitych .czasopis-

mach w języku państwowym i

paru pisarzy Amerykanów,

szczerych przyjaciół _polskości.

A koszt dwutygodnika byłby nie

wielki i nie obciążyłby nikogo w

naszym cztero - miljonowym

zespole. 4. T.
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„Naprapd" krakowski czyni

następujące uwagi na temu:
„Za Konkordat Przysięg

„Panowie biskupi złoty”:nk do-
noslliśmy, przysięgę na rece pans
prezydenta - wedle formuły, usta-
lone} przez konkordat. Będąc fun-
kcjonsrjuszami -państwowymi
większość od chwili odbudowy Rze-
czypospolitej. Polskiej - związali
się teraz z Rzymu nakazaną przy:
sięgą na „wierność Rzeczypospc
tej." -Na „świętą Ewangelię" ślu-
towali z „najzupełniejszą lojulno-
ścią" szanować rząd, „ustanowiony
konstytucją" i sprawić, ażeby pod»
legte d i spetnialo to
samo..
A whsma 1. tem. duchowles-

dotąd Rzeczposplita
niezbyt budujące doświadczenia,
Gdy zamordowany został poprze›

dnik obecnego prezydenta, kler dat

  

  

tego środka" zasługuje na uwa-
gę, już choćby dlatego, że całą
połowę odpowiedzialności za zgu
bhy i grzeszny radykalizin prze-
nosi z lewicy na prawicę l czyni
to, czy szczerze - to już inna
sprawa - ale w każdym razie
zupełnie logicznie. Radykalizm
prawicy" polskiej nie wywołał
wprawdzie „kataklizmu dziejowe
go", ale już raz zakrwawił prze-
cież jedną .z pierwszych stron
„samoistnego życia polityczne
go". I dlatego ks. Sobieniowski
nie bez racji tak wywodzi

Najpierw musimy sobie uprzy›
tomnić fakt, że jak nie było, tak 1
nie będzio ani człowieka, ant czy.
nu dokonanego przez najlepszy na
wot rząd, któryby zadowolnii wszy

| ierje, i „Ioud speaker".

Mamy
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Iv wlgrts plum priptons erene Puteri, ,B" beMożna nabyć na dogodnych warunkach.Wstąpcie i przysłuchajcie się.
główny skład

| FORTEPIANÓW - VICTROLI - REKORDÓW -
ROLEK

Gwarantujemy najtańsze ceny w mieście.Wszystko sprzedawane na spłaty na dogodnych warunkach.
EUROPEAN PHONO CO. |„Kwatera muzyczna dla Polaków"

Avenue „A'& 10th Street New York;
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nych, gdyż nie Dodnbnlfl im się ko.

nierzne przy tego rodzaju „opera.

cji" zwiększenie podatków. -Byli

wreszcie 1 tacy, którym żal było

okresu intlacyjnego, wywołanego

dewaluac}y marki polskiej, gdyż o-

kres ten dawał szerokie polo. do

spekulacji -na korzyść własną,

choć ze szkodą państwa.

Otóż tak samo i na obecną ugo-

dę z żydami zapatrują się różni z

różnych punktów widzenia, zapo›

minając częstokroć o interesie Ła
stwa. Do tego rodzaju poglądów
skłonni są zawsze ludzie radykalni
hez względu na to, do fuktego o-
boru należą. Bo trzeba pamiętać,
a szczególnie chcę zwrócić na tę
zasadę uwagą Szanownych Roda-
ków tu, na Wychodźtwie. że rady
kałem można być w każdym kie.
runku, czy - że już użyję popu-
Inrnej terminologji, choć jej nie
eferpię - na lewo, czy na prawo
W częstych rozmowach prowadzo-
nych na ten temat z ludźmi róż-
nych przekonań, skonstatowalem
takt, że wśród Wychodźtwa utar.
to się mylne pojęcie. 1ż „radyka.
Hem istnieje tylko wśród t. zw.
„Iewiey". Jest to zapatrywanie
zupełnie błędne 1 w następstwach
szkodliwe, płynące - zdaje ml się
-z braku zrozumienia waściwe.

go znaczenia słowa: „radykal zm"
Przez „radykaliam" rozumieć na-
lety skrajność w poglądach jakich.
kolwiek odcien, której. przeciw.
stawieństwem fest umiarkowanie.
A więc może być postępowiec u.
miarkowany 1 skrajny, czyli rady.
kalny, może być narodowioe umiar
kowany i skrajny, czylć radykalny,
może być konserwatysta umiarko.
wany 1 skrajny czyli: radykalny.
Ludzie radykalni są w życiu spo.
tecrnem szkodliwi z dwóch powo.
dów ,

1) W przeprowadzentu swojego
płogramu posługują się środkami
gwaltownemi, które «wotum ka-
taklizmy. dziejowe.

2) Nie są zdolni: do ker

nów, utrudniając przez to możli-
wość współpracy dla dobra ogółu

 

M. A. Ł., 3Jersey Ci-
ty, N. J. - Nie wiemy,ilnformnrj!
udzielić moje pierwszy lepszy poli»
cjant,

w » »
Yonkera, N.
East 10th Street.

Czytelnikow

Doktór Halicki,

.

 

Fou

 

zytelnikowi M., 2 Philadelphia, Pa.

- 1) Murzynéw w Stanach Zjedno-

czonych jest około dwanaście milo-

nów. Emigranci czarni nie są od»

dawna puszezani do Ameryki. 2) Są

murzyni wyznania mojżeszowego, alo

burdzo mało. 3) Władze mogą uka»

raza brudną flogę, ale nie za wy»

pranę i czystą.

+ 66

Czytelnikowi S. S., : Elizabeth,

N. J.-Nazwiska korespondenta reda-

kcja nie wydaje nikomu, o ile ten to-

bie tego nie życzy. Jeżeli zaś kto

chce się dowiedzieć, to tylko sądów»

nie.

Czytelnikowi E. W., z Pa.

-- Reforma rolna uchwalona fest dla

całej Polski, Na kresach jednak mae

ją być pozostawionewxększe majątki
niż wewnątrz kraju

Wstępujcie do Komitetów im.

Józefa Piłsudskiego

„JEM, winaa" a”.
k tub fer ulepszenie
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 W Polsce ., " jest sil. -
nie rozpowszechniony (obecnie,
dzięki Bogu, cokolwiek siabnie) , D
wśród luda! należących tak do- DO POLSKI (prz
„prawiey", jak 1 do „Jewiey", co źnikony cznawźa. 13132112
jest rzeczą o tyle dającą się wy.
tłumaczyć 1 choć częściowo uspra-
wiedliwić, że „radykalizm jest -
do się tak wyrażę - naturalnym
objawem w społeczeństwach, któ-
re stę dopiero konstytuują, w pań»
stwach młodych, gdzie ogól oby
wateli nio ma jeszcze wyrobienia
w samolstnem życiu politycznem
W Polsce trzeba uwzględnić jesz.
eze jedną przyczynę wybujatego
w początkach naszej. niepodleglo-
del radykalizmu 1 ogólnej skłon.
ności do skrajności tak w poglą-
dach, jak 1 w metodach postęp»
wania, w przyczyną tą fest okres
niewoli, podczas, którego naród na
tray części rozbity różnym podle.
ga wpływom, w różnych wychowy
wał się warunkach 1 odpowiednio
do stosunków 1 otoczenta różne
sobie wytwarzał pojęciś. A prze.
konań, które wrosły w duszę kil.
ku pokoleń mo można zmienić, jak
rękawiczki 1 dlatego _umieliśmy
przeżyć 1 feszcze przeżywamy o.
kres ścierania się pojęć 1 pogig-
dów, zaznaczających się jaskrawo
1 radykalnie, okres który fednat
Jest nie czem Innem, Jak. tylko
procesem unitikacji polityczeej my
#% polskiej,
 się wciągoąć do -

manifestacyJnie, w cołym kraju
przez sympatyków sprawcy mordu
- organizowanych talobnych na-
bożeństw za jego duszę. Następnie

jak gościny
com z PPP. w murach kościelnych
udzielali niektórzy proboszczowie,
- nawet w stolicy. Potem inna fa
za: uroczystości kościelno na ot.
warcie zjszdów monarchistycz-
nych...

Czy istotnie od daty przysięgi
przez biskupów kościoły nie będą
mogły być używane dla szerzenia
kultu prezydentobójców lub. jako
bezpieczne lokale dia spiskowe
ców?

«++
W niedzielnym numerze „Re-

kordu Codziennego" ksiądz Sta-
nisław Sobieniowski rozpisał się
na temat radykałizmu i „unifi-
kacji politycznej myśli polskiej"
pod znakiem umiarkowania.

Głos ten, wychodzący-ze „zło-  

stkich. Przytoczę przykład na po-
słów

Wiadomo, jak sbawienną dla Pol.
aki okazsła się reforma walutowe,
dokonana przez premiera Grab»
skiego, Zdawaćby się mogło, że
'nie znajdzie się człowiek w Polce.
któryby się o dziele sanacji skar.
bowej nie odezwał z najwyższem
uznaniem, -A czy tak było w rze
czywistości, Trzeba przyznać, że
olbrzymta większość narodu zdo.
była się na właściwy ocenę owoc:
nej pracy p. Grabskiego, alo można
się było spotkać I z ocenę wysoce
krytyczny 1 to z różnych powo-
dów. By tacy, którym
nione ambicja niedawała spokoju,
że to p. Grabski dokonał sanacji, a
nie onl a wigo wyuilal się nad
tem, aby znaczenie i rmzyuuq
wartość wysiłków p.
»łabić przez pw
ych drobnych błędów 1 usterek,
jakie z konieczności towarzyszą
kuzdej działalności: ludzkiej
Tnuym ne podobał się proces sa.

nacyfny przeprowadzony przez p
„Grabskiego zo względów egolstycr-

 

A. PAUL
Elektryczny

Kontraktor
441 East 9th St.
# New York
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(Cląg dalszy).
Parę takich biletów, które widać spa-

dłyz końca berła, unosiła już woda.
Inny rysunek przedstawiał familję

królowych na kupie tłumoków, rondli, gan
ków, szaflików, nałddowanych na wysoki
wóz włoski o dwóch kołach, zaprzężony w
osła - powoził ex-król westfalski, Hiero-
nim, z bębnem na brzuchu, prowadził pu-
dla, na którym jechała małpa, podczas gdy
Ludwik Bonaparte toczył ogrodowe tacz
ki z kalafjorami. Pod spodem napis:

Do Paryża! --
Z pod ołówka panade Clery wybiegł

zkolei Ludwik XVIII, z obrzydzeniem co-
fający się od stołu przy obiedzie, gdzie z
bukietu wychylał głowę mały Bonaparte.
Ludwik XVIII wołał do kozaka z serwetą
na ramieniu, stojącego za jego krzesłem:
- Znówten fiołek! Wyrzuć go!
- Zaraz, najjaśniejszy panie! - od-

powiadał kozak.
Rysunek „Ma dame M ere" przed-

sławiał babę w korsykańskiej tualecie i
koronie na głowie, zamiatającą miotłą izbę
i mówiącą do koźlęcia, które po izbie cho-
dziło:

Gdy Cezar znów powróci...
Dalej narysował kawaler de Clery wiel

ką kadź, na której krawędzi siedzieli ko-
łem regent angielski, car, cesarz auslrjuc_

ki i król pruski, paląc fajki, a na której

wierzchniej pokrywie Ludwik XVIII, sie-

dząc przy stoliku, jadł szparagi, trzymając

nogę na czarnym stosowanym kapeluszu.

Na kadzi był napis:

Nareszcie!

- On jest tam? - zapytała hrabian

ka de La Rochejaquelein, patrząc na pana

de Clery cudownemi ze szarego oceanu o-

czyma.
- Zamknięty. Jak serce pani - od

powiedział piękny kawale

- Otwórz pan! - rzekła panna de
la Rochejaquelein, uderzając się w naj

swawolniejszy sposób wachlarzemi cała

czerwona od rumieńca, który ją mimowoli

oblał, cofnęła się ze śmiechemod stołu.

Krótką tę scenę zauważyła jej ciotka,

stara księżna de Ligno i szepnęła do swo

jej przyjaciółki, obok siedzącej, pani de

Vitrolles:

- Czy uważałaś? Nasze pannystają

się podobne do kucharek. Bo można wię-

cej niż wszystko - byle w dobrym tonie.

-Sama obecność pana Bounapartego

na tronie musi psuć dobry ton - rzekła

pani de Vitrolles. - Nawet u nas....

Tymczasem Bonaparte giął się i łamał

wewnętrznie. Dyklator musiał się stać dy-

plomatą,›imperator monarchąkonstytucyj-

nym.  Łamał się i wybuchał, zduszał swoje

ja ito ja przygniatało na przemiany

jego samega. „Moja wola jest wolą lud.,

moje prawa są jego prawami" - mówił,

kłamiąc, gardząc i nienawidząc, Stokroć

więcej dziś, niż kiedykolwiek! Bo do cze-

góż zmuszał go ten lud przez swoją właśnie

wolę, przez swoje prawa. Motorem wła-

dzy nie była już ambicja, energja, rozkaz

- motorem była konieczność kokietowa-

nia narodu, który przestał wierzyć w b o -

ga, a który żądał od cz ło wieka, po

strąceniu go z piedestału boskoś# ws z y-

s tki e g 0, dla czego tego człowieka uczy-

nit b o gie m.

On zaś - „jako cesarz, konsul,

nierz, wszystko otrzymał od ludu...".
' „W szczęściu i nieszczęściu, na polu

bitwy, w radzie, na tronie, na wygnaniu"

nic nie było mu świętem, tylko naród...

Tak przysięgał.

Naród, lud przysięgał mu zaś w sło-

wach pełnych godnośti wszystko w razie

potrzeby, za cenę niepodległości nazew-

natrz granic i w o l n o $ ci wee w-

ng trz.

Zobowiązał się - on, który pogar-

dzał nią i nienawidził wolności ludowej,

choć się sławił synem rewolucji, cesarzem

ludu.

A wszystko było kłamstwem. Nietyl-

ko on kłamał narodowi - i naród nie był

szczery. Sufit, posadzka i ściany chwiały

się. Uroczystość Majową odbył z pompą

Ludwika XIV wotoczeniu pięćdziesięciu
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tysięcy bagnetów. Nie w kostjumie z pod |.

Austerlitz, ale w kostjumie królów z opery,

wśródbraci swych w kostjumach królów z
farsy. We wszystkiem był fałszywy ton.

- „I e D e u m" grzmiało we Francji,  

z

gdy w Anglji i w Niemczech grzmiały bę-

bny wojenne, w Hiszpanii, Austrji, Rosji,

Włoszech grzmiał okrzyk:

„precz!"

gdy cesarz ów prezentujący się ludowi na

Uroczystości Majowej w tunice i w czerwo-

nym płaszczu hiszpańskim, w białych poń-

czochach, majtkach z białego attasu, w pan

toflach z kokardami i kapeluszu z czerwo-

nego aksamitu z białemi piórami, nie jak

wódz setnych bitew, ale jak płatny aktor

- wyjęty był z pod praw! niżej stawiony

niż żebrak!

Kongres wiedeński zerwał się. Nad gło

wą Napoleona powiały sztandary wojenne,

a chwiejne okrzyki „vive I'empereur!" -

głuszył tłumny głos Europy: „p r e c z!"

Genjusz Bonapartego zdawał sobie ja-

sno sprawę z sytuacji, ż precyzją jubilera,

który nieoszacowany diament szlifuje.

Nieoszacowany diament - życie jego

własne, największego z ludzi, którym się

czuł, i życie jego dziecka, któremu dał tak

wiele, że obowiązany był wszystko.

Jedna jedyna głowa przesuwała mu

się w wyobraźni i pamięci.

Są przecież jakieś związki rodzinne,

jakieś wzajemne stosunki ludzi związa-

nych węzłem rodziny, są jakieś przywileje

takich związków. Cesarz Franciszek au-

strjacki wszakże jest jego teściem, jego żo-

ny ojcem, jego syna dziadkiem. Nie mo-

że być, nie jest prawdopodobnem, aby

chciał, aby mógł deptać te uczucia, te obli-

gi życiowe. .Nie jest przypuszczalnem.

Wa począł rachunek możliwości i

rachunek prawdopodobieństwa.

Rachunek ten zawiódł niejednokrot-

nie; zawiódł najstraszniej, -do katastrofy

pod Saint-Disier...

Jednak -- ojciec, dziad - choćby

 

  

 

    

ś chytra, brzydka -treść -poczęła

duszę Napoleona,

ząsał się. Dusił ją i dławił w so-

Wydobywała się przecież na wierzch.

: się wydobędzie, -Walczył z nią ty)

ko dla pozoru przed samymsobą, dla jakie

goś własnego zadośćuczynienia względem

pojęcia o samymsobie, Bo gdy t

rą, pierwszą, dominującą, ale nie jes

Kochał swego syna, koch:

własne i nad wszystko na

syn był jedyną miłością, /jedynem

ciem, jedynym afektem jego a. Prze›

cież nie o nim myślał: w pierwszym rzę

dzie, myślał przedewszystkiemo sobie...

Tak jest. "

Egoizm brałgórę. Pycha, o siebie sa-

mego strach, ambicja, żądza i zwyczaj wła-

dzy wydobywały się z pod pokry y dbało

0 dziecko, jak gady z pod różanych li-

ści. :Umoczył pióro i począł pisać:

Moje wysiłki mają na celu jedynie

ustalenie tego tronu i przekazanie go pew-

nego dnia, umocowanego na niewzruszo

nych fundamentach, dziecku, które Wasza

Cesarska Mość otaczała swą ojcowską do-

brocią. + Ponieważ trwałość pokoju jest za

sadniczo konieczną do osiągnięcia tego
Świętego celu, nic mi tak nie leży na sercu,
jak utrzymanie go ze wszystkiemi mocar

stwami, ale przykładam wyjątkową wagę

do utrzymania go z Waszą Cesarską Mo-

ścią... Pragnę, aby cesarzowa przybyła
przez Strasburg... Zanadto dobrze znam u-
sposobienie Waszej Cesarskiej Mości, aby

nie żywić tego radosnego: przeświadczenia,

że jakiekolwiek będą zresztą jej cele poli-

tyczne, Wasza Cesarska Mość pospieszy
przybliżyć momentpołączenia żony z mę-
żemi syna z ojcem..."

Otarł pot z czoła, a godzina ta przypo-

minała mu listy pisane do cara w Moskwie.

Bodajbym tam był zginął! - pomy:
Slat.

Lecz phypomniało musię sprzysięże›
nic Malleta, Pierwszy lepszy

:

człowiek
mógł zachwiać całem Cesarstwem, nikt nie
pomyślał ani o cesarzowej, ani o następcy
tronu.

-

Prawdopodobnie w Paryżu byliby
przeszli nad nimi do porządku dziennego,
nie tworząc regencji, nie myśląc o dynastji.
Więc gdyby był zginął w Rosji, nie byłby
oddał tem usługi synowii Bonapartym...
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(Ciąg dalszy nastąpi)

WSTĘPUJCIE DO KOMITETÓW IMIENIA

IÓZĘFA PIŁSUDSKIEGO!

t
 

POLAK CWIAZDĄ SPORTU AMERYKANSKIEGO

STANISŁAW KOWALEWSKI NAJLEPSZYM BASEBALISTĄ

 

Cały świat sportowy w środę powtarzać będzie jego imię

wszeństwo. Co pan o tem my
$11"

(N. Y. Graphic).
Redaktor pisma wyraził się

temi słowy:
„My również podzielamy opin-

ję Fergusona, Uważamy, iż Co-
veleski o całe niebo wyżej stał
od swego klubu i poszczegól-
nych graczy w lidze American,
jako _najbardziej _zasłużony

gracz 1 zasmuciliśmy się na
wieść, iż nagrodę 1 tytuł przy-
znano Peckinpaugho'wi, a nie od
dano laurów wielkiemu basebe-
liście Polakowi". .
Powyższe dwa głosy wybit-

nych sportowców _amerykań-
skich dobrze świadczą o szacun
ku jaki mają Amerykanie dl
naszego rodaka, 2199

E, Albin
 
  

-_z,COLUMBIA

. Polskie Rekordy

Poniżej podajemy spis najnowszych COLUMBIA rekordów,
utworzonych według nowego sposobu, które można nabyć
w pierwszorzędnym składzie muzycznym, The European
Phonograph Company, przy Avenue „A" 1 10-j ulicy.
Przechodząc dzisiaj, wstąpcie i przysłuchajcie się nim!

MUZYKA DO TAKCA
10 calowe 75 cen,

 ___ |

 a m
Od dnia. 7-50 października, prawdziwy miłośnik sportu amezwyczajem ustalonym od blisko ryikańskiego. Każdy z kimkol.

wiek rozmawiałem na ten temat,
przyznaje

-

Coveleskiemu pler--__

pięćdziesięciu lut, rozpoczyna się
wielki kontest basebalowy t. zw.

„World Series", pomiędzy Jwo-
ma klubumi, szampjonami ligi
American i National, dla roz-
strzygnięcia wzampjonatu świa-

    

   

    

Telefon: Orchard 151.

JóZEF HALICKI, M, p.
LEKARZ* " Ty corzny:towego: Przez cały Łydpen. w od 1? do # po południuktórym odbywa się serja sied- 26 10 A0 Wiecej:w niedzielę do 1 50 południumlu kontestów, dzienniki ame-

||

ar e. tom St

-

New York City
rykafiskie stawiają opisy tych

gier na pierwszem miejscu.

Począwszy od poniedziałku 5

października, często spotykać bę

dziemy w prasie amerykańskiej

nazwisko naszego rodaka, Sta-

  

  

   

 

  

 

DR. BRYAN
sas Cat 1719 Street, New York Cit
pominday Firs: 1 Second Avenue's *
Lacey -chronlorne choroby krwi,

arek 1 pecnorza.
wylgcinie

 

 
nisława Kowalewskiego (Stan-

ley Coveleski), który jako „pit-

Godziny: od te] rano do tej. więc
W niedzielę od bey rano do ie} po pot  

Orkiestra Warszawska
Weselne kwiaty, Wale.

18074-F In; stowlezek, Walc.
r Jan Karłowicz, baryton

x akomp. orkiestry
| Raz dziewczynki poszty

. w las. Pieśń Ludowa.
18075-F ŚUlubione piosenki

Piłsudskiego
Mazurska trójka

tańca
(Polka „Macocha",

18076-F lwww wesoło, Mazu.

18063-F ”sam?-unam

nn0mkw|

18044-F ma]?1.13.3323”

190,0. petskręcenieoi

 

Ghrystus zmartwych
18059-F 1m“! un Karlo.

wiee, baryton

 

Ten dodatek i Polski Katalog Columbia“Frudmwla
kompletny spis wszystkich polskich reko

Wymieniamy tylko kilka z sotok polskich
rekordów, które mamy na składzie. Brak miej.
sca nie pozwala nam podać spisu wszystkich.

Przesyłamy rekordy pocztą. Poproście o kompletny katalog.
| Do nabycia w pierwszorzędnym składzie
i muzycznym dla Polaków w New Yorku

|

|

|
|

i

EUROPEAN PHONO. (0. -
„Kwatera muzyczna dla Polaków"

GRAMOFONY - FORTEPIANY - RADJA
Po cenach najniższych w mieście

i Avenue „A" & 10-th Street, New York

R. Bogdanowier, bary.
ton, z akomp. orklestry

2egnat ewa
góralkę, Pleśń Ladowa.
Swat, Plosenka na O-
czepiny, Pieśń Ludowa

18077-F

 

Instrumentowy Kwartet
„Warszawa"
Polonez. Ogifnciego

L8078-F iwm Grochowiny

ów: Colum

Dalej dziewczęta, Ma-
(8052-F lzur, wyk. Ork. Polska

Gdym spojrzał w cza.
woal-")w... Te pmo, JohKarłowicz, baryton

(Gotąb, Serenada. wyko.
18066-F {nata Kapela Wojskowa

Groch z Kapustę
18057-F lmmxm komder

  cher" dla klubu Washington Se-
nators, w bieżącym roku stał się
chlubą świata basebalowego. -
Klub ten, zdobyw y szampjo-
nat Ligi Amerykańskiej, wystą-
pi do gryz dziewiątka PXtsburg
Pirates, w -kontestach „World
Series". Covelaki jako najlepszy

washingtończyków -
będzie miał niebywałą -szansę
zdobycia jeszcze większych laur.
Jaką opinją cieszy się Covele-

ski wśród miłośników narodowe
go -sportu _amerykańskiego,
świadczy list Jay Ferguson'a:
„Uważam Rogers'a -Peckin-

paugh za wielkiego gracza, lecz
przekonany jestem, iż sędziowie,
przyznający mu tytuł, najbar-
dziej zasłużonego gracza w lidze
American, w bieżącym roku, nie
zastanowili się nad _zasługami
dzielnego Staniey'a Coveleskie-
#0, którego klub Cleveland In-
dian pozbył się, uważając go za
niezdolnego, i który atoli jako
„pitcher" klubu Washington Se-
nators, prawie sam jeden wygrał
szapjonat ligi American, zdoby-
wając 20-cia z 25-iu kontestów,
dla swej dziewiątki:
„Ze strony sentymentalnej,

niema bardziej gustownego gra-
cza, jak Coveleski. Ze strony
zaś wartości aktualnej, jest on
niezrównanym,

 

=-.
 

Każda Polka jest
dumna ze swego

  stołu. Gdy mąż do
domn wrnen z pra
cy, gdy goście za-
witają, -czeka ich

   

wygoda i miła at-
mosfera. .Nasze

is ł

ha
meble to umożli- *

wiają

Dlatzego możecie
u nas kupować ta
niej? Koscbes ku.

„Wierzę mocno, że pomimo puje

-

w wielkichszacunku, jaki dla Rogers'a ma- ilościach za gotówją koledzy jego, z klubu washing ką,

-

dzięki. czemutońskiego, byliby bardziej zado- ażwwoleni, gdyby uznanie to dane :?” s Haigh «
bylo Coveleakiemu, d.??,::ć,:f:„'k"rf

„Nie jest to tylko moja opin- dyt. Umożliwia toJa i wiem, że podziela ją każdy tylko wielki obrót

AKUSZERKA
Mówi. po

Trzydzieści int praktyld
MRS, VOSAHLO

158 West 24th Street,
Seventh Avence

Wynagrodzenie minimalne

 

Tylko $98.00

PRZYJDZ!AKUSZERKA
A. LaSoniowa

on. Uniweryytecie
w Krakowie

% 30 letnia praktykę
wdwieie, waięikic): pomocy: i" porady

339 East fota ulica,
popiędzy mie w i n
New York, N. Y.

  

   

  

Tylko $125 za ten elegancki km;:let do "jadalni.

za ta meble do sypialni, Wy

 

   

  
   
   

  

  

  

  

 

" się do tych -mebli

 

przekona Was.

 

Oczy każdej kobiety zaświecą |

  

bór olbrzymi w różnych cenach. Wizyta

  

 

Komplet ten do
jadalni -jest jede
nym z wielu jakie
posiadamy -na

Wybór
mebli u nas na
dwuch dażych ple
trach zadowoli ka
idy -gust i każdą

kieszeń

 

Dostawiamy meb~
le szybko i wszę-
dzie w obrębie 50
mil. -Opłaci sig
Wam przyjść na
wet z dalszych o-
kolie, Koszt na
drogę -wróci „się
Wam stokrotnie, I
dzięki naszej tań
szej cenie, Toważ

[B masse gwaranto-

|

Bow... * wany

4

  |

     



%

6 STRONICA

JAK POLONIA NEWARSKA OBCHODŻIŁA UROCZYSTOŚC ZAŁOŻENIA KAMIENIA WĘ

 

Tysiące Polaków zaległy ulicę New York ave. wdole miasta w Newarku. Były tam wszystkie To-warzystwa i Kluby polskie z Newarku i okolicy.Przedstawiciele Polonii z Jersey City, Bloomfield,

Kwestja Polska na Konferencji Londyńskiej

NOWY SWIATNIEDZfELA, 4 PAZDZIERNIKA, (SUND ay

 

5%PAA3-22y

Harrison, Bayonne, Passaic i Elizabeth. Dzisiaj,Dom Polski jest już na ukończeniu. Kontraktorzyspieszą z wykończeniem robót wewnętrznych, abyDom Polski, mógł być uroczyście otwarty w tym

 

4), 1925.

 

s

   

a ~:
rM

jeszcze roku. Nowa ta Placówka polska, staje dzię-staraniom: Towarzystwa Sokół Polski, Gniazdo104-te im. Tadeusza Kościuszki i przy nim zgru-powanych kilku innych towarzystw postępowych :

 Briand i Chamberlain omawiaja bez Polski role Polski w pak- | to. ktore chyba nie bardzo har-cie gwarancyjnymWe wrzesniowem wydaniu no- | Na drugi dzień w południewojorskiego miesięcznika „TheContemporary Review" pojawiłsię następujący artykuł:„Wtrzy tygodnie po otrzymaniu noty niemieckiej wsprawieproponowanego paktu bezpie-czeństwa p. Briand przybył doLondynu po to, aby rozmówićsię z p. Chamberlain'em iprzyjść z nim do porozumienia,jaką ma być odpowiedź Fran.cji, Przybył on do Londynu wponiedziałek, 10-go września izaraz na drugi dzień, w którymprzypadała dwudziesta roczni-ca powstania ententy państwsprzymierzonych. zaczął prowa-dyskusję z p. Chamberla-in'em w gmachu ministerstwaspraw zagranicznych. Zaproszo-no go do pałacu Buckingham,\y przed udaniem sig do mini-jum praw zagranicznychSgł widzieć się z królem, któ-ra to audjencja miała uświetnić

  

  

al
   

usiłowania wlania nowego ży- | krok 

 

 

września) dyskusje zostały za-kończone i 13-go września p.Briand powrócił do ParyżaKwintensencją dyskusji
i Anglików na znaczenie słowa„bezzwłoczny", jakte pojawiłosię w sekcji TV. notyskiej z dnia 16-go czerwca. Po-nieważ p. Chamberlain aprobo-wał tę notę, w Londynie zdawa-no sobie sprawę z tego, że mogłaona zawierać dwuznaczne wyra-żenie, zbliżone do tego, jakie sięznajdowało w nocle niemieckiejz dnia 20-go lipca i dlatego teżlord Balfour w izbie lordów i pBaldwin w parku Knowsley pod-kreśli! z emfazą, że z punktuwidzenia brytyjskiego pakt niepowinien pociągnąć za sobą ska-sowania konstytucji Ligi Naro-dów. Pan Balwin posunał siętak daleko, że oświadczył, tż rządjego nie zdecyduje się na nowyniezgodny z konstytucją

była |różnica w poglądach Francuzów|

 

monizowało z komunikatami p.Chamberlaina, wysłanem! doQual d'Orsay, wyrażało jedną znajwiększych obaw brytyjskie-go rządu. W czasie dyskusjiprowadzonej przez p. Chamber-lain'a z p. Briandem wyszło naże rząd brytyjski zarezer-wował sobie prawo orzeczenia,czy Francja zaczepi Niemcy, czyemcy Francję i w watpli-ych wypadkach zarząda od Li-gi Narod@%, aby ta zadecydowa-ła w tej sprawie. Na wypadektego rodzaju zaczepki WielkaBrytanja wypowiedziałaby woj-nę Francji, czy też Niemcom za-leżnie od tego, kLQrc z tych

państw ponosiłoby winę. W kwe

stjach spornych Liga Narodów

dawałaby decyzję. Pan Briand

przypuszczalnie przystał na ta-

kie ograntczente brytyjskie zle-

cenia w sprawie paktu 1 dlatego

łatwo bardzo przyszło do poro-

zumienia. Nie było więc żad›

nych więcej trudności co do za-

chodnio - europejskiego paktu

gwarancyjnego, franko - niemiec

 

   
 

 

 

traktatu arbitracyjnego, jeżeli

tylko rządy Belgji, Włoch i Nie-

miec zgodzą się na formułę

Briand'a 1 Chamberlain'a.

Przewidywano jednak wtedy

dwie poważne trudności z racji

niemiecko - słowackiego i nie-

miecko - polskiego traktatu ar-

bitracyjnego. Spodziewano się,

że Niemcy sprzeciwią się temu,

aby Francja miała nadzór nad

tymi traktatami. Od pewnego

czasu stało się jasnem, że Wil.

helmstrasse uważa, 1ż traktaty

podpisane przez Francję z Pol:

ską i Czecho - Słowacją

szają Francję do odgrywania ro

I! poręczycieli, odpowiedzialnej

za wypełnienie przez Niemcy zo-

bowiązań wschodnich traktatów

arbitracyjnych

Gdyby Niemcy raatakowa-

ly naprzykład Polskę, Fran-

cja na zasadzie franko - polskie-

go traktatu obowiązana by by-

ła pośpieszyć z pomocą Polsce.

Ale gdyby Polska zaatakowała

Niemcy, to nikt nie okazałby im

pomocy. Sprawa ta musi być

wzięta pod uwagę przy układa.

niu wschodnich traktatów arbi-

1

 

tracyjnych 1 zupełnie naturalneobawy Niemiec winny być usu-nięte. Obawy te nie dadzą sięusunąć argumentem, że ponie-waż traktaty gwarancyjne prze-widują udział Niemiec w LidzeNarodów, więc tak Niemcy jaki Polska będzie miała opiekę tejLigi; nie należy zapominać otem, że Polska posiada dodat-kową niezależną pomoc Francji.Mało tego. Paragraf 16 konsty-tucji Ligi powiada, że o napa-ści decydować ma rada (co po-ciągnie za sobą zawsze zwłokę)a dopiero później może być mo-wa o wspólnej akcji zbrojnejpaństw które są członkami LigiNarodów. Zupełnie inaczejrzecz się ma z franko - polskimtraktatem, który przewidujeautomatyczne i niezwłoczne o-kazanie pomocy Polsce przezFrancję. Drugą trudnością jestfakt, że paragraf 3 franko - pol.skiego traktatu powiada, żeFrancja obowiązana jest bronićstatus quo w wschodniej Euro-pie, a paragraf 19 konstytucjiLigi Narodów mówi o możliwejrewizji wszystkich granic. Są

 

GIELNEGO POD BUDUJĄCY SIĘ DOW POLSKI.==

v

Newark, N. J.

jednak powody do myślenia, żetrudności te dadzą się usunąć ijeżeli na zasadzie paragrafu 19konstytucji Ligi przyjdzie kie-dy do rewizji granie Polski, toparagraf 3 traktatu  franko-polskiego z punktu widzeniaW francuskiego niezwłocznie auto-matycznie zastosowanym zosta-| nie do zrewidowanych granie.
ZDROWA MŁODZIEŻ

Skauci polscy; katolicy, byli o-wacyjnie witani w Rzymie, jak otem pisały dzienniki, podczas pa-rady z okazji Świętego Roku. Ska.uci przybyli ze wszystkich częściświata, m specjalnie z Europy,Azji, i Afryki, by złożyć hokd Pa-pieżowi. Zdrowa młodzież ozna-cza przyszłość danego narodu.Ważną jest rzeczą by ochraniaćchłopców idziewczęta przed cho-robą. 90 procent chorób pocho-dzi z zaburzeń żołądkowych, Ktoutrzymuje źołądek .w porządkuzabezpiecza się przeciw choro-bom, a łatwo jest to uczynić uży-wając Trinera Gorzkiego Wina,

 

  

WYDANIE NIĘDZIELNE

na dole miasta. Dzień oficjalnego otwarcia DomuPolskiego, będzie dniem święta narodowego w

 które nigdy nie zawiedzie. U-trzymuje ono otwarte kiszki, usu.wa truciznyz wnętrzności, wzmaenia krew i cały organizm. Waszaptekarz lub dostawca lekarstwma na składzie, jeżeli nie, to pist-cie do Joseph Triner Company.Chicago, III.seennone€ "2

 

Idealny dotorebkikobiecej
$3.50

DLA Pań, dziewcząt 1
mały ch chłopców.

Posiada punktualność, ja-
kiej każdy spodziewa sig
poIngersoll.

 

cia w przymierającą ententę. ! Ligi Narodów
 

a oświadczenie kiego i belgijsko - niemieckiego
   
 |

|

 

|

J

Jak możecie zachować Wasze Zdrowie:„Medical Center", 318 Lexington Avenue, w poblizu 3b-e)ulicy, jest Instytucją, która ochrania i zachowuje Wasze zdrowie.Usługi, udzielane przez tę instytucję, są nie dającej się oszacowaćwartości, Najważniejszą pomocą, udzielaną przez tę instytucję, toUsługa/ Zdrowotna. Ci, którzy należą do tej Usług! Zdrowia, otrzy-mują(1) -Ogólną egzaminację fizyczną WSZYSTKICH części Wa-szego ciała, Serce, płuca, mocz, systemnerwowy, nos, gardło, zę-by, uszy oraz inne części ciała są badane przez specjalistów. (2)-Zupełna chemiczna i mikroskopijna analiza moczu dwa razy w ro-ku. (3) Zupełne studjum | porównywanie poszczególnych rapor-tów różnych wydziałów celem ustalenia Waszego stanu i zade-cydowania odpowiedniego sposobu leczenia. (4)-W przeciągudwóch tygodni otrzymacie płkemny raport o egzaminacji. Po mie-siącu, po pierwszej egzaminacji wolno Wam powrócić na drugieoględziny. Będziecie mieli sposobność zadawać różne pytania od-nośne do Waszego stanu. (5) - Następnie otrzymacie bardziejszczegółowe raporty o stanie Waszego zdrowia, razemz rekomen-dacjami naszych lekarzy (6)-Instrukcje odnośnie do właściwejdjety, razem z wykazem potraw. (7)-Instrukcje o bezpiecznych1 zdrowych ćwiczeniach, (8)-Porady w sprawie lekarskiego, chi-rurgicznego lub dentystycznego leczenia. (9)-Informacje, poradęI karte Waszej wagi. (10) - Po sześciu miesiącach, a następnie podziewięciu miesiącach przysługuje Wam prawo przysłania listuz zapytaniami odnośnie do Waszego zdrowia. (11) - W wypadkukobiecym przeprowadzona będzie zupełna egzaminacja, wraz z po-daniem potrzebnych radMały wydatek - Wielka korzyśćKoszta rocznego członkostwa za powyższe usługi o doniosłemznaczeniu, wynoszą dziesięć dolarów ($10). Po upływie roku czło-nek, jeżeli sobie nie życzy, nie jest zmuszonym natal należeć.Medical Center może pomóc w leczeniuWszelkie raporty do subskrybentów są absolutnie poufneRaport pisemny, który otrzymacie, da Wam dokładną infor-mację, odnośnie do wszystkich braków, które wykazane są przezegzamin fizyczny | różne próby laboratyjne. Możecie zabrać tenraport do swego familijnegolekarza, jeżeli chcecie, by on potwier-dził wszystko przez nas odnalezione 1 rekomendowane i nawet, byon przeprowadził potrzebne leczenia, dla naprawienia istniejącychbraków, które wymagają uwagiMożecie także, jeżeli sobie życzycie, korzystać z udogodnień te-raz ofiarowanych przez Medical Center, dla naprawytych istnieją-cych braków. Medica] Center w żaden sposób nie chce przeciwdzia-łaćnijakiemulekarzowi, lecz dla tych, którzy potrzebują opieki le-karskiej, szczególnieopieki specjalisty, nie mogących zapłacić zwy-klych wysokich cen prywatnych specjalistów, wiadomość niżejpodana, móże być interesującą

    

    

Z D R O W I E ___ «(Klucz do Bogactwa)PRZYNIESIE WAM SZCZĘŚCIE
Przedłuży Wam ŻycieOprócz pracyjuż wymienionej, którą śmiało można postawićJakodia dobra hygjeny i dla przedłużenia życia, celem której właś-ciwie jest przedłużenie życia i osłodzenie go, przez polepszeniezdrowia tysiącom, jest jeszcze jedna strona czynności MedicalCenter... odnosi się to do departamentów, które mają do czy-nienia z kuracją i leczeniem - leczeniem rozmaitych cierpieńi chorób.Osoba cierpiąca na jakąkolwiek chorobę, znajdzie instytu-cję w Medical Center, doskonale zaopatrzoną dla leczenia tejżechoroby, mającą w każdym departamencie przyrządyi sposoby, ja-kie nowoczesne Centrum Medyczne powinno mieć. Wostatnich la-tach, wiele postępu zrobione było, w aplikacji lekarstw, i takżew nowych metodach leczenia fizycznego elektrycznością zrobionybył nadzwyczaj wielki postęp, tak, że wiele chorób i braków wciele ludzkiem, które nie tak dawnonie dały się wytłumaczyć naucelekarskiej, są teraz wśród chorób, które dziennie są naprawiane1 nawet uleczalne,Tutaj, cierpiący znajdzie wszelakiej miary odmiany lekkiej-theraorapji, włączając t. zw. lampę kwartzową, która okazała,siętak doskonałą w wielu wypadkach. Ekwipaż elekryczny, jest naj-nowszy, składający się z wielu aparatów | reprezentujący wszyst-ko, co Jest najnowsze i najlepsze. Nadto, jeżeli potrzebne jest za-stosowanie innych środków leczniczych, w rodzaju zaszczykiwańdo żył lub mięśni, możemy je zastosować za małą opłatą. Naszefiuroskopijne X-Ray egzamina są także do Waszej dyspozycji.W każdym departamencie opłaty są niskie, pomimo, iż gatu-nek obsługi jest doskonały.,źmłaty są niskie dlatego, by udogod-

nić obsługę dla klasy średniej naszej ludności, Nie byłoby rozum
nem, prowadzenie pracy zdrowotnej lub staranie się w zapobie-
ganiu chorób, gdyby opłatę wygórowano i zrobiono ją nieprzy-
stępną dla większości ludu.

RZECZ-PIERWSZEJ WAGI DLA KOBIET

Dobrzę znany lekarz chorób kobiecych, który przez 12 lat prowadzi! ową
pracę w klinice chorób kobiecych w Budagesscis; Jeat teraz na Sele

cal Genter. Wiemy, że panie wykorzystają tę
jaką im ter, Departament. wae moga otrzymać

na. profesionalna obsługę po naszych zwykłych niekleń cenach" -
do 06 wiżyty.

  

  

Różne Departamenta

Medical Center posiada generalny departament medyczny dla
chorób żeńskich, departament dla chorób moczo-płociowych, 'de-

* Między innemi, posługują się z wielkiem powodzeniem, zaszcz

partament dla chorób oka | ucha, departament dla chorób nosa |
gardła, słowem stara się objąć cały zakres chorób ludzkich i czyni
to skutecznie. U

Opłaty za kurację .

Opłata za zwykłe leczenie w wyżej wymienionych departa-
mentach, jest dwa dolary ($2.00) za każdą poradę. Nie potrzeba
płpclć w całej dużej sumie. Każdy pacjent płaci od poszczególnej
wizyty. W ten sposób pacjeńt w każdej chwili może zaprzestać
kurację, jeżeli uważa, że nie jest skuteczną. Opłaty są jednakie
dla każdego pacjenta za jedną i tą samąskurację, W innych sło-
wath, jeden pacjent nie płaci więcej od drugiego. Dyrektor insty-
tucji jest zawsze gotów załagodzić sprawlediwe zażalenia.

Jeżeli możemy Wam służyć we własnym interesie przyjdźcie
do nas i zabierzmy się do wspólnej pracy dla Waszego dobra -

' dla dobra Waszej rodziny w walce o zdrowie.

Nasz Personel

Medical Center może się cieszyć wieloma zaletami, Lekarze
egzaminujący otrzymali swoją naukę, dyplomy i doświadczenie
w najsłynniejszych uniwersytetach i szpitalach Europy 1 Ameryki.
Instytucja ta jest zaopatrzoną w najnowsze instrumenta i przyrzą-
dy potrzebne do leczenia rozmaitych chorób. Departament elek-
tryczny postada'najknmplutniejszy [.( najdoskonalszy zbiór apara-
tów nadających się do leczenia elektryką i promieniami"słonecz-
nemi. Lekarze nie polegają tylko na fizycznem leczeniu, lecz za-
stosywują wszelkie nowoczesne metody znane nauce lekarskiej.

 

kiwaniem importowanych preparatówepropejskich. „Co najważniej-
sze, „Medical Center" zwraca uwagę na swoją ścisłą regulę, nie-
pobierania zapłaty całej naprzód. Przez to samo, pacjenci sami
oceniają wartość leczenia; lekarze zaś, pochłonięci są jednostaj-
nym entuzjazmem, by doprowadzić leczenie do skutku, co czyni
pacjentów kontentnymi przez cały czas dopóki nig są kompletnie
wyleczeni,

Ostatnie Słowo

Ulepszyliśmy znowu kilka z naszych departamentów, włączając Generalny
Departament Medyczny, Departament ucha, nosa | gardia: Departament cho.
rób moczo.plciowych, jak również Departament chorób skórnych. Nasz ogólny
Departament jest teraz pod kierownictwem lekarza, znanega z doświadczenia
i reputacji. W departamencie chorób oczu, uszu, gardla | nosa, osadziliśmy

i słowik metod, gicznego 1 zdolnego, który
Wam odda prawdziwe usługi. Dyrektor Instytutu» Dr. Józet Broadman oso-
biście kieruje Departamentem chorób nerek, pęcherza, moczu | innych we.
wnętrznych i zewnętrznych chorób, Pozostałe Departamenty zostały również
ulepszone w tych czasach, wskutek oddalenia szeregu pracowników dla waż.
nych przyczyn, zastępując ich ludómi, zdolnymii odpowiedzialnymi, Zapro:
wadziiiśmy nowe aparaty w tych Departamentach | chcemy znowu zapewniś
tysiące naszych przyjaciół że tylko lekarze NAJWYJ28ZEGO DOSWIADCZE.
nia | NAJWIĘKSZEJ UPRZEJMOŚCI są gotowi leczyć Was i pomóc Wam w
Medical Center. Wszyscy nasi STARZY PACJENCI, szczególnie, wszyscy z
tego pisma. są uprzejmie proszeni odwiedzić | zbadać tę instytucję dobroczyn.

- i Zalecamy wszy
naszym przyjaciołom i pacjentom. by się leczyli u znanych lekarzy i by dalej
mieli zaufanie w Medical Center, która dała ulgę | pomoc tysiącom ludzi.

. A MEDICAL CENTER .
GODZINY: ) IOd 9.ej rano do 8-j wieczoremW niedziele i święta: od 9-ej rano do 12-0) w południe
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(Centrum Medyczne)
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Wiadomości z New Jersey

  
Złodzieje w salanie

Stefan Łojewski, zamieszkały
w Bayonne, N. J., na Boulevard
pn. 563, zawiadomił policję, że
do utrzymywanego przezeń salu-
nu włamali się nad ranem zło-
dzieje, zepsu!l zamek w drzwiach
frontowych, splondrowa!! sa-
lun, ale nie znalazłszy tam cen-
niejszych przedmiotów, wynieśli
się bez łupu.

Pogrzeb weterana Michała
Wyżkowskiego

Pogrzeb weterana wojny
6wiatowej, Michała  Wyżkow=
sklego odbędzie się jutro. Wy-
prowadzenie zwłok z domu po-
grzebowego Fryczyńskiego, pn.
190 Avenue B, do kościoła „Our
Lady of Mt. Carmel" a nastę-
pnie na cmentarz „Holy Name",
0 godzinie dziewiątej rano.
Wyżkowski umarł w 35 roku ży-
cla. Od siedmiu lat był żołnie-
rzem armji amerykańskiej.

Napił się Kuba, ale się
i wsypał

Dolary i Ich właściciel
na przechowaniu

Wczoraj o godzinie dziesiątej
wieczorem zauważono na rogu
Second i Henderson Streets le-  

żącego mężczyznę, ze śladami
potłuczenia na twarzy. .Wszpl-
talu, dokąd go zabrano dla opa-
trunku, okazało się, że jest to
Jakób Baczon, z New Yorku, z
pn. 44 Greenwich Street. Poll-
cja spisała protokół pociągając
Baczona do odpowiedzialności-
za pojawianie się na ulicy
w stanie nietrzeźwym. W kie-
szeniach poszwankowanego zna-
lezlono książeczkę bankową i
kilkaset dolarów w gotówce.
Pieniądze 1 ich właściciela wzlę-
to na przechowanie na stację
policyjną.

Spotkanie się samochodu
Kochańskiego z moto-

cyklem

Na rogu Broadway 1 19th St.,
na samochód powożony przez
p. Józefa Kochańskiego wpadł
motocykl, na którym jechał ze
znaczną szybkością Charles
Lenman. Jadący wyszli z wy-
padku bez szwanku na. ciele.
Poglęty się tylko blaszane zasło-
ny nad przedniemi kołami sa-
mochodu. Pan Kochański nie
wniósł zażalenia.

Do Towarzystw Polskich
w Newarka i okolicy
 

Szan. Obywatele!
Z inicjatywy Newarskiego Ko-

miteta Ratunkowego powstała
myśl uczczenia Wielkiej Roczni-
 

„ZDROWIE TO ZŁOTO"

'| wościowych,

HOOD'S HERB REMEDIES
NAJLEPSZE LEKARSTWO NATURALNE

HOOD'S HERB-A-TONE-Tonik na krew, nerwy i reumatyzm
dla osób ogólnie osłabionych, dla których fest potrzebny tonik wzmae-
niający. Również na ogólne osłabienie, wycieńczenie nerwowe, reuma-
tyzm i na wypadki, gdy krew, nerki, wątroba i skóra są stale narażo-

cy Amerykańskiej, ogłoszenia
Niepodległości Stanów |Zjedno-
czonych przed stu pięćdziesięciu
laty, a którą to rocznicę obcho-
dzić będzie cały naród amery-
kański w roku 1926.
W związku z tą rocznicą jest

przyjazd wielu naszych bobate-
rów narodowych, wśród których
znajdowali się Tadeusz Kościu-
szko i Kazimierz Pułaski, którzy
walczyli za wolność naszej przy-
branej ojczyzny,
Komitet Ratunkowy postanowił

uczcić należycie tę wielką rocz-
nicę i w tym celu zwołuje spe-
cjalne zebranie przedstawicieli
wszystkich towarzystw, a w
szczególności prezesów 1 sekre-
tarzy na dzień 22-go październi-
ka 1925 roku, o godzinie 8-ej
wieczorem w Domu Narodowym
Polskim, pn. 42 Beacon St.
Z przedstawicieli towarzystw

wybrany zostanie komitet wyko-
nawczy i utworzony zostanie
specjalny Komitet Obchodu tej
Wielkiej Rocznicy.

Polska, ojczyzna nasza, bierze
udziął w tych uroczystościach
My tu zamieszkali tembardziej
musimy nietylko przyłączyć się
do różnorodnych grup narodo-

ale pierwsi dać
przykład przywiązania ku przy-
branej ojczyźnie i wykazać naszą
obywatelską dojrzałość.
Sprawy tej pominąć nie może-

my. Musimy stanąć w pierw.
szych szeregach tutejszego oby.
watelstwa dumni z czynów na-
szych bohaterów, którzy położyli
wielkie zasługi w walce o niepo
dległość narodu amerykańskie»
go,
Na zebranie komitetu prosi

przybyć punktualnie.
Z poważaniem,

Newarski Komitet Ratunkowy:

  5

Cena $1,25- 6 $6.00.
HOOD'S HERB REMEDIES

Telefon: Bayonne 3160

ne. „Herb-A›Tone" wzmacnia cały system, wzbógaca i oczyszcza krew.

868 BROADWAY, BAYONNE, N. J.

P. POMIANEK, Sekr.
Uwaga: - Tak ważne zebranie

zwołuje się wcześniej dlatego, że.
by wszystkie towarzystwa mogły
tę sprawę należycie obmówić m
swych rocznych posiedzeniach   
 

JÓZEF PIŁSUDSKI

WSPOMNIENIA. SPISANE W
 

(Ciąg dalszy.)

Po długich pertraktacjach wy-chqdzx

młody chłopak, ogląda nas ze zdumieniem
i z pewnem wahaniem odpowiada an pyta:
nia.

Istotnie zbłądziliśmy. :Poszliśmy dro-
gą na stację Miechów, więc wkierunku pół
nocno - zachodnim. Na nasz gościniec
wyjść można bez wozów nawet względnie
blisko, ale z wozami trzeba wracać na prze-
jazd kolejowy. Tak, niedaleko, jakaś wior-

sta lub półtorej. Z chaty już powyłaziły
jakieś baby. Zaczyna się tłumaczenie dro-
gi, jak zwykle, bardzo zaw1łeż kręcące się
koło przedmiotów doskopale im znanych,
lecz dla nas będących jakimś X-em.

Ten błąd przy pierwszym kmlxg za:
wracanie znowu w stronę Wolbro! Mth, robi

jakąś atmosferę zniechęcenia i niepowo-
dzenia. Może niesłusznie, lecz odczułęm
ją jakby idącą od mego otoczenia. Zbie-
ram do garści nerwy. s
- „Chłopcze, poprowadzisz -nas do

drogi na Miechów, zbieraj się, idziemy za-
raz!" .

Baby w płacz, matka chłopca rzuca mi
się do nóg, obiecuje prowadzić sama. Chło-
piec targuje sig z nią. Nie znoszę tych
scen, tych niepotrzebnych męczarni ludno-
ści bezbronnej, nie wojującej. Jestem,
zdaje się, za mało bewzględny.

Śmięty przerywa dyskusję, woła paru
żołnierzy i ci przystępują do chłopca. Ba:
ba zrozpaczona oświadcza, że i ona pójdzie
razem,i jeszcze raz prosi, by nie potrzebo-
wali prowadzić nas dalej, jak tylko do dro-
gi. Dalej do Miechowa trafimy sami, dro-
ga tam szeroka i idzie wciąż lasem.

Ruszamy i wykręcamy na jakąś bocz
ną droge, przez jakiś przeklęty row, gdzie
kuchnie dudnią od przerażenia, a wszyscy
woźnice i kucharze klną, co się zmieści
Idziemy zpowrotem i przeklętą fabrykę
mamy znowu przed oczyma. Ha, nareszcie
budka kolejowa! Koło kolei, jak wierne
straże, biegną słupy telegraficzne z pood:
cinanemi drutami, które żałośnie jęczą pod
stopami naszymi i kopytami koni. Jeszcze
trochę i jesteśmy na naszej drodze. Pa-,

 

  

   

 

Moje Pierwsze Boje

TWIERDZY MAGDEBURSKIEJ |

trzę na zegarek i obliczam. Stracilismy,
minimalnie licząc, dobrych dwie i pół go
dziny! Nie dopuszczam do siebie pesymi-
zmu, klepię po szyi kasztankę, mrucząc:

„No, dzisiaj ty swych Czapel Małych
nie zob z!" >

  

aszlanka stamtąd pochodzi i ciekaw
byłem, jak się będzie zachowywała, gdy po
tylu wędrówkach niespodziewanych dla
wiejskiej, rozpieszczonej klaczy ujrzy ro
dzime pola i zagrody.

Maszerujemy lasem, pali mnie cieka-
wość, co spotkamy przy zagrodzie na skrę
cie naszym z wielkiej drogi na południe.
Wreszcie majaczeją i zabudowania. Wstrzy
muję kolumnę i chcę jechać. Lecz na cu.
glach spoczęła ręka Śmigłego.

„Komendancie! Nie wolno! Ją prawa?

dzę awangardę,to mój obowiązek, :Proszę
zaczekać!"

Kochany Śmigły! Kiwam głową na

znak zgodyi zostaję przy kolumnie, Z pa-

mięci wyskakuje mi nagle Kraków i salka

wykładowa w „Strzelcu", Pamiętam, gdym,

zwarjowany na punkcie studjów wojny
japońskiej, wykładał swym uczniom sław.
ny nocny atak 10-tej dywizji na „Sopkę o
dwóch rogach", jeden z bohaterskich czy:
nów japońskich, który wzbudzał mój za-
chwyt. :I zawsze przy tym wykładzie, jako

przykład rozumnej organizacji i wewnętrz

nej dyscypliny Japończyków, przedstawia-

łem «wypadek z marszałkiem Nodzu, ko-

mendantem tej armji, do której należała
atakująca 10-ta dywizja,

Marszałek Nodzu, zaniepokojony strza
łami, wpadł do wsi, przez którą maszero
wali Japończycy i szły kule rosyjskie.
chciał być bliżej wypadków. I tam komen
dant dywizji po złożeniu raportu zażądał,
by Marszałek się usunął, bo „odkąt to do-
wódca armji ma być w linji ognia"? No-
dzu usłuchał. |Przedstawiatem ten wypa-
dek zawsze jako preyklad zdrowego sto
sunku pomiędzy wodzem a podwładnymi,
gdzie wódz musi i umie uszanować nietyl-
ko granice obowiązków, ale i praw swych
podkomendnych. Teraz mój uczeń, Śmi-
gły, przywołał mnie do porządku.

(Ciąg dalszy: nastąpi),

PASSAIC

Woodrow Wilson Demokraty-
czny Klub zwołuje wlec, na
dzień 4-go października, do Do-
mu Ludowego, przy Monroe St.
Wleo rozpocznie się o godzinie
szóstej wieczorem.
Na wiecu tym będzie obecny

kandydat na gubernatora stanu
New Jersey, p. Harry Moor, ró-
wnleż mowy wygłoszą inn! mó-
wcy z New Yorku, Jersey City,
Paterson 1 Passale, Mowy wy-
głoszone będą w językach pol-
skim 1 angielskim.
Zbytecznem byłoby zachęcać

17010an w Passale, ażeby przy-

była na ten wiec, ponieważ jest

najwyższy czas, ażeby Polonja

w Passalc przestała być mart.

wem narzędziem obywateli in-

nego pochodzenia. My, obywa-

telo polskiego pochodzenia mu-

simy obecnie stanąć na równi

z innymi obywatelami 1 wziąć

czynny udział w życiu politycz-

nem Stanów Zjednoczonych,

ażeby w razie potrzeby upom

nąć się o prawa słusznie nam

się należące.

Otóż bez różnicy fakte prze«

konanfa mamy, do jakiej partji

należymy, winniśmy uczęszczać

na każde takie zebranie, bez

różnicy, kto je urządza, jaka

partja, ażeby poznać doskonale

prąd polityczny, a podczas wy-

borów kierować się własną opl-

nig.

Otóż komitet powyższego klu-

bu zaprasza całą Polonię na

tenże wiec.

Zawiadamia się również, że

reglstracja odbędzie się dnia

13-go października, od godziny

1-ej popołudniu do godziny 9-ej

wieczór.

Kto nie głosował na pri-

mary lub po tym czasie zmienił

adres, albo cl, którzy obecnie

wybrali papiery obywatelskie,

winni się w tym dniu zaregistro-

wać, w przeciwnym bowiem ra-

zie nie będą mogli głosować w

czasie wyborów.

Z poważaniem za komitet,

A. GOLISZ.

 

WINCENTY  STEPNOWSKI

ZAKŁAD KRAWIECKI

Męskie ubrania roblone na zamówienie
Gtarnane robota-Ceny umiarkowane

218 Avenue E Bayonne, N. J.

 

 
Telefon: 2199

JAN A. LISIECKI
POLSKI POGRZEBOWY

i BALSAMATOR
Dla niewiast uwruga da

209 Ave. €, Bayonne, N. J.
Biuro otwarto w dzień i w nocy.

ka

  

 
 

Telefon: Bayonne 2878

Najstarsze Polekie Biuro Asekuracyjne

wysyŁkA PIENIĘDZY bo KRAJU

8. A. WICHROWSKI

494 Broadway, Bayonne, N. J,

 
 

WSZELAKA BIŻUTERIA

Brylanty obeadzane nipoczekantu
Zegarid omtrożnie naprawiane

A. ABRAMSON

482 Broadway, Bayonne, N. J.

 

 

 

Telefon: 2605

HARRY ADELMAN
ARCHITEKT

494 Broadway, Bayonne,

SWEDRY

Gróbe, cieple JUMBO do co.

dziennego użytku 1 do roboty
Czysto ~welntane swedry do

sportów 1 wszelkich tanych okasyj

W jednym kolorze lub
komblnacje kolorów

Dia mężczyzn. kobiet 1 dla dzieci

EAGLE KNITTING MILLS

91 Prince St., Newark, N. J.
Otwarte wiecrorain! 1 w.

 

 
 
Teleton, Waverty (881

Dr. Jozef Michalski
Byly Major.Lekarz Wojek Polskich

14 Belmont Avenue
NEWARK, N. 4,

Teton Rezydenci. litcheti 6409
 

MEBLE
TYLKO zA GorowkĘ

BATZ FURNITURE CO.
2

215 s
tan gts i Court Street
bllako Prince .|Orarte w niedz.

NEWARK, , u.
   

ELIZABETH

Parafjanie ks. Maśnickiego

odrywają się od Rzymu -

Organizują kościół

narodowy
 

W niedzielę, dnia 4-go paździer-
mika o godz. 10:30 przed południem
odbędzie się w gmachu Victory Thea.
tre, 1246 Jersey ulica pomiędzy Pler.
wasg 1 Drugy ullcg obok Domu Na-
rodowego pierwsze nabożeństwo w
języku polskim w. Elizabeth,
wlone przer ks. J. Zają go,
założyciela parti,
Wieczorem, o godz. 1.6 na tej sa.

moj sail odbędzie się masowe zgro
madzenio wszystkich Polaków z Eli.
zabeth | okolicy, jak Bayway | Lin.
don, N. J. w sprawie dalszej organ.
zacji kościoła Narodowego i spraw
ływotnych, któremi Polacy muszą się
interesować, jeżeli pragnę porostać
Polskami 1 me zglngć w krótkim cza»
slo w morzu amerykańskim. Polacy!
Jeżeli pragniecie jako ludzie cywili.
zowan! pozostawić na ziemi amory.
kańskiej jakie lady kultury polskiej

Ks. F. J. Zajączkoweki.
(1234)

 

JERSEY CITY, N. J.

Tow. Samopomocy Pols. Ko-
biet, oddział 2. odbędzie swoje
posiedzenie dnia 6 października,
o godz. 8-mej wieqrorem, w sa-
IN parafialnej Polskich Baptys-
tów, przy Jersey Ave. i 4-tej ul.

Proszone są wszystkie człon-
kinie, oraz nowe kandydatki o
przybycie na posiedzenie.

Serdecznie zaprasza
N. Serafin, sekr. 

 

CZY CIERPICIE NA BÓL
GŁOWY lub BOLĄCE OCZY?
O ile tak, odwiedźcie nas!

  

 

 
  jemy, te okulary
dowels pod każdym względem,

przyniową ulgę na 50% glowy.
446 BRODAWAY
Rg Eaxt 2 ulley
BAYONNE, N3.

  

 

  

 

 

ROZNE POTRZEBY DO BUDOWY, PLUMBERSTWO

'ROZNEGO RODZAJU 0

Charles S. Goldberg

Piece różnego gatunku, kombinacyjne, Gazowe | Węglowe.
WSZYSTKA REPARACJA!

; ; FARBY i NACZYNIA .

571 AVENUE C. Bisko 25-j ulicy.
Tel. Baypnne 46.

EL
Eye la Re t v

R E A L N 0 ś C I
Dlaczego macie opłacać komorne? Kupcie ładny domek

a zdobędziecie sobie niezależność
Pokwitowania za optacenie komornego nie pomogą Wam

Odwiedźcie nas. Mamy właśnie taki dom jakiegoście pra-
gnęli

AS E K U R A C J E |
Możemy zabezpieczyć Was na wypadek pożaru za małym

kosztem
Również asekurujemy auta, szyby w oknach sklepowych, ja-
koteż właścicieli posiadłości na pokrycie możliwych wypad»

ków na ich własnościach, i wszelkie inne asekuracje

P IE NIĄ D Z E
Czy termin na hipotekę kończy się? Czy potrzebne są Wam
pieniądze? Jeżeli tak - wstąpcie do nas i pomówmy o tem
NIEZNACZNY KOSZT. - NATYCHMIASTOWA OBSŁUGA

Wszystkie sprawy traktowane są poufnie

GADEK REALTY COMPANY
woranzcer ropurcznt BoxbY tmezPnrommaa
22ga ulica (naprzeciw stacji na 22 ulicy) na Avenue E

Bayoune, N 3

 

Teiston 8991 Otwarte od 9 reno do 9 wieczorem,
   
     

   

  

J. SREDNICKI

| 348 Grove Street, przy Newark Ave., Jersey City, N. J. |

    

   

- Poleca Szanownym Rodakom

WIELKI WYBÓR

GRAMOFONÓW
NAJLEPSZYCH FIRM

COLUMBIA, EMERSON I KIMBERLEY!
za które gwarantujemy, iż są trwale, moc-

ne l czysty wyraźny głos wydają.
Sprzedajemy po jak najmiższych cenach i na bar-

A dzo latwo opłaty, również przyjmujemy Gramo-
" fony do reperacji.
Posiadamy na składzie największy wybór Najnowszych Re-
kordów w różnych językach: Columbia, Okeh, Odeon, Wisła

i Emerson. i

      

       

   
      

   

       

   
   

 
 

 

 

  

hei ver eigel

 

ELIZABETH 1 INNE OKOLICE!

DZISIAJ !!

W LAUREL GARDEN

Krakowiacy i Górale

SZTUKA TA BĘDZIE GRANA OSTATNI RAZ - JEDYNA SPOSOBNOŚC

, WIDZIEC I PODZIWIAC - SETKI OSÓB ODESZŁO OD KASY W NEW

YORKU - KUP BILET ZAWCZASU I UNIKNIJ TŁOKU.

 

   

457 SPRINGFIELD AVE., NEWARK

I‘V' T i
 

 

  A. LORCZAK

291 GRAND STREET

Pomiędzy Grove i Barrow Streets

JERSEY CITY, N. J.

 

 

POLECA SZANOWNYM RODAKOM WIELKI WYBÓR
o

GRAMOFONÓW

Columbia, Emerson, Victor i Kimberley

ma htm: gwarantujemy iż są trwale,mocne i czysty, wyraźny głos wydają

NAJLEPSZYCH FIRM

 

 

 

Sprzedajemy po jak najniższych cenach i na bardzo łatwe spłaty. - Również przyj-
mujemy Gramofony do reperacji.

Posiadamy na składzie największy wybór Najnowszych Rekordów
w różnych językach: Columbia, Okeh, Odeon, Wisła, Vocalian

i Emerson

 

      

 

  

  

 

ORAZ INSTRUMENTA MUZYCZNE

& Skrzypce, Smyki, Struny, Harmonie, Harmo-

nijki, Budziki, Zegary i Zegarki, Łańcuszki,

wini

POPIERAJMY POLSKI HANDEL i

   

   
Pierścionki i Ślubne Obrączki
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8 STRONICA

  

 

u

NOWY SWIAT

_

NIEDZIELA, 4 PAZDZIERNIKA. (SUN DAY, OCTOBER 4), 1925 .

 

WYDANIE 'nŁ HEINE: Nozna fos eny A*.-:E
BACZNOSCPOLACY!

I Detektyw Bloom daje do publicznej wiadomości, do wszyst

kich osób grzymających akcje (szer)) od Burnrite Coal

() Company, Newark, N. J., żeby się zgłosiły do jego blura po

Informacje. - Kompanja ta zbankrutowała,

$ -Bloom Detective Bureau

799 Broadway - cor. 11 Street

W EUROPEAN MEDICAL

INSTITUTE

82 Second: Avenue
y bey alles

Raw York
ormzymecie cza opt

Aupoirtne bedente 1. cualeptin
smosoby leczenia chorób: chroalcznych

(X.RAY
BADANIA kawi, woczu io,

Dyrektor
pn. FREYSTADTL

z 30 letniem doświadczeniem
Jako dyrektor Sanatorjum
we Wiedniu, -w -Ausirji

-

  

  
NEW YORK Pokój Nr. 230. W niec
n n n. h h - <
---i Re Re t 

 

  
 

WAŻNE DLA ROODZICÓW'

Szkoła RadyOświatowej

Zawxadamnamy rodziców, ze
mogą dzieci swe zapisywać do
szkoły tylko w następne dwie s0-
boty o godz. 2:30 po południu w
Irving High School. Opłata na
jedno półrocze jednego dolara.
Dzieci otrzymują książki od za-
rządu, Uprasza się stanowczo w
powyższym terminie dzieci swe
zapisywać, gdyż później zarząd
szkolny nie uwzględni opieszało-
ści rodziców.
Sądfmy, że nie ma dziś Pola-

ka i Polki w Ameryce, którzy by
jeszcze nie rozumieli, jak donio-
słą sprawą jest. szkoła polska.
Prosimy!

 

 

Cześć! .
Stanisław Rozen, sekr. R.O.

, Zastrzelił ina, który gokaxal
sześcioro dzieci

Policjant C. Franklin ze sta-
cji Tottenville zastrzelił psa, któ
ry pokąsał kilkoro dztecl‘i był
postrachem dla całej (Rabat?
Psa zabrano do laboratorjum w
New Yorku w celu zbadania, czy
miał wściekliznę

Pomiędzy innymi pokąsany zo
stał pięcioletni iotr Frankie»
wież, 305 Brighton St.

TŁUMACZENIA
no | odwrotnie !

  

 

kich innych

 

$ e o L LT A N
sbreau

ho om tepsy go. og, 008
Fel:

 

  
nadzieja"

ty

 

Nowy system hex hymnu
oat

REG! EON%
heeworreh. ""Udy sertion "Shorey,

4

w w jecienta
w

z 9
B
5

  

 

SPECJALISTA

cHoncs i NIEDONAGAA
MĘSKICH 1 KObIECYCH

Kompletne Laborator/um; Promienie

X-Ray: Promienie Kwarcowe;

światlo

bo pomocy prze, badaniu. 1, jecenstu
| Godziny. 1 rano do 1230 wiec

DR. SCHWARTZ
W niedzielą od 10 rano do 12 w pot

124 East 8st Street

  

 

POLSCY DETEKTYWI

my

J. J. KRON I

Największa Polska Firma

lad
STĘFAM „MAJEWSKI, Nanao

02 Brosóway, N. Y.Gny

Aledytwa :kryminajne, mumm-
* __i roamodow

Telefon: Worth viet-0  

Realno 0,"eran
(HealEstate

 

Interesy do «przedam
(Stores for Sals)
 
TANIE A taowe nomy. sereul
NA serted; uy 42 osiabail

ptlditole odieingaie]. ralrgylelenalplat oo""igm.Wegalzote dobre
3 fam. ny

a laoeselec"Bt:

   

1 fam. «
< na.

tyka" guza p kote, whieeto 12000 Ka6 fam. drewnikny, po 1 1%pokol, pełnafrNoo 09 218Mgh
1 fam poet«.n-Imam

«8 tam.

 

bej ub m,juz„Mmml%
Tik.NantThe

K. F. KRYGIER
Polskie Biuro Realnościowe
Asekuracyjne 1 Notarjalne

570 Manhattan Ave,B’Ivn. NY,
(Pamięć!!! Prinz: i 4. Avenues)

unamvmm we
Tyre oo rang do % wieczorem,
W niedzielę i Anm- od 10 do 3 po pot

i

 

  

       
my

7 pokołowy dom, w mieście wodu: pies
do ogrzewania: siektryka, mum. wra,

owocowe: winogrinw, tota 103
Bul cf mert w aTis.mmm. z
Ruy gl, fap f+ ox.
Bad thnx 

Dr. 8.
Lokam stoogewararseansen
Prod Wirdhls 1
oy ty

uonzmrmua 1%
o«lm

LacueniśhomflmmnRoentgena.
Gram)

  

___

 

 
Telefon Caledonia sm.

Dr. AntoniS.Berni»

Tm wan sam "not,m- York, n. v,

08 1 do 3 po południa
Od & do 1 wieczorem
 

to  

 

E. SZAMINSEI

217 East 10th St., New York
poiteary Firmt 4 Second Avenues

    

Drobne Ogloszenia
 
 

CENTRALNA POLSKA

LECZNICA

DR. JóZEF ZAMOŚCIJE
POLSKI LEKARZ

193 Second Ava., róg 13 ul. New York
sPECJALCI

rób,chronęrnych, stow
fas wemngtraion
nerwowych 1 ghc

blece choro
Leczenie .luklrycxnnhl.i promienia.
mi. Roentgen je pomoca

Godziny: od 10 rano do z i zma tt w
Hih Thi

  

Realnosci do ?na-łania
(Real Estate for Sale)

MALZAMIAR apreedaszydakiej,
mumy, |wort ue i
zgłosio do nnn-nn. Walendziak: w
Kam lit s a:

grunt: w ziemi
    

PRYWATNA, porzedna,6 fumiliny: mu:
wore Se w

pokoi i mum Hos, Ment
1 blog ot,

Rivas, fee Jos "hill"ry we
cain PL Brooklyn: (»)

 

Jeet Moree

 

r vroxowao. 160
ewa hon „r;—w
. 6 famisjny

 

 

POLSKA LECZNICA
Dr. Micha A. Togolewiez

POLSKI LEKARZ
86 Second Avenue, New York City

 

Leczenie elektrycznością
i djagnoza za pomocą

Promieni "X."
GobzY PnzYJĘC

19 do 1 przed południem i *
¥ do 8 Wieczorem.
W niedzielę podlug umowy.

 

  

Iran
whentPhace inte

 
Telefon: Dry Dock size
 
 

Phlladelphlai okolica
Związek Teatrów Polskxch,|

miejscowe koło amatorskie, czy» |
ni gorączkowe przygotowania do
wystawienia w dniu 4-go paf-
dziernika, b. r., w Domu Pol-
skim sztuki scenicznej p. t.
„Ciotka Karola", Jest to wielce
popularny utwór sceniczny, któ-
ry nie schodzi ze scen amery-
kańskich, jak mróuno 1 pol-

skich.

Wierzymy, że sztuka ta ściąg-

nie liczną publiczność, która za-

wsze żądna jest znakomitych ko

medyj. Chcemy tu podkreślić i

czytelników naszych zaintereso-

wać owem zrzeszeniem, zwącem

się Związek Teatrów Polskich.

~ Jest to koło amatorskie, składa»

jące się z miłośników sceny pol.

skiej, którzy nie dla zysków o-

sobistych, lecz dla idei 1 dla po-

zmożenia skarbca kultury «pol-

skiej poświęcają czas 1 wolne

chwile poza swojemi codzienne

mi obowiązkami. Fundusz zebra

7 ny poświęcają na cele narodowo-

oświatowe i humanitarne, to też

pożyteczne są takie koła kultu.

ralne i mając rację bytu, zasłu-

(nit; na wszechstronne

cie. Zatem polskiej inteligencji

filadelfijskiej trosMliwej opiece

polecamy Zw. Teatrów Polskich.

Dodać jeszcze musimy, że re-

pertuar na cały sęzon jest bar-

dzo ograniczony, bo obejmuje za

ledwie pięć sztuk, to też Szan.

publiczność nie powinna żadnej

z tych sztuk ominąć, lecz gro-

madnie na takowe uczęszczać.

Jesteśmy przekonani, że Polonja

ze sąsiednich dzielnie jak: Cam

den, Nicetown, Frankford, Ma-  

nayunk i South także dopisze 1

salę Domu Polskiego wypełni po

brzegi. (34)

Zawiadamiam członków Stow.

Mech, Pol., tak tych co wymienili

akcje, jak i tych co nie wymienili,

iż posiedzenie odbędzie się w nie-

dzielę -4-go października o godz.

rano w QomuPolskim, 211
Fairmount

Ponieważ Zjazd odbędzie się w
październiku, na tym posiedzeniu
zostanie wybrany delegat na
Zjazd, który w tym roku ma waż.
ne sprawy do rozstrzygnięcia, któ
re zależą od ogółu członków, któ-
rzy powinnisię stawić na posie-
dzenie, ażeby wspólnie omówić.
Każdy członek zdając sobie spra-
wę, jaki obowiązek na niego przy
pada do spełnienia wobec siebie i
ogółu członków, powinien przy-
być na posiedzenie,

Pilnujcie interesu, na czasie,
nie gdy już zapóźno,

W. Tyl, sekr. fil

 

Do Weteranów Armii Pol.

skiej w Filadeli i okolicy!

Koledzy!
Posiedzenie 12-j /placówki

Stow. Weter. Armji Polskiej od-
będzie się dnia 4 października
w niedzielę, o godz. 2:30 pop. w
Klubie Obywatelskim, 2808-E.
Allegheny Ave.
Wszyscy koledzy weterani pro

szeni są o jaknajliczniejsze przy
bycie, gdyż sprawy są bardzo
ważne do omówienia.

Cześć!
B. J. Łukomski, sekr.

 

 
 

O liczny współudział zaprasza,

 

Baczność! - Związek Teatrów Polskich -- Baczność!
/ w niedzielę, 4-gopaidzmrmka, wDomu Polskim ¥

AIRMOUNT AVE
wystawi “mm-n krotochwilę w 34hnkuch, pot:

,CIOTKA KAROLA®
pióra T. Brandona

AKT I-szy W DOMU JAKÓBA, AKT 2.51 PRZED DOMEM w OGRO-
DZIE. AKT 8«i W DOMU PANA SPHETICKA.

Rzecze dzieje się w Anglji. Reżyser J. Kubhk.
Początek punktualnie o godzinie B-ej whee

KOMITET ZW TT. P.

 

RBALNOS® do poled
1 podwójne domy, w

 

ACEORNDRLE --1 sokojewy ayi
enia. - odoathmiony -- Tuk

glo „ h„kemy;dnotcowngo, gaz. wre. elektrykai 7 ›Hoe
"Ist: rating
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50 wo
red Dole >
Tal? WiscowenWise." (noe
  

fam.. dom: drewnlany, "8 poe!
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stowie ,11200, „mmx: tużmmd
k ka te)
JAMAICA TANIO£O Na Dost, Sprze:

 

11000, resztę na xnjwe nota, 6. A) Sweet

 

St, Jamatća. "telefon:
Iumaten

Farmy do sprzedania
(Farma: for S0 e)

300 AKROWA FARMA1 duże stodoły, na. wstMleko

-

Kokctow sty, rzeki, płynie

  

 

N@ 1buczernia,dotoperetonts
as

nw.: t
    
Tym.w sue

ton Street, Greempuint, Brookiyn. .)9n)
arose
na sprzeda, 106-3rd Ave

ini

 

Wid 1 lynch,room
. So. Brovke
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duhkntelsen1 can

GROSEIO!TA J dellkatemen dopote
  ky of $e1 309 (122%

Cit, i
NA SPRZEDAŻ Pork Store z wędzań

dobry: na Nurtowny:d-mwm ha
Rent tylko 580, 6m . Bruna,

  

esos hom,ptit seevice". dobry 'in:
area, leas w mom x
-- w. nlowy
nod io Boi "ieS, WPS

107 Borgen 8, rog Ind Arookiyn

 

%
ZEDNY, -dobrze: prowzeru:

wile

 

Foiwrt "Photo Studio,w one
RESTAURACJA do sprzedania ols jobMorne nabyć tanio z powoduwhens a aetgr „mameAz kupen. SC, Pass

 

(te)
we RACJA na. sprzedaż, 10 stoige,
mum w dobrem połozentó, pomiędzj

tabrykami, «przedam jasio z Powodu nie
mnumhnh »pólników "Załosenie od
rane do 7wieczorem, 381 FlushingAve., Uruski

R4:4. „dobra, etniejąca -24
o mriedźnia, -Ceni «ulfotit pple, |Coon
 

  

me anale in Midw manes Rane sxm‘P„nemu obuwia, nowa wiekEcogo 10zkówjes (zł krow

||

ciu weeritadeenones.10 umu fring T6 wkeo Sn

|

an "Theo powodu

.

chorobyfers

a

Move Iu wap.

|
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MAŁA FARMA

    

TANIO-Canty store a nows fontan:
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Praca dla Mfzczyzn
(Help Wante Male)

FINISHERS

DOSWIADCZONYCH
PRZY MEBLACH
STAŁA PRACA

DOBRA ZAPŁATA
RÓWNIEŻ POLISHERS

I RUBBERS
Zgłoszenie:

LLDVUG BAUMAN &CO.
305" PLANE STREET
NEWARK, N. J. -(6m)

AGENCI-HSzcMS ro respLim®
mmm-amm „sterannejrot ul Noroat "ot" TabeVhante doedblorey.

-
Kapitał tub doświwieżczenia nie

way, New Y

UPHOLSTERERS
n do :y

JOsEPI co.
as Bluth st ›

„Praca dla Mężczyzn
(Help Wanted Moje)

 

LEATHER GRAINERS

STAŁA PRACZ

HUGO BRAND LEATHER CO.
167-13 Street, Brooklyn, N. Y.

Went 4 Ave. gubwaj, doka B 7.
z Courtiandt $t. do 9 ulicy mul/)

im

 

Praca dla Kobiet
(Help Wanted: Female)

 

25 KOBIET 1 DZIEWCZĄT

potrzeba do nauezenia się. „comt
finishing" w widnej 1 czystej" Taroyoo.

Zapłata ca. godetnę podczna nauki,
po nawczeniu do razobić yeke

przy robocie od axtuk
Zglasajcie IIP osobiście,

American Hard Rubber Co.

5th Street & 3rd Avenue,

College Point, Long Island
an

 

50 DZIEWCZAT

1ub kobiet. potrasta
to pakowania cukierków,
"

POWELL'S

Canal & Sullivan Sts. f

 

OPERATOREK %
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End Ave, w New Yorku.

SIŁA I SWIADOMOŚC

WŁASNEJ SIŁY

Czy nie zdarzyło Wam się, iż jadąc koleją Rodmicjską mię-
dzy New Yorkiem a Brooklynem spotkaliécie siedzącego obok
Was pasażera, czytającego „Nowy Świat"? *,

Czy nie odezwało się w Waszej duszy natychmiast ślepe
pożądźnie uściśnięcia dłoni, rozpoczęcia rozmow?

Czy nie nasuwa się pierwsza myśl w rdzeni :radosna -

„TO POLAK"? z
I czy wrażenie to nie jest miłą niespodzianką?
Pod ziemią, między New Yorkiem a Brooklynem, w ta-

kiej skomplikowanej mieszanienie grup narodowościowy-ch od
zywa się, jak magnes ukryty w sercu, jakaś ciepła, piękna,
rzewna radość spotkania SWEGO, na obczyźnie. .

A choć to dzień powszedni i zjawisko powszednie, to jed-

nak posiada swój urok, gdyż zdarza się nie w fłzxclmcy polskle).

ani w lokalu polskim, lecz na miejscu dalcl'nem od Polonii,

gdzie nie spodziewasz się spotkania z Polakiem. .
I nie pomyślicie zapewne, że byłoby rzeczą bardzo cieka-

wą, wiedzieć, jak liczną jest rodzina polska w Brooklynie,ile Po

jaków mieszka w tej dzielnicy wielkiego New Yorku?
Zdumiewającą byłaby odpowiedź, gdybyścjc z (Eyfr prude-

nych potrafili wyczytać ile siły mieści się w tak liczne! inie.

W Greenpoincie, Williamsburgu, Central Br'ooklyme. 'Suuth
Brooklynie, Maspeth itd. żyje przeszło sto tysięcy Polaków.

Siła to gigantyczna. .
Atoli ta siła maleje do rozmiarów nikłych z tego powodu,

iż Polacy nie są świadomi swej siły. Za to o tem dobrze .wiejizą
inni, którzy bądź z niej korzystają, bądź też ją paraliżują, iżby
nie krzyżowała planów i układu organizacji niepolskich.

Wędrówka do Brooklyna odbywała się pojedynczo, W toku
kilkunastu lat gęstość ludności polskiej na pewnych obs/arach
nadała tym dzielnicom charakter polski. Atoli nie było syste-
matycznej kontroli, nie było kierunku ani orgmizacj-i tych po-
jedyńczych rodzin polskich, tych jednostek energji i siły pol-
skiej. Polonja Brooklyńska rozwijała się bezładnie i rozdrab-
niała swoje siły i wpływy, zamiast jednoczyć je i kierować ku
celom najpożyteczniejszym dla ogółu. Jest cały szereg Towa-
rzystw Polskich, które luzem kroczą i pracują. Są i Kluby po-
lityczne, które zamykają się w swoich dzielnicach, są kościoły,
które w swoich parafjach zamknięte trzymają „wiernych" jak
mogą na jednem podwórku.

A jednak istnieją interesy, które same wybijają się ponad
poziom jednodniowych porywów, ponad poziom interesów za
ściankowych, są zagadnienia - które nakazują uświadomie-
nie Polonii o sile jaką przedstawia i tworzenie siły, z której ko-
rzystać powinien i może ogół.

Jest w Brooklynie miejsce na sierociniec.
- Jest w Brooklynie miejsce na Szpital Polski. *

Jest w Brooklynie miejsce na salę koncertową i sokolnię,

w którejby się koncentrowało intelektualne życie Polaków.
Jest miejsce na Zdrowy Solidny Bank Pożyczkowy, w ro-

dzaju Kredytowych Instytucji, pomagających małym przesi¢-
biorcom i kupcom pożyczkami. Jest miejsce na Związek Klu-
bów Obywatelskich do której należeć mają wszystkie Kluby

takcie, tak Republikańscie jak i _Demol ce-

 
 

 

  b J »
1:an skutecznej pracy na polu politycznem i oświatowem.

Trzeba, aby Polacy w Brooklynie wiedzieli, że przedsta-
wiają siłę. +

Świadomość siły wzmocniich energję i wydajność. Nara-
zie niestety posiadamy tylko jedną małą instytucję POLSKĄ,
o której na innej stronie czytać będziecie. Podajemy głosy pra-
sy angielskiej, aby wykazać, jak Amerykanie zapatrują się na
życie Polaków, jak witają objawy normalnego życia społeczeń
stwa. Kto rozumnie przeczyta te artykuły dowie się ile w tem
jest dobrej propagandy dla Polaków,

Poświęcając ten dział niedzielnego „Nowego Świata"
sprawom Polonii Brooklyńskiej, zapraszamy wszystkich Roda-
ków, naszych Czytelników i tych, którzy tego pisma nie czyta-
ją, do współpracy uświadomionej. %

Musimy znaleźć platformę współpracy dla dobra ogółu.
Znajdziecie w „Nowym Świecie" pole żyzne i wydajne. Odda-
jemy Waszym sprawom łamy tego działu w nadziei, iż korzy-
stać z nich będziecie do woli dla dobra Polonii. Jesteśmy dzisiaj
w Brooklynie narzędziem, którego każde Towarzystwo Pol.
skie, każdy sklep polski, każde polskie przedsiębiorstwo uży-
wać może i musi dla swego własnego rozwoju. *

Przyjmijcie nasze pozdrowienie braterskie i dłoń wycią
gniętą do uścisku i współpracy!  

o
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Na powyższej rycinie widzimy sekretarza Kollogo, obwi
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cego: Międzypnzlamentarną: KonferencjęA
w Washingtonie, na którą przybyli delegaci kilkunastu państi państewek, tak z Europy, jak i z ca-
tej Ameryki. Na konferencji tej będą rozpatrywane sprawy dotyczące pokoju i bezpieczeństwa na

święcie, Między delegacjami europejskiemi są zównież i przedstawieieto Polski.
 

RAJ, KTÓRY PIEKŁEMBYŁ PRZESTAŁ WIĘZIC RUTKOWSKĄ

Przez kilka lat znosiła Pauli-
na Rutkowska, zam. por. 1213
Oakland ul., w Brooklynie, upo-
korzenia wszelkiego rodzaju, ja
kie ją spotykały od męża Piot-
ra. Kłótnie, wymysły, ciosy za-
dawane plugawemi rękoma męża
w twarz i piersi, były udziałem
nieszczęśliwej kobiety przez lat
wiele." Pewnego dnia Rutkowski
ulotnił się z domu.. Porzucona
małżonka, nie mając skąd wziąć
na utrzymanie dwojga drobnych
dzieci, udała się po poradę do
Agencji Detektywów M. Blooma,
799 Broadway, w New Yorku.
Wywiadowca obiecał, stroska-
nej o los dziatek, kobiecie po-
moc. W ciągu kilku dni. detek-
tywi znaleźli Rutkowskiego w
jednem z mieszkań w domu pnr.
200 Green ul., gdzie mieszkał

„na wiarę" z niejaką Marją Sa-
linowską. Stawiony przed sędzie
go obiecał dawać na utrzymanie
żony $20.00 tygodniowo. Na tej
zasadzie zwolniono go od odpo
wiedzialności karnej. Przez trzy
tygodnie płacił on alimenta pun
ktualnie, ale czwartego tygod-
nia ganiechał. Zawiadomiony o
tem detektyw Bloom udał się do
miejsca zamieszkania Rutkow-
skiego, ale go już tam nie zastał.
Stróż zapytany o miejsce poby-
tu poszukiwanego oświadczył,
iż ten miał pono „wyjechać" do
Detroit. Na tej zasadzie odbyła
się rozprawa w Supreme Court
przed sędzią Callaghanem, któ-
ry po rozpatrzeniu aktów i wy-
słuchaniu stron, dał Rutkowskiej
wyrok, oswobodzający ją raz na
zawsze od wyrodnego męża.
 

Rejestracja głosujących

rozpoczyna się w po-

niedziałek

Rejestracja -dla -głosujących
rozpoczyna sig dn. 5 październi-
ka, o godz. 5 po pol. i trwać bę
dzie przez sześć dni, t. j. do so-
boty, dn. 10 b.m. włącznie. |

Osobami upoważnionemi do
głosowania są te, które przeby
wają w stanie New York jeden
rok, w powiecie cztery miesiące,
a dysttykcie wyborczym dni trzy
dzieście.

 

Stracili prawo powoże-

nia samochodami

Henryk Pełka, Sciota, Clinton-

Co., -Karol Zagalski, -Liberty,

Sullivan Co., Józef M. Solecki,
26 Remsen ul., Astoria, L. 1, N.

Y., Piotr Stasiński, 88 Wilber

Ave., Long Island City, Stani-

sław Łowieński, 1109 Manhattan

Ave., B'klyn, N. Y. Antoni Zem-

browski, 97 Franklin ul., Hemp-

stead, L. 1, N. Y

 

Obrabowali Golańskiego w biały dzień

Gdy Henryk Golański, 172
Montgomery St. zostawił na uli
cy swój samochód ciężarowy na
ładowany pakami obuwia i
wszedł do sklepu za interesem
przy Berty i South 4th St.,
trzech .mlodrieniaszk6w skorzy
stało z tego i zabrawszy trzy pa
ki wartości około $150., odda-
lili się z niemi.
Zawiadomiona policja wszczę

ła poszukiwania, które wydały
natychmiastowy rewltat. -Polic-
jant Sherman zauważył trzech
młodych ludzi dźwigających pa-
ki, którzy, gdy go zauważyli za-
częli uciekać w kierunku mostu
Williamsburg.

Palicjant dał za niemi
strzały, które ich ostatecznie po-
wstrzymały. Są to: Stefan Keller,
lat 18, Angelo Coccio, lat 18 i
Henryk Roth, lat 20, wszyscy za
mieszkali na Williamsburgu. O-
skarżeni oni zostali o kradzież i
zatrzymani w więzieniu do prze
słuchów.

Niebezpieczny ogień na

Williamsburgu

W domu, przy 97, Division St.
wybuchł w nocy ogień, który za
grażał kilkunastu rodzinom tam
że zamieszkałym,

Ogień wybuchł w mieszkaniu
. Polańskiej, która zatel

wala po straż ogniową, która
mamma przybyła i ogień ugasi-

trzy |

 

JERITZA PRZYJECHAŁA DO

NEW YORKU

   

 

Głośna i stynna śpiewaczku operowa
Maria Jeritza przybyła przed dwoma

dniamij z Europy dd Ameryki,

w
4 s

DZISIAJ

„w-
Przedstawienia i Bale

Towarzystwo Śpiewu Lut-
nia, przedstawienie i bal w
Domu Narodowym, przy 261
Driggs Ave., początek o 7.30
wieczorem.

606 »

Sokół Polski, gniazdo 265
przedstawienie i bal w Do-
mu Narodowym przy ' 140
Pennsylvania Ave., począ-
tek o godz. 7-mej wieczo-
rem.

Wiec Organizacyjny

W Sokolni, prey 188
Grand St. początek o godz.
3ciej po południu. Cel: Zor-
ganizowanie polskiego Klu-
bu Obywatelskiego.

Posiedzenia

Tow. Jedność Narodu Pol-
skiego, grupa 137, Z.P.N. w
sali przy 44 Green Ave.

60 6-6

Tow. A. Kwarciańskiego,
grupa 139 Z. P. N. w sali
Rogozieńskiego, - przy 42
Grand Street.

k 6 -»

Tow. Pań Polskich w $o-
kolni, przy 188 Grand St.

«0% 0%

Tow. Henryka Sienkiowi-
cza, w Sali Białego Orla,
przy 754 -'5th Avenue,

+ 60 »

Tow. Arka -Przymierza, -
w Domu Narodowym, przy,
261 Driggs. Avenue.

Zaczadzona gazem

Sąsiedzi _p. Marji Radowicz,
lat 50, zamięszkałej przy 277
Nassau Ave., poczuli uchodzący
z jej mieszkania gaz świetlny.

Przywołany policjant wywali-
wszy drzwi, zastał ją martwą na
podłodze w kuchni zaczadzoną
gazem uchodzącym z pieca, któ-
ry prawdopodobnie przypadko-
wo został odkręcony.

MOSTULSKIWWYPAD. -

- KU AUTOMOBILOWYM

Wyszedł cało-lecz potarbo-

wat dwie panie

Władysław . Mostulski, 55
Pearsall St., Blisville, jadge po
Jackson Ave., w Long Island Ci-
ty, zderzył sięz autem, w któ-
rem jechały pani Me Moore, 195
Halsey St., Brooklyn i siostrze:
nica jej piętnastoletnia Katarzy
na. Englis.

Mostulski z wypadku wyszedł
cało, lecz p. Moore j jej siostrze
nicę zabrano do szpitala św. Ja-
na, gdzie Dr. Granoff opatrzył

 im odniesione poranienia.- *

f A
  

domości otrzymanej z Hollywood,
na kobiercu słubnym z George'em Melford'em.

Piękna panna Diana Miller, sktorka filmowa, która, według wie=
w dniu Z5-tym listopada stanie

 A

 

| kunastu dyrektorów zBrookly-

W Antoniego i Jadwigi Nawojczyk,

We czwartek wieczorem od-
było się pierwsze postedzenie
nowo obranego Zarządu Komi-
tetu Budowy Sierocińca w So-
kolni, pn. 190 Grand Street, w
Brooklynie.
Zarząd stawił się w komple-

cie a mianowicie prezes Janko-
wski, wice-prezesi Desz 1 Bogu-
szewska, obaj sekretarze 1 kil-

na, New Yorku 1 Queens.
Po odczytaniu protokółu 1 11-

sty obecnych obradowano nad
dalszą pracą komitetu, zgodzo-
no się, że najważniejszą kwe-
stfg jest wystaranie się o czar-
ter, a robota z pewnością pój-
dzie lepiej 1 ludzie złożą potrze-
bne pieniądze, bo każdy dziś od-
czuwa potrzebę takiej właśnie
instytucji, któraby sieroty nasze
wychowywała w języku i duchu
polskim, .
W sprawie tej zabierali głos

ob. Desz, ob. Nidzgorski, ob.
Mulak, ob. Tłustachowski, ob.
Dembski, ob. Jatkowgki 1 inni,
1 ostatecznie zadecydowano, aby

W. Cichocki, z pn. 223 Jack-
son Avenue, Mineola, jadąc au-
tem ciężarowem, należącem do
C. V. Trucking Company, zde-
rzył się z automobilem księdza
G. Allen Kinga, superintendenta
kościoła uniwersalnego. Obie
maszyny zostały poważnie usz-
kodzone, obeszło się jednak bez
wypadku w ludziach.

£ « 6 « .

Jan Łukowski, z pn. 5533 Cier-
mont Avenue, Maspeth, jadąc
automobilem po Ośklapd Street
najechał 1 zranił sześcioletnią  

 

Słodkie owoce prawdzi-

wej miłości

W domu młodych państwa Na
wojczyk,  powiedźmy wyraźnie

zamieszkałych pod numerem 815
przy 40 ulicy w South Brookly-
nie, wesoło jest i jasno. Niedaw
no odbyły się wspaniałe i nad-
zwyczaj wykwintne weselne gody.
Gdy wszyscy po sute kolacji
chcieli wstać, ze stołu i rozejść
się, głos zabrał ob, Sierżant, któ
ry doniósł zebranym, że w naj-
bliższem sąsiedztwie, bo przy
piętnastej ulicy mieści się Dom
la (opuszczonych dzieci. Zapro

gonowal więc, aby „kilka cen-
tów" na ten cel. zebrano. Myśl
tą poparł brat pana Antoniego,
który przyjechał z Bostonu i za
rządzono zbiórkę, która dała
dziesięć dolarów. W ten sposób
  goście gratulowali młodej - parze,

~-. w

Z. POSIEDZEN KOMITETU BUDOWY

SIEROCINCA #1
 

bezwłocznie potrzebne
kroki wtej sprawie. Uchwalo-
no wydać odezwę do Poloni, w
której wyjaśnione zostaną po-
czynania 1 cele komitetu jako-
też plany na przyszłość.
Odezwa ta zostanie opubliko-

wana w pismach 1 rozesłana do
wszystkich towarzystw 1 organi- ,
zacyj. Z odezwą tą rozesłane
zostaną do towarzystw petycje
z prośbą, aby zarządy towa-
rzystw takowe podpisały 1 wró-
ciły do komitetu, petycje te w
wielkim stopniu będą pomocne
przy staraniach o czarter.
Wybrano komitet z trzech-*=--

członków, który ma się udać z
ramienia komitetu na następne
posiedzenie Zarządu Zjednocze-
nia Polsko-Narodowego.
Po wybraniu komisji rewlzy)-

nej, która ma zrewidować
książki, prezes Jankowski odro-
czył posiedzenie.
Czas już, aby powstał polski

sierociniec w Brooklynie.
Polonja długo już czeka na

zew do pracy dobroczynnej.

"Polacy w wypadkachautomobilowych
Reginę Dailey, zamieszkałą pn.180 Oakland Street.Ranng opatrzył przybyły zeszpitala Greenpoint dr. Verilii.« « »

Ośmioletni Adaś Sobiński, zpn. 341 South Fourth Street, na-jechany został onegdaj przedśwym domem przez auto Mor-risa Goodmana, z pn. 141 StrongStreet, Queens l odniósł rany nagłowie i rękach.Przywołany lekarz opatrzyłrannego pozostawiając go w do-mu. rodziców. 
Pawłowski i Gorkowski powędrowali do -

. (domu poprawczego
Statystyki wykazują, że w \/

żadnym kraju niema tak wick
kiego procentu  młódocianych
przestępców, jak w Ameryce.-
Niema prawie dnia, aby kilku
młodych przestępcównie zosta«
ło przykłpanych puzez policję,
Ostatnio sędzia Humphrey ska»

nieokreślony czas do do- -
mu poprawczego w Elmira sie-
demnastgletniego Jana Pawłowe
sklego, 204 Kent St., który się
przyznał do kradzieży $691.92,
przyniestonych z banku na wy-
plate robotników w  Orsentgo
Furniture Co., w, Long Island
City.

Stefan Gorkowski, 12 Oakland
St. i Frank Heitman, 162 Du-
pont St., ktorify przyznal się
do kradzieży auta zostali także
skazani do domu poprawczego
w Elmira.
 

życząc im szczęścia. Dzieci O-
chronki zasyłają swe gratulacje
i podziękowanie.

  

.
1

1
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Paweł E. Kelly, zamieszkały w Greenburg,

 

Bo każda noc przynosiła mu nowe zmory z
Pa. nie mógł po całych nocach oka zmrużyć,
Skutkiem chorobliwego lęku i niepokoju, jakie
budziły w nim straszne wspomnienia z wojny, z
„piekła w górach argońskich" przywiezione. W
nocy budziły go co chwila odgłosy dawno już

stych ze śmiertelnym dla jego towarzyszy
skutkiem, bomb i szrapneli niemieckich. SH
w halucynacjach syk kul 7 karabinów masz
nowych, siekących zarośla i ludzkie ciała, wiją-
ce się na ziemi w iem tchnieniu. Zdawało
mu się, że łóżko w szpitalu, jest dołem, wziemi,

wanym przez większy pocisk. Spowijały go
znowu przez sekłęby duszącego gazu w swój
całun śmiertelny Przez piekło to był już prze-
szedł za życia. Teraz w śnie przeżywał to wszy
ko, na nowo pod wpływem gorączki, towarzy
cej gruźlicy, która rozwinęła się w płucach skut-
kiem ran postrzałowychi zatrucia zabójczym ga-
zem

  

   

 

osta 

     

Ulokowano go w szpitalu
wojskowych w Kerrville w Texas

dla inwalidów

 

Z niepokojem lekarze widzieli, że stan pac
jenta pogarsza się z dniem każdym. Właściwie
nie z dniem, bo dnie przynosiły mu pewną ulgę

lasu argońskiego. Te ssały krew jak wampiry w
halucynacjach graniczących z obłędem.

Walka z lasecznikami jest trudna, ale zaw. -
sze możliwa, zwłaszcza gdy chory ma odporny
organizm, a przedewszystkiem wolę życia. Tu
rozbijało się wszystko o stan umysłowy pacjen-
ta. Na to nie było sposobu

Jednak i na to znalazł się wkońcu sposób.
Sposób, w jakt Dawid Saulo przed wiekami le-
czył. Muzyka - mowa bogów, przywracająca
moc duszy, a jednocześnie będąca niezawodnym
kojącym dla chorych dusz balsamem.

Ale jak ją dać choremu, w sali szpitalnej, w
nocnej porze, innym nie zakłócając snu.

Okazało się, że i to zrobić można.
Zamiast flaszek z bromem 1 auronalem ma

obecnie chory Kelly przy łóżku słuchawki telefo-
niczne, połączone z aparatem radjo. Ile razy obu
dzi się nagle i czuje zbliżanie się strasznej godzi
ny lęku, wkłada na uszy słuchawki, nastawia apa
rat na odpowiednią długość fal, niosących z
przestrzeni subtęlne wibracje eteru, przetwarza
jących się w zwojach drutu i blaszkach w cza.
rowny, słodki dla umęczonej duszy, jak koły-z każdą nocą

 
Panowie ci znani są tysiącom

sanka,

 

Flust i Woźnicki

Polaków w Brooklynie i całej |
okolicy jako właściciele najwię-
kszego polskiego sklepu instru-
mentów i przyborów  muzycz-
nych.
Od dziesięciu lat prowadzą

ten interes. Przedtem w Newar-
ku, gdzie mają do dziś licznych
znajomych, później przy Grand
Street na Williamsburg'u, a od
sześciu lat na miejscu w wiel.
kim i ładmie urządzonym side-
pie przy 708 Fifth Avenue, róg
12nd Street, w South Brooklyn.
Prowadząc interes przez tyle

lat posiadają oni szeroką znajo- |
mość fachową przez co są w sta-
nie zadowolnić każdego i służyć
swą radą i doświadczeniem.
Znani oni są szeroko w całym

Brooklynie. p. Woźnicki jest
członkiem Sokoła, Gmiazdo 14 i
Zjednoczenia Polsko -Narodowe-
go, Grupa 28, a p. Fiust Rest
  

   

 

709 - 5-ta Avenue

 

członkiem i założycielem pierw-
szego ()quth Związku Młodzie-

ży Polskiej i akcjonarjuszem
Domis Narodowego.  

głęboki śpiew nocy.

  

Młodzi uciekinierzy aresz-

towani
 

Edward Beliński, lat 13, któ-
ry przed kilku dniam! uciekł z
sierocińca &w, Jana przy St.
Marks 1 Albany Ave, w Brook.
lynie, aresztowany został oneg.
daj przez detektywów z Flush-
ing i oskarżony wraz ze swymi
przyjaciółmi o kradzież,

Beliński wraz z trzynastolet-
nim Czesławem Pietrowskim, 40
Stratton Ave., i piętnastoletnim
Józefem Hulkiewiczem, 55 Hurd
Ave., z Bayside, znalezieni zo-
stall w Jamie prey Crocheron St.
gdzie od kilku dni przebywali.

Oskarżeni on! są o włamanie
się na yacht „Dalzalea", należą-
cy do Ed, T. Dalzell z Dougla-
ston, gdzie wyrządzili szkody na
$150. \

Wszyscy trze postawient 10-
stang przed sqd maloletnich w
Jamaica. *

      

    

      

          

  

0 Tow. „Dzwon Zygmunta"

czytaj na stronie dwunastej  

Bez względu czy chcecie k
nolę, odwiedźcie nas, a ob

Y

  

kwatorg dia Polaków, jak Innt auta:-?;. lecz czysto polską firmą,

POLECAMY NA SEZON JESIENNY PO SPECJALNIE NISKIC

ź ach m
nowemu i i zx JP

Kelly twierdzi, po wypróbowaniu „kuracji
muzycznej" na bezsenność, że uratowała go ona
od obłędu i śmierci. *

- Tak samo myślą jego Jekarze.
Pielęgniarki, przesuwające się jak białe cie

nie pomiędzy rzędami łóżek, widują go nieraz z
head-set'em na uszach, pogrążonego w głębokim,
krzepiącym śnie i uśmiechającego się radośnie
do czegoś, o czem śpiewały mu przed chwilą do
bre, pieściwe tony. Kelly uśmiecha się przez sen
do możliwego jeszcze życia, i do możliwej jesz-
cze jego radości.

Trzebaż cudowniejszego uzdrowienia? '
Uzdrowienia, spowodowanego nie przez re-

likwjarz w złotej oprawie, zawierający w sobie
„Święte kosteczki" bardzo najczęściej niepewne
go pochodzenia, ale przez drewniane pudelko z
kilku cewkami indukcyjnemi z drutu i blaszka-
mi :kondensatorów.

„Naczelny lekarz szpitala, w którym" Kelly
wraca do zdrowia, dąży do tego, by wszystkie
stoliki nocne swych inwalidów w podobne
skrzynie śpiewne z czarodziejskiego

-

„drewna"
zaopatrzyć, Zwłaszcza stoliki nocne tych, co ma-
ją jeszcze spędzić w szpitalu całe miesiące, lub
lata 1 długi, nieskończenie długi szereg bezsen-
nych nocy.
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WYDANIE NIEDZIELNĘ"

GREENPOINT: A

REPERTUAR TOWARZYSKI

ZAGRODA SOBKOWA-DZIECKO LASOW-KLOPOTY MILJO-
NERA-LOBZOWIANIE

Nareszcie się upały skończyły
i nasza Polonja na Greenpoint,
zamiast myśleć o przypiekaniu
się przez słońce na „uroczych"
piaskach w Coney Island, lub
wycieczkach w Long Island lub

! malowniczym Staten Island, za-
czyna naserjo przemyśliwać o
rozrywkach dla_umysłu, dla du-
szy naszej, o której zapominać
nie można I nie wolno, choclaż-
by ciało syte i dach nad glows
był.
Do rozrywek tych należy prze

dewszystkiem teatr, o znaczeniu
którego wychowawczem i ideo-
wem chyba żaden rozumny czło-
wiek nie wątpi. Mamy jednak
dwa rodzaje przedstawień tea-
tralnych, Mianowicie: przedsta-
wienia artystów dramatycznych
zawodowych i przedstawienia ze
społów amatorskich. Nasza Po-
lonja na Greenpoint szczerze
zwykła popierać obydwa rodza-
je. Na każdem przedstawieniu
artystów zawodowych w New
Yorku widzieć można - już co
najmniej - trzecią część publi-
cznaści z Brooklyna, Maspeth i
tak dalej. Nasza „wiara" nie za-
wodzi! A gdy które z towarzystw
brooklyńskich wystawia sztukę
dobrą, gdy na rozrzutkach i pro
gramach pojawią się nazwiska
ulubionych przez publiczność i
znanych { w New Yorku na-
szych amatorek 1 amatorów, to
czasem sala naszego Dom
rodowego bywa zaciasua, ażeby
wszystkich gości pomieścić. A
w sezonie następnym, sądzę, że
się na taki „run" zanosi. O ile
wiadomo,sezon otwiera towarzy
stwo „Lutnia" - zdobywca pier
wszej nagrody ną tegorocznym
konteście Zjedn. Śpiewaków w
Yonkers. Nie chcą się zawsty-
dzić i dla tego wystawią wspa-
niały dramat p. t. „Zagroda Sob-
kowa". Przedstawienie dnia 4go
października - a więc niedługo
już. Radziśmy zobaczyć, jak się
nasze amatorki i amatorzy po-
piszą,
Na drugi ogień idzie Tow.

Śpiewu „Symionja" z operetką
„Dziecko lasów". Daty przedsta

 

 

wienia nie znam, ale nazwisko
pani Czaplickiej, jako reżyser»
kl i nazwiska amatorek i amato-
rów - które się, tak sobie, „po-
cichu" dowiedziałem, dają pew-
ną rękojmię, że spodziewać się
można przedstawienia amator-
skiego wzorowego.
Trzeciem z rzędu przedstawie

niem - o ile się mogłem dowie-
dzieć, będzie przedstawienie i
bal I Oddz. Związku Młodzieży !
Polskiej. Tym razem wybrano (
rzecz wesołą, farsę, p. t. „Klo-
poty milionera", Rzecz u nas zu
pełnie nowa, nieznana, wesoła,
przeplatana kupletami i śpiewa-
mi, które dorabia nasz
dowany prof. Jan Mróz. Siły a-
matorskie najlepsze, jakie!
Brooklyn może się poszczycić;
reżyserja w rękach weterana na
polu teatrów amatorskich, p. B.
iIrona. Są to wszystko dane, ki
re każą przypuszczać, iż konku-
rencja co do wykonania sztuk
będzie silna, na czem tylko pu-
bliczność i sztuka dramatyczna
polska skorzystają.
W tej chwili dowiaduję się,

że towarzystwo „Wolność" wy.
stawia jednoaktówkę, szeroko-
daleko znaną - „Łobzowianie"
i z pewnością nie na tem koniec,
Będziemy się więc w tym sezo-
nie bawić doskonale i żal tylko,
że nasz Komitet Piłsudskiego,
jakoś do tej pory milczy. Czy
to nas ma Greenpoint już nie
stać, ażeby się i nasz Komitet
słowie: „Audaces fortuna ju-
vat" - odważnym _szczęście
sprzyja, Nie zrażać się jednem
małem niepowodzeniem i praco-
wać nad następnem powodze-
niem, o którem nikt z nas, w
Brooklynie nie wątpi, bo publi-
czność chętną jest nas wspie-
rac 1 siły amatorskie są tak do-
bre, że trudno by lepszych w
na jakiś wieczorek odważył?-
Trzeba sobie przypomnieć przy-
całym „Greater New York" zna-

 

| leźć.
Bierzmy się więc do roboty i

nie każdy z osobna, tylko „wszy
«cy razem!"

 

CALA POLONJE ZBROOK

ZAPRASZAMY
NA JEDYNASTOLETNI NASZ

KONCERT I BAL
Jaki się- odbędzie

w Sobotędnia 21go Listopada, 1925-

w Sali DOMU NARODOWEGO

\

 

261 DRIGGS AVENUE, BROOKLYN, N. Y.

PO KONCERCIE BAL DO RANA PRZY WYBOROWEJ MUZYCE PROF. MROZA
NA PROGRAM KONCERTU ZŁOŻĄ SIĘ WYSTĘPY CHÓRO

KTÓRZY NIEWĄTPLIWIE ZADOWOLNL

wo ŚPIEWU

      

› tak, że będzieci
pić małą rzecz, czy też droższy i lepszy jakiśkolwiek instrument, gramofon, radjo lub pl:-'
tu , jak tysiące naszych klijentów. Nie jesteśmy

prowadzącą. interes od przeszło 10-ciu lat.

H CENACH NA WARUNKACH SPŁATY
 

PIANOLE

I FORTEPJANY

MARKI:

SCHMIDT & DAUBER, JAUSSEU,
ALBERT, THE TONK, MAYER

BROS, CROWN, ARISTONE.

WIELKI WYBÓR ROLEK

- RADIO

MARKI:
ATWATER KENT, RADIOLA, POO-

LEY, SONORADIO. -

Posladamy na składzie zapas przewył›
azający wszelkie inne sklepy, nasze ceny
przekonają każdego, do są najniższe, o

towar najlepszy.

   

GRAMOFONY -

PO ZNIZONEJ CENIE.

MARKI:

COLUMBIA, VICTOR, SONORA,

EMERSON I STETTNIR.

  

  

Telefon Huguenot 2684

 

Flu & Woźnicki Phonograph & Piano Company _
rog 22-ej ulicy, South Brooklyn.

 

W I WYBITNYCH POLSKICH ARTYSTÓW,A SZANOWNA PUBLICZNOSC.
Część Pieśni

„DZWONZYGMUNTA›

 

REKORDY COLUMBIA, VICTOR, ODEON,+ 750, EMERSON, VOCALJON 506,POLONJA 456.
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Co piszą „Brooklyn Star"-,,Daily

r
Journal"" o Polskiej Ochronce w Brooklynie

 L W OGRÓDKUPOLSKIEJ OCHRONKI DZIENNEJ W BROOKLYNIE ]

 

 

Dzieci bawią się „w szkołę", Na twarzyczkach bladych uśmiech zadowolenia i szczęścia. - Zdjęcie „Daily News".
   Na huśtawce w ogródku Pols(Brooklyn Star). - (W kole pani H. Grabowska, zarządczyni

OOchronki.

?

 

  Dobrze im! -

 

Ochronki). .

Polish colony booms work for needy. w Polskiej Ochfonće Dziennej |

--

Children's laughter brings chance to fif-
' Dobroczynność w Polskiej Dzielnicy wzmo: meho ę - teenth street. s

 

prasy amerykańskiej o na-

 

 

 

pols , szej Polskiej Śmiech dzieci ożywia piętnastą ulicę.-

|

żona. -N. Y. Evening Journal,

||

86). mieszezacej się tm. 150 - "A,

}

| 15th Street, Brooklyn, N. Y. ~—Br00kl m Star| Przyjdzie kiedyś czas, że z y +There is no doubt that with | biera nad morze. Możecie ją | dziennika tej Instytucji wyrwie se shicgo driennife Nowy Swit, ,consistent effort on the part of | spotkać na ulicy, gdy z grupą w my kilka kartek zapisanych hi- The universal bond of mother- - zthose who sympathize with the |
work of this institution it will |
grow to take care of an in-
creasing number of these little
victims of fate.

 

zieci z plaży wraca lubz parku, |
wdzie pod jej opieką dzieci po-
południe spędziły,

| _- Te jest POLSKA Ochron-
ka - odpowie wam dobrodusz-

| ci, które w tych murach dobro-
| storją życia 1 doli polskich dzie-

czynnej instytucji wświetle nie- |
wyczerpanej dobroci żyją pod!

opieką staranną 1 dobrą. Nie |

hood has prevented restriction

of the comforts of the new nur-

sery to Polish mothers and

children, Italian and Swedish

mothers haveavailed themsel-

a która ma ulżyć matkom, pra-

cującym na swoje 1 tych dzieci

utrzymanie, jakoteż dać więcej

słońca i uśmiechu opuszczonym

malusifiskim.|
"

Podczas gdy matki cletk
Nie ulega wątpliwości, że

|

nie uśmiechnięta pan! Grabow-| da się wprost opisać dlaczego
ves of the convenience. pracują, przgnzjmmej nie gm: zdzięki wzrastającym wysiłkom

|

ska, otwierając drzwi.

-

Atoli

|

W naszej ochronce dzieciom tym Uniwersalne

-

węsdły

-|

dladuje je troska 1 obawa o dzię:tych, którzy sympatyzują z onegdaj stało się, że włoska ma- lepiej fest, aniżeli w bogatych
pracą tej instytucji zakład ten
rozwinie się i roztoczy opiekę

tka ciężko zachorowała a oj-
ciec swóje dźieci na dwa dni do 

 

zakładach amerykańskich, Je-
dnym z największych, dodat- |

rzyństwa nie ograniczyły wy-
gód tej nowej ochronki tylko ci, które otoczone zabawkami"

I miłem towarzystwem dzieci,
dla POLSKICH matek i dzieci. i ›nad wzrastającą liczbą tych ma- | POLSKIEJ Ochronki przypro- nich czynników, wpływających » Włoskie 1 szwedzkie matki ko: $%!&”ŚŻŻPIŻŻĘSŚZZŚŻDEŚ (EE

tych offar losu. wadził,  Bawiły się dobrzmnu. niezmiernie korzystnie na m?- rzystały z tej wygody, .my man‘s -
-N. Y. Evening Journal. ly się jak w domu. I troje wój duszy tych dzieci, które się |

-Brooklyn Star. Polskiej Ochronki. Pant Popiel* 1 * | szwedzkich dzieci przyprowa- tam wychowują jest atmosfera 4 p
Na różnokolorowej szachow-

nicy Brooklyna zrobiono krok
| dzono raz na dzień, gdy matka

| zemdlała w domu. I te dzieci

 

Sypialnia w Ochronce.

znaczny, gdy mała dzielnica

brooklyńska, położona w okoli-
dzień spędziły wśród polskich
małych towarzyszy: niedoli

 
| kocha ją i ma zaufanie do niej.

| Zna dyscyplinę domową, a nie

domowa, a nie „Instytucyjna", |

nie mówiąc już o tem, że tam|

| panuje duch polski.

Zdarza się często, że dzieci!

do zarządczyni przychodzą po |

pieszczoty. Wszak to w natu-

rze dziecka leży, iż pieścić się

|

Jeżeli przypadkiem przecha-

dzałeś się dzisiaj po Piętnastej

ulicy, musiałeś słyszeć wesołe
głosy i śmiech szczesliwych
dzieci, Widziałeś może i te dobre,
czyste, dobroduszne panie, krzą-

stoi na czele Ligi Polskich Ko-
biet, a pani Grabowska jest za-
rządczynią ochronki. -| 4

„Uniwersalne węzły macje»
rzyństwa nie ograniczyły wy.

gód tej nowej ochronki tylko
. dzie i

talgee sig kolo tych sympatycz.

|

dla polskich matek i dzieci.lulull plesn-z::! kpotrźebuge. ia-
nych, uszczęśllvunuych dzieci,

|

Włoskie i szwedzkie matki ko-rządczyni, ob-ka Grabowska,
których jest grupk rzystały też z tej ody".członkini Ligi Kobiet, zawsze i grupka spora. I t 1 wygody

cierpliwie wysłuchą każde dziec-

ko, dowie się czego mu brak,

czasami skarci je, czasami cu-

 

może dzjwiłeś się, nie wiedząc,
)akn zmiana zaszła na Piętna-
stej Ulicy.

 

Dzieci odbywają wycieczki,

kąpią się wmorzu i prowadzone

są do parku: Opieka, jaką nad
Otóż trzeba wiedzieć, że to no-

|

niemi otaczają Polacy jest
ferk b pieszczotką je

czają y jest wzo-
5553—0113: [gnu-112522745; się; jajk , - wa 1:0 LS K A

-

OCHRONKA

|

rowa. Ksiądz polskiego kościo-w domu. Nie boi się matki, a

|

źauie do swych dzieci. Jedno

|

 ŚWIADOMOŚC 8 Ł U 2 g y

|

DZIENNA, którą powstała dzię-

|

ła Rev, Trzepierczyński jest ich

rygor urzędowy, surowość kry-
jącą się pod aksamitnym płacz-
czyklem przepisowej /rutyny. W

| Atmosfera ta natychmiast wpa- |

i

sparaliżowane leży w szpitalu.

U jego łóżeczka spędza niedzie-

le. Drugie... Chodźno tu J6-

ziu Patrz... Zbliża się dziec-

ko o dużych oczach smętnych

jak więdnące bławatki. Na bla-

WIERNEJ 1. OWOCODAJNE]

JEST. BODZCEM DLA NAS

WSZYSTKICH, "

I powinna Was napawać za-

dowoleniem i dumą.

Czytajcie co angielskie gaze-

 

ki ofiarności czytelników pol

 

nauczycielem polskiego języka.
ezonne ona

 

- ski . . da w oko. Dzieci tęsknią za dych licach martwota ty o ochronce piszą. I to coś:LIŻŚTĘĘŚVPŻĘĘŻĘ”zagrac ::”! ]:)?”ka POEONEEO | ochronką i chętnie doniej uczę- 182 nieruchoma, dokoła uste- znaczy, AJ C0 RYKANIEPOLSKĄ. - * :*fmfik fore Plum się nad szcząją, Przyznajemy slg. ol- | czek bezmyślność. Nadmiernie - s s
Najbardziej pochwały godnym l'; i iem ochronki dzisłaj ba- warcie, że niergzbłądzimyi za | duży brzuszek i wątłe nogi na- . awyrétem dyedinodcl tej lśol- wi się grupa z dwudziestu czte- nasze niedoświadczenie płaci: i dają mu wygląd mcdołęzuy i po- A POLISH DAY O POLSKIEJ OCHR . _

sklej dzielnicy jest fakt, że 3559 97mm“: dzięci, zdala Od my grubo czasem nerwami i | towania godny.otwarto przed miesiącem Polską i 321211: ns‘fé‘iiéufihifz’mgi: pieniędzmi. Ale UCZYMY SIĘ, |

_

Uśmiechasz

.

sig do niego. NURSERY . COchronkę Dzienną pn. 161 -
15th Street. Miły, doskonale
urządzony mały dom dla bez-
domnych dzieci, ze słonecz-
nym ogródkiem, nadzwyczaj.
nie schludng sypialnią i wielu
czułemi rękami, które pieszczo-
tliwie głaszczą te główki dzieci,
tak srogo a niesłusznie przez
życie karanych.

Oto dola jednego. Matka w
umierającym stanie leży w szpl.
talu Kings County. .Ofclec jest
weteranem armji amerykańskiej
I pracuje przez cały dzień, a
ona - mała jasnowłosa dzie-
wczynka tu się (wychowuje
szczęśliwa.
Oto jeszcze jedeń. przykład.

Ojciec w więzieniu, matka cię-
źko na utrzymanie pracuje.
Czworo dziel zapomina o tro-
skach i o. ponurem cieniu, któ-
ry na ich życie pada. "Ot bawią
się tam w kąciku. Mają zaba-
whi i słodkie łakocie i słodsze
pieszczoty

Ich "'Dobra Pani"

Mwją też dobrą .pahię („Nite
mother"), która co tydzień po

nie przykuła I fe ze soby za-

Liga -Polskich Kobiet,

prezesks jest pani Popiel.

Uznania godnym faktem jest,

ż€ rozwój kolonii polskiej zna-

czonyjest powstaniem polskiej

instytucji Aobroczynnej. Ochron-

ka ta powstała dzięki staraniom

redaktora _polskiego dziennika

w New Yorku „Nowy Świat",

P. Yollesa, który dla tej spra-

wy pozyskał sympatję i pienią-

dze czytelników,

NIE ULEGA WĄTPLIWOŚCI,

ŻE Z WZROSTEM SYMPATJI

TYCH, KTÓRZY TO DZIEŁO

ZACZĘLI, ZAKŁAD TEN ROZ-

WIJAC SIĘ BĘDZIE SZYBKO I

ROZTOCZY SWE OPIEKUKN-

CZE SKRZYDŁA NAD OPUSZ-

CZONEMI DZIECMI POLSKIE-

MI, KTÓRYCH JEST TAK DU-

ZO. NIECHAJ TE BIEDNE

OFIARY NIESPRAWIEDLIWE-

GO LOSU NIE CIERPIĄ NIB-

WINNIE.

Dwaj lekąrze polscy dr. So-

kal i dr. Sawicki z Brooklyna

czuwają nad zdrowiem dzieci,

Ksiądz Trzepierczyński jest ich

dobrym przyjacielem.. .

Na tej. stronie podajemy gło-

której

 

  

nabieramy doświadczenia i za-

miast tracić siły1 otuchę z co-

raz większem poświęceniem

prowadzimy robotę, która sta-

ła się nie tylko naszym obowią-

zkiem lecz zamiłowaniem ser-

decznem. Im gruntowniej po-

znajemy te opuszczone duszy-

czki, tem mocniej tulimy je do

siebie, gdyż na wszelkie poświę-

cenie zasługują.

Są tam główki płowe, któ-

rych ojcowska ręka nigdy nie

dotknęła,

Są niebieskie, smutne oczy, któ-

re nie pamiętają rysów twarzy

matki.

Jest czasem takie szlochanie

gorzkie, sieroce, że słyszysz

skargę głośną, bez słów 1 pod-

dajesz się wnuszenlu Faro

z głębi serca dochodzi

Ot to dziecko naprzykład.

Ojciec pljak wygnał matkę na

ulicę.

Poszła. Gnała ją zawierucha

życia, do zadymionych lochów,

w których pomywa naczynia od

świtu do późnej nocy. Nie zna

języka, nie ma doświadczenia

 

 
ani rozutau, Zna tylko zwiersę-

ce... ach nie... lydzkie, przywią«

 

Chcesz uśmiechem własnym wy-
wołać uśmiech na tej twarzy.
Zupełne milczenie rysów, Twa-
rzycaka nieruchoma. Głaskasz
go, lekkiem laskotaniem próbu-
jesz uśmiech wywołać.

Józło głupkowato wpatrzony
w jeden punkt zupełnie nie re-
aguje.
Wkońcu tracisz cierpliwość.
NIE TRAC CIERPLIWOŚCI

PROSZĘ!

Z przyległego pokoju przy-

chodzi pzni Grabowska z dzie-

wczynką na ramieniu.

Widzi o co się rozchodzi.

Chcecie, aby się Józio uśmie-

chnął?

- Chodźno tu Józlu!

I to nieszczęśliwe dziecko z

uśmiechem na ustach zbliża się

dQ swej dobrej pani i lasi się

jak małe zwierzątko,

NIE MOŻNA DZISIAJ JUŻ

OWOCÓW SZUKAć PO TAK

MŁODYM ZASIEWIE,

TYLKO TEN, KTO CODZIEN-

NIE W TE OCZY ZAGLĄDA,

w 0 26 POWIEDZIEC, CzY

ZIARNO W SERDUSZKA TE

RZUCONĘ KIEŁKOWAC Bp: ||

DZIE.

  

 

   

W polskiej dzielnicy Brookly-

na obecnie w pełnym ruchu jest

Polska Ochronka Dzienna zało-

żona i prowadzona przez czytel-

mików polskiej gazety „Nowy

Świat" w New Yorku.

›Otwarta została przed miesią-

cem, a jest już dzisiaj przepeł.

niona co jest :świadectwem

wielkiej potrzeby takiego zakła-

du.* Dzieci oddane do ochron-

ki mają matki dobre 1 doświad-

czone w osobach członkiń Ligi

Polskich Pań na czele których)

stol pani Popiel.

Zarzqdczynig Polskie} Ochron-

ki jest pani Grabowska, również

członkini Ligi Kobiet. Na czele

Komitetu Ochronki stol redak-

tor P. Yolles. Rycina podana

jest na stronie pierwszej.

-New York Daily News.. .

TANIO | DOBRZE
wykonuje wsnelkie roboty: mażarskie

Ryszard F. Laskowski
Pierwarorzędny Matera | Dekorator

mo wi.epy pr. popowym, w. v.
slston, Stage Wit

   

mums-u do

   

   

 

PBZA!.

Pamiętajo tej PIERWSZEJ i JEDYNEJ POLSKIĘJ

instytucji dobroczynne}.

Twój skromny datek przyczyni się do rozwoju $

Ochronki. -|>

Adres: POLISH DAY NURSERY

161-15-ta ulica, Brooklyn,N: Y.

Albo: SOCIAL WELFARE DEPT,»

„Włóczęga" -> +

Nowy Świat, 24 Union Square, New York City

       



"*
z mieszkały

. złamał lewą nogę. Rannego przy

 

NIEBEZPIECZNA JAZ.

"tala Kings County.

12STRONICA NOWY ŚWIAT NIEDĘELA, 4 PAZDZIERNIKA, (SUND AY, OCTOBER, 4), 1925.
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WYDANIE NIEDZIELNE 

 

DA W PRZEPEŁNIO-

NVM TRAMWAJU  

TOWARZYSTWO SPIEWU „DZWON ZYGMUNTA"

  Michał Zamiecki, lat 36, za-
przy 640 Hopkins

Ave., jadąc onegdaj tramwajem
Bergen St, z powodu natłoku
musłał stać na stopniu fak tysią-
co innych robi to codziennie-
Przy Franklin Ave., uderzony zo
stał przez automobil, który mu

Zorganizowane zostało w gru»
dniu roku 4924-tym za inicjaty-

Jana Sergiego, Kazimierza Gaw-

ni przy 188 Grand St. po omó-
wientu spraw 1 potrzeb Polonji
miejscowej postanowili zorgani-
zować towarzystwo _śpiewacz
któreby mogło skupić w szere-
gach swych młodzież obojgg plci
i pracować dla pieśni polskiej.
Od słów wzięto się do czynu,

zebrano drobną składkę na kosz-
ta początkowe i wkrótce zwoła-
no pierwsze zebranie na które

stawili .oprócz wymienio-
Jan Jankowski, Stani-

slaw Lazarek, M. Dmuchowski,
Jan Dula, M.  Bogacewicz, I.
Bieńkowska, H. Demusz, A. Gra
bowski, M. Jesionek, S, Jeslo-
nek, M. Jurkiewicz, T. Kolano,
H. Kasiński, J. Kwaśniewska,
R. Laskowski, M. Narejko, W.
Piasecka, H. Sznel, B. Lach i J.
Bonk, który był pierwszym dy-
rygientem towarzystwa.
Do pierwszego zarządu wybra

ni zostali: F. Ciepierski, prezes,
Jan Dula, wice-prezes, T. Kola
no, wice-prezeska, 8, Lazarek,

 

wołany ambulans zabrał do szpl-

 

nek, sekretarka finansowa, W.
Janikowski, kasjer i K. Gawryś,
marszałek.

Przez jedenaście lat egzysten-
cji towarzystwa zapisało się o-
koło 500 członków. Większość z
nich należąc nieraz po kilka lat
opuściła nasze szeregi czy to z
powodu przeprowadzki do in-
nych miejscowości, czy też z po-
wodu nowych obowiązków. Dziś

 

towarzystwo liczy zgórą 50
członki członkiń
Towarzystwo nasze powinno

 

być uważane jako swego rodza-
ju szkoła do której młodzież na-Babe Ruch, znany „basebaliistw" 2 ;został ostatnio mianowany bono. sza obojga plci, po skończeniu

rowym członkiempolicji lotulezej. » . 5 levwalNa rycinie szkoły,! powinna się zapisywać.
 

 

Należąc kilka lat do naszego to-wyms

 

1925
  

wą ob. Florjana Ciepierskiego,

rysia i M. Bogdańskiego. Oby-
watele cl zeszedłszy się w Sokol

sekretarz protokółowy, S. Jesio-

 

warzystwa w otoczeniu polskim
zahartuje się tak, że rodzice nie
będą potrzebowali mieć obaw o
dzieci swe, że się wynarodowią,
bo tylko wtedy niebezpieczeń-
stwo to istnieje, gdy młodzież ob-
cuje tylko z obconarodowcam! i
należy tylko do towarzystw ob-
conarodowych. Dlatego zada-
niem rodzicówpolskich powinno
być kierowanie swych dzieci do
organizacji Polskich, a Przedew›

szystkiem do towarzystw tego

rodzaju jak towarzystwo śpiewu

„DZWON ZYGMUNTA" gdzie

p'elggnouana jest nie tylko

pieśń, mowa i kultura polska

ale gdzie młodzież znajdzie przy

jemną rozrywką na próbach,

koncertach i balach urządza-

nych przezwowarzystwo,

Trzymając się hasła „Niech

żywi nie tracą nadziel! zarząd

towarzystwa z prezesem (le-

 

 

 

   

  

      

  

  

pierskim, który urząd ten spra-

wuje od II-tu lat, nie zraża się

tem, że niektórzy członkowie

zmuszeni nieraz okolicznościami

opuszczają szeregi towarzystwa,

lecz przeciwnie stara się 1 zabie-

ga, aby conan)stwo stale zasi-

lać świeżemi i młodemi siłami.

Przy współpracy 1 poparciu

członków, zarząd ma nadzieję

powiększyć szeregi towarzystwa

na sezon zmowy do lczby 100

co niewątpliwie przy dobrych

chęciach da się dopiąć. Z bie.

giem lat towarzystwo jakoteż

wszystkie jego zabawy, koncer-

ty i wycieczki cieszą się coraz

większą popularnością co najle-

piej świadczy, że ogół pracę to-

warzystwa rozumie i popiera.

Na ostatnim pikniku |towarzy-

"stwa zgromadziło się około 1.-

500 osób. Nie ulega wige wat-

pliwości, że i zbliżający się  

  

 

KONCERT I BAL towarzystwa

jaki się odbędzie dnia 21-go I-

stopada w Domu Narodowym,

261 Driggs Ave., Brooklyn, be-

dzie miał takie same poparcie w

co nie watpimy, gdyż program

koncertu będzie pierwszorzędny.

Towarzystwo pod fachową dy

rekcją prof. A, Łosińskiego za-

słynęło w ostatnich latach jako

jeden z najlepszych /cHółów

mieszanych w całej okolicy, o

czem najlepiej świadczy pierw.

sza nagroda jaką chór zdobył

na konteście chórów w Brookly-

nie w roku 1923, jakoteż pierw-

sza nagroda na Zjeździe i Kon-

teście _Chórów Polskich -na

Wschodzie w Yonkers jaki się

odbył w zeszłym miesiącu.

Lekcje śpiewu odbywają się w

każdy poniedziałek, o godzinie

8:80 w Sokolni, 188 Grand

Street, Williamsburg, gdzie też

 
 

Polska Kasa

Oszczędności

"- POLISH AMERICAN CO-OPERATIVE

SAVINGS AND LOAN ASSOCIATION

Inkorporowana 17-go października 1900 roku.

689-5th Ave. cor.21str. Brooklyn, N.Y.

Telefon: Huguenot 3161

KAPITAŁ $1,400,000.00

j DYWIDENDA WEDLUG RATY:

27, -- 494% OD ZWYKŁYCH WKŁADEK

* -6% OD REGULARNYCH WKŁADEK

W bieżącym miesiącu Stowarzyszenie nasze obcho-

„dzi 25-letnią rocznicę swego założenia,

®

Składane u nas oszczędności lokujemy jedynie tylko na

stało pierwsze hipoteki lub na spłaty. Każdapvźyczku jest od-

powiednio asekurowana.

' Instytucja nasza jest ściśle kontrolowaną przez Zarząd

Bankowy stanu New York. .

Posiadacie oszczędności - składajcie je u nas. Jest to,

najpewniejsza droga do powodzenia i dobrobytu,

JAN GUTOWSKI, prezes. -.

1900

FRANK A. JUREK, sekretarz.

1925

 

   

 

Kronika z LongIsland

  

Projekt wielkiego parku

w Long Island City

Organizacje obywatelskie z
Long Island City wniosły pety-
cję do rady miejskiej o założenie
nowego parku nad rzeką East
River na północ od mostu
Queensboro. -

Park ten obejmowałby 55 ak-
row | samo zakupno ziemi z I-
cznemi budynkami na miejscu
tem znajdujących się kosztowa
toby: $1,575,300.
Wstępne obliczenia wykazują,

że zakupno ziemi 1 urządzenie
takiego parku kosztowałoby
$4,725,700 i gdyby koszt ten roz-
łożono na wszystkie posiadłości
w promientu jednej mili od pro-
ponowanego parku, to na każdą
lots przypadaloby $233.

Nie ulega jednak wątpliwości,
że park tak! przyczyniłby się w
wielkim stopniu do wzrostu cen
realności. Są także starania,
aby przynajmniej połowę kosz-
tów rozłożyć na realności w ca-
tym New Yorku,

Sędzia dał muminh

„Tak, uderzyłemjąw twem.
Czy nie mam prawa uderzyć swą
własną żonę -jeżeli jest niepo-
słuszną?" - oświadczył przed
«ędzią Doyle, Augustyn Bestial.
28 Sheman St., Long Island Ci-
ty, przeciw któremu żona jego
wniosła oskarżenie o pobicie i
niedawanie ra utrzymanie jej
i trojga ich dzieciom.

„Czy ty myślisz, że masz nie-
wolnicę czy żonę?" - zapytał
go sędzia, „Gdyby prawo na to,
zezwalało, to bym się ztobą |-
naczej załatwił, tak jednak bę-
dziesz pod nadzorem policyjnym
przez › 6 miesięcy. Na
  

utrzymanie Żony i dzieci bę-
dziesz płacił $10 tygodniowo i
będziesz trzymał się zdaleka od
żony, bo Inaczej wysłany zosta-
niesz do więzienia",

Bestial wysłuchawszy kazania
sędziego, przyrzekł solennie, że
zastosuje się skrupulatnie do
wszystkich jego poleceń i w przy
szłości żonę swą inaczej będzie
traktował,

Fotografia
dzieci: Shirley Fisher, 4, i jej
brate Jack's, 8, którzy w tajem-

„ niezy sposób zostali porwani z do-
mu ich rodziców w South
mouth, Mass, przez dwóch nie-

znanych ludzi

przedstawia _dwoje

 

 

Stracili licencje automo-

ilowe

Na liście ostatnio ogłoszonej
znajdują się następujący, któ-
rym z różnych przyczyn zawie-
szono licencje

Józef M. Soleski, 26 Ramie!)

Street, Astoria, za oddanie kie-

rownictwa swym automobilem

osobie bez licencji.

Stanisław Lawiński, 1109

Manhattan Ave., Brooklyn z tej

samej przyczyny.

Ukarani za sprzedaż wódki

Pomiędzy innymi, którzy ska-

zani zostali w sądzie federalnym

za sprzedaż wódki, znajdują się:

Leon Kaczyński, lat 43, 212 Ber-

ry Street, zapłacił $150 1 Roman

Szuszański, lat32, 241 Mineola

Boulevard, Mineola, zapłacił $50.

 

Do MMI-n i Kobiet
na RupturęClerpigeyc
PUW.

bandaty buu-mych.
a. Prz

   tabla; w»
taniej nik gdzielndziej.
Ceny: 6200, 0400, 1500, 8700 1 wyżaj.

Badanie besptanie
Welicle kpekę

RED CROSS PHARMACY

682 Third Avenue.
pnOOKLYN, K
Wońas ma

  

 

PIERWSZA POLSKA APTEKA

F. B. WINSKIEGO
Wypełnia Lekarstwa, Recepty, jak najstaranniej I z najlepszych
„materjałów. - Na składzie patentowane lekarstwa, perfume

rje, mydła toaletowe, papier listowy, cygary i. drobiazgi.
NISKIE CENY. - GRZECZNA USŁUGA

1048 Manhattan Ave., Blisko Freeman ul. >
Telefon, Greenpolnt 7931

Brooklyn, N. Y.

 

-- chętni mogą się zgłaszać i przy-
stąpić do towarzystwa,

Obecny zarząd stanowią:
F. Ciepierski, prezes
E. Matusiak, wice-prawka
K. Schmidt, sekr.-prot.
Z. Bagińska, sekr. finan.
F. Turat, kasjerka
F. Gustaw, marszałek .
Prof. A. Łosiński, dyrygent.
Wkońcu należy wspomnieć, że
okół Polski, gniazdo%No. 14, w

wielkim stopniu pomagało i przy
[czyniło się do rozwoju towarzy-
| stwa.

 

       

 

Ę s  

 

     

    

  

     

 
Przejechani przez automobil

Wracając z wycieczki w Doug
| laston, 16-letnia Loretta Stasif-
aka i 4-letni brat jej Karol, za-.
|| mieszkali przy 302 Madison Ave.
| Flushing, najechani zostali przez
| automobil, którym powoził Mi-
chał Szczerbiński z Great Neck.

Loretta odniosła złamanie że-
bra w prawym boku, a mały Ka-
rol poraniony został na twarzy
i piersiach. Oboje opatrzył Dr.
Breenz Douglas Manor i odwiózł
ich do domu.

    

śmiejąc się zbyt serdecznie i glo-
śno z opowiadanych przez przy-
jaciół anegdot, John Smith z U-
nion City, N. I., dostał tak. sil.
nego skurczu szczęk, że go musia-
no zabrać do szpitala North Hud-
son. Po wyleczeniu się, John za-
przysiągł sobie, że nigdy nie bę-

dzie się więcej śmiał
  

l! lacie Hind: &

jowych -

subwa-

 

Na d-ej Ave, w Brooklynie

jest kilkanaście kiosków subwa-

jowych na środku ulic, tak że

pasażerowie chcąc się dostać do

subwaju, lub wychodząc ze sub-

waju, zmuszeni są przechodzić

przez ulicę, na której ruch sa-

mochodowy jest olbrzymi, Róż-

ne organizacje obywatelskie ro-

biły starania od dłuższego cza»

su już, aby takowe znieść i po-

budować kioski na chodnikach.

Wskazywano na niebezpieczeń-

stwo, na jakie tysiące ludzi jest

z tego powodu narażonych. W ›

ostatnich czasach 9 osób zabi ,d

tych zostało przechodzącz kios-

ków na chodnik 1 naodwrót, a

wielka liczba uległa poranic-

niom.

Onegdaj Rada Miejska przy-

jęła rezolucję i poleciła miej»

skiemu adwokatowi, aby zmusił

kompanję B. M. T. do zniesie»

nia dotychczasowych -kiosków

na środku ulicy i do pobudowa»

nia nowych klosków na chodni-

kach. Jest więc nadzieja, że

wkrótce zmiany te zostaną za-

prowadzone.

 
Tel: Greenpoint 6318

Estimates Given.

F. WENCK
ELEoTAIGAL contrakton

Eleitryeny)
Eraseyeyule mor

bo umiarkowanych
a orloge guepue
Brook T.

 

 

FOTOGRAFISTĄ

MALARZobra
zylolanun

  

JOHN STOKES
173 Bridge Street

+ Brooklyn, N. Y.
   
 

BEZPLATNA
EGZAMINACJA

BROOKLYN, N. v.
 

DR. W . J.
_ Dyplomowany Dentysta

100 NORMAN AVENUE, przy Leonard St.

LECZY NA
TAUB -ratws srrary

Telefon: Greenpoint 8678.
 
 

po przystępnej cenie, udaj
FACHOWCA

A. CISEK
 

r
Chcecie mieć zaprowadzoną dobrze elektrykę

568 Manhattan Ave., Brooklyn, N. Y.
Telefon Grebnpolnt 6356.

[ BROOKLYN & QUEENS ELECTRIC Co.

~

cie się do

 
 
TELEFON 1390 GREENPOINT

(naprzeciw polskiego kościoł).

ALEXANDER W. BLIZINSKI
POLSKI PRZEDSIĘBIORCA POGRZEBOWY

(UNDERTAKER)

Bamochody do wynajęcia na wszelkie okazje

167 METROPOLITAN AVENUE

Brooklyn, N. Y.

 
 
 

Telefon: Greenpoint 9580

Naprzecłwko polskiego koścfnła

JAN SMOLENSKI

Licensed

(UNDERTAKER)

-. POLSKI POGRZEBOWY

Urządza Pogrzeby od najskromniejszych do najwspanialszych

Wynajmuje Powozy i Automobile na wszelkie okazje

111 DUPONT STREET

BROOKLYN, N. v.

 
 

 

Tel.: Greenpoint 517

11 Newell Street,

  

ANTONI KWARCIANSKI

Najstarszy Polski zakład pogrzebowy w Brooklynie,

urządza pogrzeby po cenach przystępnych

STANISŁAWA KWARCIARSKA

, WŁAŚCIONELKA

Brooklyn, N. Y.

 

 Tow. Śpiewu

LUNA"

w Brooklynie

Dzisiaj!

o godzinie 7/30 wieczorem

 

odegra sztukę ze śpiewami:

,,Zagroda Sobkowa"  
» |W DOMU NARODOWYM261-7 DRIGGS AVENUEBROOKLYN, N. Y.

ORKIESTRA PROF. MROZACena Biletu $1.00 i 75¢.Po przedstawieniu
    

  
  

  



e
WYDANIE NIEDZIELNE

XRAYS

WYKAZUJĄ POWÓD WA-

SZEJ CHOROBY

 

 

 

Ten Piuoroskopifny -«gra»
min ułatwi doktorond O'Malley, 10-baczenie organów _tywotnych .przypracy -Próba citnienta kr1 ana«
lira chemiczna, wskazują mu we-
zawodnie w czem leży przyczyna cho-roby 1 przez to ułntwia mu odnale-
ziente tajemnicy, która wielomwia cierpienie przez tygodnie, mie-
sięce i może lata: ulntwia mu wron
cie w przypieywaniu należytego wy-stemu. ieczenia.

Co macie uczynić -
Jetall eterpicle: przez długi czaslub jeżeli ibi lekarze nie leczą Waa

skutecznie, jee cieriaie na. totsedek, krew. nerwy, płuca, skórę 185Inne chorotaj, których nie rorummicie,
nie czekajcie at. będziecie ziożeni na
oku oled: przyjdźcie po dokladnyegtamin 1 dowiedtole się prawdy o
weych chorobach. Nie mówete, "mo-ze będę stę lepiej czuć", bo
gdytzście mogli -widzieć -rezultaty
zwiokt, tak gek Dr. O'Malley je wi-dsl, role exzamin X-Ray, nie cze»
kaltbyście ari dnia by przyjść do Je-
go kańceiarji 1 dad aie eczantnowat
$3 Egzamin „X-Ray, $3

Moczu i Krwi.

Godziny przyjęć - W poniedsiatki,
grody, orwaztki i roboty od 10-5) ta-
no do wieczór W niedzielę,
wtorki 1 piątki od 10-6) mno do 1-e)
popołudniu tylko

Dr. G. M. O'Malley's

Institution

262 Gate: Avenue

BROOKLYN, N. v.

    

  

„JWY ŚWIAT&LC

 

DWUDZIESTOPIĘCIOLETNI -JUBILEUSZ

POLSKIEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI

Jedna z poważnych instytucji
finansowych -w -Brooklynie -
Polska Kasa Oszczędności - Po-
lish American Co-operative Sav-
ings and Loan Association obcho
dzić będzie w miesiącu paédzier-
niku 25-letnią rocznicę swego za.
łożenia.

nia jednej tego rodzaju polskiej
Instytucji finansowej w Brookly-
nie, Dyrektorjał postanowił wy-
dać broszurkę pamiątkową, któ-
ra wyjdzie z druku w bieżącym
miesiącu, jak również powołano
komitet do urządzenia Bankietu
i Balu.

 

Badynek rol—m, Kasy Oszczędności w Brooklynu

W pierwszych latach swego
istnienia Stowarzyszenie musiało
zwalczać różne trudności, Wy-
trwałość jednak założycieli, szcze
re chęci Polonji Brooklyńskiej
jak również poparcie miejsco-
wych towarzystwpatrjotycznych
sprawiły to, iż po latach 25-lel-
niej pracy Instytucja nasza zaję›
ła naczelne miejsce w życiu tu-
tejszej Polonii.

Stowarzyszenienasze liczy obe.
enie 2063 członków (depozytarju-
szów) z kapitałem $14,000,000.00
i rocznym obrotem $761,000.00.
Dwad ia dziewięć towarzystw
lokuje swe oszczędności u nas.
W ostatnich kilku latach dywi-
denda byla dopisywana 414% od
rwyklych whiade % od wkła-
dek. regularnych.

  

   

 

Aby uczcić pomiątkę powsta-

Bankiet i Bal odbędzie się w
hotelu: Bossert przy Montague i
Hicks ulicach, Brooklyn, N. Y.
we czwartęk, dnia 22-g0 paździer-
nika 1925 roku o godz. 8-ej mi-
nut 30 wieczór, Podczas Bankie-
tu przemawiać będą znani oby-
watele,

Komitet Bankietu, w skład któ-
rego wchodzą: Dr. A. M. Sawlc-
ki. adwokat B. A. K ki i ob.
Józef Sokołowski, stara się aby
każdy z gości był zadowolony i
nby uroczystość ta podniosła zna-
czenie Stowarzyszenia tak wśród
Polonii, jak również wśród ame-
rykańskiego społeczeństwa,

  

 

Bilety można nabyć w biurze
Polskiej Kasy Oszczędności 689
5th Ave. róg 21 st. Brooklyn, NY.

Jan Gutowski, prezes.
Franciszek A. Jurek, sekr.
 
 

 

Był „GO.—obecnie $60.

DARMO!

25 rekordów
200 Columbia Iglelek

flaszka, politury
1 ,album na rekordy

książki 1 katalogias
m
0
2
7
0
>
J

 

STOJOWSKI MUSIC SHOP

1072 MANHATTAN AVENUE

BROOKLYN, N. Y.

Wyprzedaz

GRAMOFONOW

Dwa tygodnie tylko - od 3-go do 17-go października.

Z KAŻDYM GRAMOFONEM :

harmonijka dla dzieci

- Bezpłatna dostawa - I

OD 3-60 DO 17-60 PAŻDZIERNIKA!

DARMO!

 

    

Był: £150— obecnie $80.

Był $65.- obecnie $20.

U

  

Karol Jankowski zdobył sty»
pendjum Pulitzera
 

Karol C. Jankowski, zamiesz-
kały z rodzicami przy 284 Hoo-
ker St., Glendale, L. L, jest je-
dynym z siedmiu, którym przy.
znano stypendjum z funduszu,
utworzonego przez zmarłegt wy
dawcę gazety New York World,
Józefa Pulitzera w roku 1889.
Otrzyma on po $250 przez na-
stępne 4 lata. Jankowski, który
liczy lat 16, skończył szkołę New
town High School w styczniu
tego roku i uczęszcza obecńie do
uniwersytetu Cornell, gdzie stu-
djuje medycynę.

  
Żądają puszczenia B. M. T.

tramwajów przez most
Williamsburg

Izba Handlowa 1 liczne orga«
nizację obywatelskie ze wschod-
niego "dystryktu w Brooklynie,

dały od miejskiej komisji
transportacyjnej, aby porozu.
miała się z kompanią tramwajo-
wą w celu puszczenia tramwa-
jów przez most do New Yorku,
obecpxe bowiem tramwaje Grand

Wilson Ave., Ralph Ave»
Sumner Ave i wszystkie inne do
chodzą tylko do mostu, a tam,
chcący jechać do New Yorku,
muszą się przesładać do tram-
waji miejskich, gdzie muszą pla
cić 2 centy za przejazd przez
most. ,

Dawniej wszystkie te tramwa
je chodziły przez most. Przed
rokiem jednak miasto postano-
wiło zaprowadzić na moście wła-
sne tramwaje i wtedy to kom-
panja postawiła ultimatum, że
o ile miasto swych tramwai nie
zaniecha, kompanja wstrzyma
wszystkie swoje "tramwaje. Tak
się też stało i dziesiątki tysięcy
mieszkańców Brooklyna, którzy
zmuszen! sa jeździć codziennie
do pracyi za interesami do New
Yorku, narażonych jest na nie-
przyjemności przy przesiadaniu
się i musi płacić dodatkowo po
2 centy.
Spodziewane jest, że wkrótce

nastąpi porozumienie i anormal-
ności te zostaną usunięte.

 

Ważne dla nowych obywateli

Szkoła publiczna na Greenpoint
 

Obecne prawo wymaga, aby
każdy nowyobywatel, przed tem
niż uzyska prawo głosowania,
zdał egzamin ze znajomości
czytania i pisania.
Wtym celu w Greenpoint, w

szkole publicznej przy Lorimer
1 Meserole Avenues można się
zgłaszać codziennie do dnia 10-
go października wieczorami, od
godziny 7:30 do 10.

Wszyscy, którzy otrzymali
obywatelstwo po roku 1922 a
egzaminów nie zdadzą, nie bę-
dą mieli prawa głosowania.

 

Wędrówka ludów

Firmy przewozowe nigdy je-
szcze nie były tak zajęte, jak
przez ostatnie kilka tygodni.
Amerykanie znani są z tego,

że lubią się często przeprowa-
dzać, lecz nigdy w historji mła-
sta przeprowadzanie się nie do-
szło do takich proporcyj Jak
obecnie.

Manhattan naj-
więcej z tego powodu ucierpią,
bo dziesiątki tysięcy rodzin,
które ostatnio zakupiły domy na
Long Island za miastem wypro-
wadzają się tam.
Ludziom się sprzykrzyły cle-

mne, stare i nieraz brudne bu-
dynki w mieście, szukają więc
 

DOBRE ZĘBY OZNACZAJĄ

DOBRE ZDROWIE

Dr. R. J. FRIEDMAN

DENTYSTA CHIRURG

147 Nassau Avenue,

Greenpoint, Brooklyn

GODZINY:
Codziennie od Sej do Sej, w soboty
od Gej, w niedziele do 1ej pool.

  

nowych domków,
gdzie mogą mieć mały ogródek
i drzewka nieraz, a i powietrze
o wiele lepsze, jak w mieście, a
subway'e 1 pociągi elektryczne
przez szybkie komunikacje zbli-
żyły w wielkim stopniu wszyst-
kie miejscowości podmiejskie do
centrum miasta.

 

Wstępujcie do Komitetów im.

Józefa Piłsadskiego!
 

POLSCY LEKARZE 

DR. LOUIS GRYCZ
102 Kent St., Brooklyn, N. Y.

copmnt urzgpows:
9-10 rano: 1-3 popol6-5 wiesz.

Telefon: Greenpolnt: 6115
_-_

Dr.Fumi-zd: W. Wióski
Slam w oc

LJ Loon-rd 8t 116 North th 6t.

 

Telephone: Greenpoint. s7ze

  

Dr. S. M. Lewandowski, M. D.
693 Fourth Ave, Brooklyn

(rów 28-61. ulicy)
Godziny: urzędowni

8-10 rano: 1-$ popok: 6-4

Telefony: Bluro Huguenot 0%

wiece.

 

 

Telefon: Groenpolnt tase

HENRYK SOKAL, M. D.
141 Kont St,

blisko Manhattan Ave.
copzmt uszĘDowa

 

s
Mieszkanie Shore Rosi Ss od 12 do 1 po południu i

od. 6 do % wieczór,    
 
    

niniejszem zawiadamia, że

 

DR. HENRYK SOKAL

prowadził się z domu pn. 383 South 3-cia ulica, do no-

wego mieszkania: |

141KENT STREET, GREENPOINT-BROOKLYN |

TELEFON: GREENPOINT 7283 ;

z dniem dzisiejszym prze-

   

Budowa olbrzymiego gro-
bowca w Cypress Hills

Szybko rozbudowujące sig
dzielnice podmiejskie spowodo-
wały brak odpowiednich miejsc
na nowe cmentarze, Aby więc
temu zaradzić, projektowane są
olbrzymie grobowce, które acz-
kolwiek dość kosztowne, to jed-
nak zabierają stosunkowo bar-
dzo mało miejsca.

Trustysi znanego w Brookly-
nie cmentarza Cypress Hills, po-
stanowili wybudować kosztem
$2000,000 olbrzymią kaplicę.
Gmbownec ten będzie miał 4,000
krypt.

Budynek stanie z granitu, mar
muru i bronzui będzie trzy pię-
trowy, Budowa i otwarcie ma na
stapić w roku 1926.

BROOKLYN, N. Y.

Wniedzielę, dnia 4-go paź-
dziernika, 1925 roku, w koście-
le św. Krzyża. 161 - 15-ta ul.,
w South Brooklynie, N. Y. o go-
dzinie 11:80 przed południem
wypowiem naukę na temat:
„Stwarzamy nowego szatana
wielekroć |złorzeczymy komus
drugiemu".
Wstęp do kościoła wolny,
Tegoż dnia o 5-ej popołudniu

bazar na rzecz nowego pieca do
szkoły i kościoła,

Mile wszystkich zaprasza
W. Trzepierczyński,

Wstępujcie do Komitetów im.

Józefa Piłsudskiego!

 

Bezpieczne

miejsce

na

zakupna!

  

 

NIEDZIELA 4PĄ7D/IPRNIkĄ (SUND AY, OCTOBER, 4), 1925.

McCooey ponownie wybrany

liderem powiatowym

WProspect sali przy 5-ej Ave.
w South Brooklynie odbyło się
we wtorek walne zebranie człon
ków demokratycznego komitetu
powiatu Kings.

Na zebranie przybyło przeszło
2,500 członków komitetu, zewnę
trznie, zebranie wyglądało wię-
cej na zjazd bankierów niż na
zebranie pracowników partji po- |
litycznej.

Kilkaset bogatych i kosztow
nych automobili zajechało przed
salę przywożąc członków komi-
tetu.

Wszelkie tarcia przedprawy-
borcze znikły zupełnie, wszyscy
przemawiali za pracą dla wszy.
stkich zwycięskich kandydatów
partji demokratycznej. Na wspo
mnienie jednego z delegatów o
kandydaturze gubernatora Smi-
th'a na prezydenta w roku 1928
- zerwała się burza oklasków,
która trwała kilka minut. Rezo-
lucję, aprobującą kandydatów
Tammany Hall preedstawit lider
MeCooey, który w prawyborach
popierał majora Hylana i tako-
wą przyjęto entuzjastycznie. Po
czem jednogłośnie wybrano dzie
siąty rok z rzędu powiatowym
liderem partji demokratycznej
Johna H. MeCooey. W zebraniu
tem wzięli udział wszyscy dy-
stryktowi liderzy i wszyscy wy-
bitniejsi pracownicy partji de-
mokratycznej w Brooklynie. Z
Greenpointu delegacja przyje-
chała kilku autobusami i spowo

OTWARTE WIECZORAMI DO GODZINY 10.

Najniższe ceny UBRAN w Brooklynie

IDEAL

869 BROADWAY, BROOKLYN
naprzeciw Lewis Avenue - trzy ulice od Myrtle Avenue

WYPRZEDAZ POCZĄWSZY OD JUTRA 5 PAŻDZIERNIKA OD 9 RANO.

Poniedziałek - wtorek - środa

znowu „Ideal" niespodzianka

WARTOŚCI WIĘKSZE NIŻ KIEDYKOLWIEK PRZEDTEM

Jesienne płaszcze, suknie i futra

STRONICA 13

Wszystko dla
Mxlośnhm muzyki

FORILPIANY
najlepszych wyrobów

GRAMOFONY

SKRZYPCE

ach.
Wszelkie inne muze.
czne instrumenty

i przybory jakoteż

Naty Polskie

M. J. Stachura
355 Grand Street

róg Marcy Ave.
Brooklyn, N. Y.
Tel. Stagg 7380

, Strojenie i r
V -cja fortepianów

  
Dostarcza musykę
na wszelkie zabawy.

Ni,

 

 

 
datem swym na powiatowego re

kordera, James'a A. McQuade.

Pewne miej-

sce zaosz=

czędzenia

pieniędzy!

 

 

1,000 PŁASZCZY

WARTOŚCI 0D

$15.00 DO $77.00
 

Jesteśmy przygotowani na sezon jesion-

ny, wspaniałą wystawą najnowszych

rzeczy. Powiększyliśmy nasz skład i do-

daliśmy nowe wały Wszystko jest wi
do

2,000 -SUKIEN

WARTOŚCI OD

$10.00 DO $35.00
  

 

sezonu. w
rekordzie. Nowe mchvaycająco fasony,
najnowsze kolor

terjały i IDEAL najniższe ceny
oborowsze mi

 

  

  

    

 

 

PAMIĘTAJCIE!

Tylko dzięki IDEAL

roztropnym i mądrym

zakupnom możemy

- sprzedawać ubrania tego

gatunku po tych niezwy-

kle niskich cenach
  

KAŻDARZECZKUPIONA WTYM(R&B)

SKLEPIE JEST GWARANTOWANA 0%
 

Pansy

Jedwabne suknie

$1.00

ubrane frendzlami, specjalnie po tej

cenie tylko w czasie tej wyprzedaży.

Zwykła cena $9.98. .

 

rantowane jako najniższe!
Jeżeli możecie dostać gdzieindziej ubrania ta-
kiego samego gatunku taniej, zwrócimy Wam
różnicę lubzwrócimy pieniądze do trzech dni

Ceny Ideal sę'zwu—

     

   

 

   

   

 

  

    

 

po zakupnie.

Ce.ny wyprze- POROWNAJCIE TE CENY Z INNEMI (ay wpie

dażyod $5.00 KIEDYKOLWIEK 1 GDZIEKOLWIEK daży od $1.00
do $75.000 , do $12.98

Najniższe ceny w Brooklynie___
Zwróćcie

Tylko IDEAL uwagę na
system kupowania! KUPUJCH ogromne Wyprzedaż trwać
na wysoką skalę! teraz IDEA wartości, będzio przez trey
za gotówkę, robi/ PB tej które dni tylko. Kupuj»

"Jary (369 BROADWAY, BROOKLYN Soferie®}
ki. wybór.

naprzeciw Lewis Avenue - trzy ulice od Myrtle Ave.

-:Otwarto codziennie od:9 ratio do 10 wieczorem. -

  

 

 

  

  

 

    
    

  

     

      
  
  
  

      

 

     

  

dowała demonstrację za kandy- !

 

 

1

  



  

14STROXNICL

| wy

 
NOWY ŚWIAT NIEDZIELA, 4 PAZDZIERNIKA, (S[ND AY, OCTOBER, 4), 1925.

 

Ile własnych domów posia-

dają Polacy wAmeryce?

Największy
na

stan posiadania!
Ilinois, /drugie

Większość Polaków, mieszka- |
jących w miastach Ameryki, to

nach jest ich zaledwie po kilku.
Wisconsin zajmuje pierwsze

    

  

pracownicy

_

fabryk,

_

kopalń,

|

miejsce zajmuje stan New York,

|

miejsce co do liczby polskich farprzedsiębiorstw budowlanych, ko

|

a zkolei potem:! Pennsylvania,

|

merów, - następują potem sta-„lei i t. d. Brak bowiem fachu,

|

Massachusetts, Michigan i Wis-

|

ny: Michigan, New York i Min
należytej „Mmmm. miejsco- | in. nesota,

 

Porównanie jednak polskiego
stanu posiadania z innemi wypa

znej dłoby bardzo slabo.
Polacy oszczę- l

Oszczędności

Jak już nadmieniono, naogół

biorąc, Paleey gromadzą skrzę-

tnie dolary. Okręślenie wysoko-

ści -posiadanych oszczędności

Jest wprost niemożliwe, gdyż

każdy składa je w tajemnicy,

Jeden przed drugim.

wych stosunków i jęz

sza ich doszuka

ciężkiej pracy fi

Naogół: biorac,

dzają. Pozwala to jednostkom,

szczególnie tym, które sprowa-

dziły sobie pozostawione w kra-

ju rodziny, lub też w Stąnach

Zjednoczonych wstąpiły wzwiąz

  

 

Polscy farmerzy w Ameryce

Niektórzy emigranci z pocho-

lub synowie rol-

ży -się -ciężką

pracą fizyczną większych os-

dzenia rolnie

ników, dorobiw

   

    

 

  

   

  

 

  

   

 
 

   

 

Parę skm szczerej urawdv z

  

7. Czy warto opuszczać Kraj

 

ści kandydatów na wychodź ścią cierpieć długą, cieżką iców za morza, z długoletniego || dotkliwą

_

poniewierkę, zawodyd dczenia życiowego na- i swych nieziszczonych snów i ma
pisał inż. agronom Wiodzi< | rzeń dojścia do powodzenia wmierz Gałecki, | życiu, do fortuny, do lepszej,

Nr niż dotychczas przyszłości, je-«Prawie każdy kandydat na

|

żeli się nie chce wpierw odpo-
wychodźcę za morza-boć zawsze

|

wiednią uzbroić i przygotowaćod zasady są wyjątki-powinien l do tej przyszłej, takbezwarunkowo zadać sobie na- | i wymagaja-
stępujące, zasadnicze pytania:

-

| cej. olbrzymiej ciepliwości i u.1. Poco chce on dziś wyemi. miejętności czekania na spodziegrować z wolnej już i niepodle- wane rezultaty walki życiowejgłej Ojczyzny Polski? | za morzami?
Czy zna on Kraj, który o- |- g. Czy jeżeli on przygotuje

brał sobie za cel swej podróży

 

   

 

  

 

 

 

  

 

      

ty, aby za morzami z pew |

 

Dekalog polskiego)emig
| -10. Gdzie dziś wogóle emigro-wać nam Polakom jesze źna i należyPostaram fl: pukmtu» wska
zać odpowiedzi na każde z tych
pytań, co razem wzięte, mogą
stanowić poniekąd jakby Deka-
log Polskiego Wychod za Mo-
rza, pozostawiając każdemu -z

| kandydatów, dbdać. lub też u-
| jąć materjału, stosownie do je-
go własnego sposobu myślenia.
czucia i rozumowania, boć
wszakże w Polsce jest uw
nem za prawdę niczem niezach

l wianą, że u nas Polaków, to co

i

  

  

  

   

  

  
  głowa, to rozum!

I dlatego to, zupełnie nawet
nieoświeceni Iudzie, jednakże zo
stają wybierani przez swych wy
borców na posłówR, Polski, aby
radzili, jak umieli, nad Jej Rzą-
dem, dawali Jej prawa należyte,
i kierowali Jej losami, jakby ja.
kimś okrętem, wśród burzliwe-

życia dziejowego, i niezliczo-

 

nych skła i bomb podwodnych,
 

  

   

 

 

   
   

  

 

 

  

 

 

 

 

 

    

   

 

 

POLSKA KASA CHORYCH JEST INSTYTUCJĄ

  stwach, aby właśnie wrazie wy
padku kalectwa, choroby _lub

rci mieć pewne oparcie i niezdawać się na łaskę losu.
Nawet w obecnej chwili jest

tysiące Polaków, którzy pracu-
ją, są zdrowi, lecz nie należą do
żadnych towarzystw ani orga-
nizacy}, nie zastawiają .gig
had tem, ze jutro mote ich'spot-
kać wypadek lub choroba i zo-
staną się z dzieći rodziną swą

opieki i pomocy. „Na co
mamsię zapisywać do Kasy Cho

kiedy je

 

powie niejeden, .,stem zdrów?"
Kasa chorych ani też żadne inne towarzystwa chorych ludzi

do szeregówiswych przyjmować

 

 

|4 ; A Najczęściej oszczedności swo- oki małżeńskie, na nabycie po  czędności, dają na farmach. Y k] IJ Ww « w : się jednakże odpowiednio do tejrm czasie własnych do-

|

Przypusz naje 1 te je je lokują w bankach amerykań- 3. Jak też myśli on porozu- walki „„,ng może liczyć na
mtwktérgniwuh malwą tio. dn: ;)”-„rę kalmxŻXJVUJ-E rqnfij‘ skich, Na dowód, że oszczędno-

|

miewać się z ludźmi w Kraju,

|

Je dotychczas

-

przy-* › 4 OSO NOI i te muszą być znaczne, przy-

|

do którego zamierza o zy yrąc na wypiatę przedmioty U-

|

wigkszem i wrodzonem sobie za- ork moża fr) A n. p [Imć] J.;—1.1: o zamie on prey szx'h:Ht i byt dla siebie i dla* - czyna- © i , v Bl * swoich za morzami?
r zpoczyna ve y ; .Tylka 1

|

ie, miej: jade Jatie

|

2000O002| posia-

|

4. Czy jedzie on tam tylko

|

9. Jere] g
ją życie na wzór przeciętnego 0-

.

poprzednio nadmienione, nie za- dające główne swoje centrale w t n werner I to a 9.

-

Jeżeli on wyemigruje

-

zbywatela amerykańskiego, przej

|

uważa się, aby w miastach emi. | ©©90© £99 «woj po to, aby cierpieć, i to sto-

|

Qj ny, w jakich warunkachmując stopniowo dodatnie stro-

/

granci nasi praco # wigk- śródmieściu, tworzą ostatnie kroć więcej, aniżeli to było Jaj- uczyni JEJ szkodę, a jak możeWi Alt-Świruun'u 1 gum kobo czasy oddziały xy dzielnicy my na to jego udziałem w Oj- ść Jej i sobie wielkie ko- godebor 7 mieso w jedzóza zawodzie | sto polskiej.

-

Ulica Broadw czynie, oraz zebrać w rezulta- moralne i materjalne$obro_ cla ; inlet: Po we, odata ‘iu'uqu | główna arterja na East Buf cie jedynie bolesny zawód swychPolskie nieruchomości miejskie n XLR-”mą rma-(lw; wea w skupiającem około 60 tysięcy

|

marzeń i nadziei w życiu, czyCiekawa statystykę, aotyczą- a polskich ta wa Polaków, posiada 3 oddziały ban

|

też ma zamiar zwyciężyć wtejilości polskich nieruchomo- Zjednoczonych. Statystyka ta | 20° . ° lar2 ; be dług spisu ludnogei | amerykatiskich. Dotych- konkurencyjnej v Ice życiowejści miejskich i ich wartości,

|

obejmuje podług spisu | czas istniała tam jedynie tylko

|

z innemi narodowościśmi, tam|dstawia najnowsza urzędo. z r. 1920 farmerów- Polaków, * wprzedsi | | d ch ~w Polsce. Polscy filja banku niemieckiego .„Li.

|

że już zamieszkujacemi?wa statystyka Stanów Zjetno- Iurr 1mmt mdnn? Qukxur‘nzl: berty Bank", w połowie r. 1928. Jeżeli

-

zamierza zwycię-~czonych, i tak | farme urodze: # wo n olon s z .Polacy

-

Wartow

|

nie są tu wliczeni. założona

.

zos mał flip: banku a nie paść marnie, i bez ź : pisma dosc svodlsy w dolar ' „Buffalo Trust Co.", zag wor. ne} ko 7 I
W stanie posiadaj,

-

w dola kw

|

Tose , W . się daje opisy biedy
domow

:

nieruchom m San 1923 otwarto filję banku „Ma- mwktegn codziennego f TME f °Arizona i 11.000 , nufacturers et Trade

-

Nation powszedniego, w jakie uzbro› wśród Polaków za-California to: .va w Alabama 15

-

Nebraska › Bank", Wszystkie one mieszęzą

|

jenie ma on zawczasu zaopa- | w Ameryce.

|

Ape- mgum"? T we| if?“ if \\“““‘"“ (...;)

|

5ię We wspaniałych, wielkich, (bu (ŻW się i przygotować, i to jesz luje się do serelitościw hy, abie-
onnecticu z wy 109!

|

Arkansas 12

-

New \ zDeleware 0151898009

|

Cutifornia

-

385

-

New Jersey 314

|

YOWANYCh

-

z kamienia; gm. przed wyjazdem z O ra się składki aby tylko ~dopoDyst. Columbia ao 2509

|

colorido 4

-

New Mexico

.

12

|

Chath, nowowzniesionych specjal 6. Co jego z pewnoś moe NierazFlorida s ful)

|

Conmectiout

|

75)

-

New York 1606

|

mie w tym celu, aby wyglądem

|

ka i spotka, jeżeli

-

wy ! może, tego rodzaju

-

wypadkomHliinois 143100| Delaware 1%

-

North 1 | swym wzbudzić zaufanie"i przy

|

Ojczyzny bezbronnymi niepr nig

-

można zapobiec, najczę-,”th "Yi”, gio . (”"W” * X”" Ms | ciągać Polaków,

-

składających gotowanym do tejto ostrej wal.

|

ściej jednak winę ponoszą samiowa He eorgia hio 5% . . 20 . " ,
* 1900000

-

ie

-

Gruting ; | deporyt ki życiowej za morzami? ludzie, którzy będąc przy zdro-Maryland 200999

1

1daio 19

-

Oregon * ---
Massachusetts 16.829 000 |jowg 60 -Penusylsania 986

"Wiekgan 62.820.000 |minate #12 thode Island -12 |

Minnesota 22451000 | Kuysa 162 -80. Carolina -4 |

Missouri 8523000 | ( South Dakota 191
bezMontana l Loulslana i Tennessee 14

New Hampstica 31400 Texas mo |

rych"
Nobraska 9400.00| Utah s

New Jersey 12540000 | Yermont « | p

New York 61.406.006 ] Michigan ..247% -Virginia s |
North Dakota 2.300.000 |Minnesota 1.380 -Washington -284 |.
Ohio 26,125,000 |artestwetpi 6 -West Virginia: 23 |
Oklahoma 1 35.000 |Missouri 185 -Wisconsin -26%
Oregon 3 Montana 174 -Wyoming «2

 

Pennsylvania
Rhode Island
South Dakota

855.000
1.100.000

Suma tych farm wyraża się
cyfrą 17.568, co przy ogólnej

 

x

:= !* 29008 liczbie 6,448.360 farm, objętychVerpont so 205.000 " ©
Washington 186 625.000 urzędowym spisem z tegoż ro-
West Virginia Ho 59200 ku, na Polaków przypada pro-
Wisconsin 10215000 |centowo zaledwie 0,27 proc

 

Nie ulega najmniejszej wat-
pliwosci, ze liczba polskich far-
merówjest znacznie większa, je.
śli się do niej doliczy tych, któ-
rzy się tu urodzili, i tych, mniej
narodowo uświadomionych Pola
ków, którzy przy spisie podawa-
li się za urodzonych w Niem.
czech, Rosji lub Austrji,

Ze statystyki tej widać, że ro-
dacy nasi uprawiają rolę we

stkich stanach amerykań-
~kxch choć wniektórych sta-

Wszystkich więc domów w po

siadaniu Polaków w r. 1920 by-

ło 175,855, a wartość od której

opłacali ustalona zo-

stała na 474.693.000 dolarów.

Liczby te przedstawiają się

dość poważnie i świadczą dobrze

o polskim stanie posiadania, o

gospodarce skrzętnej, zabiegli-

wej i oszczędnej. Liczby poda-

ne byłyby znacznie większe, gdy

by nie wrodzone wady polskie i

skłonności do pijaństwa.

   

 

 

Rycina przedstawia próby wydobycia niedawno zatopionego statku podwodnego marynarki wojennej Stanów

Zjednoczonych, 8-51. Narazie wszelkie wysiłki spełzły na niczem.

 

 

W POLSKIEJ ROBOTNICZEJ

KTÓRA MA 150 ODDZIAŁÓW WE WSZYSTKICH WIĘKSZYCI

Każdy Polak i Polka w wieku od lat 16-tu do 45-ciu bez różnicy na zapatrywania polityczne|

15-tu lat swego istnienia Polska Robotnicza Kasa Chorych wypłaciła swym członkom:

$303,120 82 wsparcia chorobowego $4,110

$6,506.00 wsparcia pologowego

    

lecz zgłoście się na jednego z lub

DATY 1 MIEJSCA POSIEDZEN
W NEW VORKU w każdy 2-gi piątek. Dom Narodowy, 19 St. Marks Place.

ZA KILKA CENTÓW DZIENNIE
zabezpieczyć się możecie na wypadek, choroby, kalectwa lub śmierci

$126,526.42 pośmiertnego
CZŁONKOWIE KLASY PIERWSZETOTRZYMUJĘ $10 -TYGODNIOWO W RAZIE CHOROBY 1 $500

i i Inijcie poniższy kupon i wyślijcie na wskazany adres.

KASIE - CHORYCH

H KOLONJACH POLSKICH.

lub religijne może zostać czhmklem organizacji. W ciągu

.00 za kalectwo i gratyfikacje i

- POŚMIERTNEGO, - Nie odwiekajcie więc,

nie mogą i właśnie wtedy, kiedy
się jest ZDROWYM jest najlep-
szy czas zapisać się do towarzy-
stwa i zabezpieczyć się przeciw
chorobie, kalectwu i śmierci.
Wy, Matki Polki,

czną gromadą dzieci najczę-
ściej jesteście ofiarami losu i
niedbalstwa waszych mężów po-
winniście dopilnować, abymężo-
wie Wasi wstępowali do organi-

| zacji takiej jaką jest Polska Ro-
botnicza Kasa Chorych, gdzie
za małemi opłatami możecie u.
bezplenzy£ tak swego męża, jak

i samą siebie i wrazie choroby,

kalectwa lub śmierci mieć po-

nig tylko pieniężną ale 1

moralną organizacji.

Bo organizacja to Jest wiel-

ka ródzina i wszyscy jej człon-

kowie traktowani są jednakowo

i wspólnie się wspierają.

Na jutro odkładać tych rze-

czy nie należy, ~bo jutro może

być zapóźno, zajmijcie się. więc

tą sprawą bezzwłocznie i zgłoś»

cie się na najbliższe posiedzenie

| Kasy Chorych w waszej dziel.

HIC) pod adres wskazany w o-
głoszeniu a jeżeli w waszej miej
Scowości nie ma Kasy Chorych
to wypełnijcie poniższy kupon p
otrzymacie potrzebne informa-
cje bo oddziały Kasy Chorych
istnieją po c'fley‘Ameryce

Jeżeli nawet należycie już do
jakiego towarzystwa to wcale
Wam nie zaszkodzi wstąpił do
Kasy Chorych.

 

 

  
 

 

 

które z li-

  

CHODZTWOÓ POLSKIE w AMERYCE

ranta

czyhających na każdym,

.

bly»
skawicznie przebywanym kilo-

| metrze Jej drogi dziejowej, na
Jznhuzuue i rozbicie, pociaga-
Jac za soba w zburzone otchla-
/nie wraz z kierującemi Nią te-

ii
||

  

miż mądremi głowami, i Bogu
Ducha winus. publiczność - pa-
sażerów takiego okrętu dziejb-
wego R PM

  

  

sprowadzane z Polski
u. nA

« m wefo„„» mprgen' WHIa
PROSZĘ PRZEKONAC się

' Ceny od 656 wyżej
Mezsyiane po całych Stanach Zjean

M, HAGEL

204 Houston Street
pomiędzy Orchard i. Lustow. uilcami

"New York City
Tel: Dry Deck oso

   

JEDYNY POLSKI

ZAKŁAD

POCRZEBOWY

na

JAMAICE I OKOLICE

bsługa dniem i nocą
Urządza pogrzeby po ce-
nach bardzo przystęp»

LSDESZ293 SUTPHIN BLVD.JAMAICA, L. I.TEL. Jamaica arr
%

 
  

Tn " „..IF n'"mok z
Tag SH rolled n*

n'lykhwcmnie k OAI Prxysuk
Drwnek "albo: wsór
BŁZPLATNEJ roma

  
- AdresI

am Izumi Attorney»
ounlu ehw / ne Zonginesr

YORK gm.. pmARIA.

MASZ BÓL! GDZIE

PAMIĘTAJ_/

 

 

 /JEST DOBRY NA\
1. Reumatyczne Bóle
2. Nerwowy Ból Głowy
3. Nerwoból lub Neuralgję

Kurcze Zewnętrzne
Sztywność w Karku
Kłucie w Bokach

Piersiach i w Krzyżu
Potłuczenia lub inne
Obrażenia Cielesne. Ukąszenie Komar

9. Znużone Muszkuły
10. Jako Antyseptyk

CENA 35¢, 650 i $1.25.Renerabiy Agent na New Fork
i okolicę .F. RYBAK

79-81 Eaple St., Brooklyn, N. Y,
O poradę lub katalog. pisz do:
Albert G. Groblewski & Co.
Dept. 20, Plymouth, Pa.

7.
8

     
Telefon, Dry Dock 2006  Biuro otwarto w dzień I w noży I

(

Rl *zma

WYDANIE NIEDZIELNE

-W WILLIAMSBURGU w każdy 1-szy piątek. Sokolnia, 188 GrandStreet.
W GREENPOINT w każdą 4-tą sobotę. Dom Narodowy, 261 Driggs Ave.
w SOUTH BROOKLYNIE w każdy faszy wtorek. Dom Narodowy, 754-5.th Avenue.
W ASTORIA w każdą B-cną sobotę. W sali polskiej przy Woolsey Avenue.
W NEWARKU w każdą 2-gą sobotę. W Klubie OŚwiatowym, Cross Street.
W NEWARKU w każdą 2-gą sobotę. W Domu Polskim przy Beacon Street. ~
W ELIZABETH w każdy 4-ty wtorek w Domu Narodowym, 111 First Street.
W PASSAIC w każdą 2-gą niedzielę.W Domu Ludowym, przy Monroe Street.

: KUPON
SEKRETARZ, *
POLSKIEJ ROBOTNICZEJ KASY CHORYCH,

I 58 East 7-th Street, New York, N. Y.

Proszę mi przysłać szczegółowe informacje o Polskiej I

  

 

 

A. Kwarciański - T. Wolmnm
NAJSTARSZE POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

POGRZEBOWE W NEW YORKI

Urządzamy wspania:e pogrzeby po cenach umiarkowanych.

Uważajcie ściśle na nazwisko l numer zakładu oaszego -> 123 Kast Pma
ulica. NIe mamy żadnej styczności z innemiprzedsiębiorstwapograe

\ boweml w tej dzielnicy

3

 

     
 

  

W BAYONNE. Informacji udzieli: J. Węgrzyński, 61 East 21-st Street. $
W JERSEY CITY w każdą 2-gą sobotę. W Domu Narodowym przy Brunswick Street. IRobommzej Kasie Chorych i adres najbliższego Oddziału. USŁUGA DLA WSZYSTKICH PRAWDZIWA 1 RZETELNW PATERSON w każdą 2-gą niedzielę, w Domu Narodowym. .
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Malarstwo Polskie w Ameryce

OBRAZY POLSKICH MALARZY IDĄ NA WYSTAWĘ INSTYTUTU CARNECFEGO

  

W Ameryce rozpoczął się już
parę dziesiątków lat temu wiel
kl prąd kulturalny, zmierzający
ku powiększeniu bogactw arty-
stycznych nowego świata. Prąd
ten do niedawna wyrażał się wy.
łącznie w nabywaniu tylko zna-
nych i uznanych arcydzieł sta-
rych mistrzów, malarstwa wło-
sklego i flamandzkiego, francu-
aktego, hiszpańskiego i t. d. gro-
madzonych zarówno przez pry-
watnych bogaczy amerykań-
skich, jak przez publiczne tam
tejsze zbiory i muzea.  Zarów-
no publiczne jak prywatne zbio-
ry amerykańskie zgromadziły
już nietylko z zakresu malar-
stwa 1 rzeźby, ale także z za-
kresu sztuki stosowanej po czę-
ści, zwłaszcza sztuki Wschodu,
tak olbrzymie zasoby, że wiele
wielkich i znanych zbiorów eu-
ropejskich może im tego pozaz-
drościć.
W ostatnich jednak czasach

po doświadczalnem stwierdzeniu
żo zasoby artystyczne epok mi-
nionych są bądź co bądź ogra-
niczone, że cena uznanych arcy-
dzieł wzrasta fantastycznie -
amerykański prąd „zbieractwa
artystycznego" zwrócił się także
do sztuki współczesnej i stopnio-
wo coraz bardziej się rozszerza,
zaczynając obejmować, oprócz
uznanego tutaj preedewszyst-
klem „rynku" paryskiego, sztu-
kę wszystkich europejskich na-
rodów.
W tym kierunku celuje prze-

dewszystkiem znany Instytut
utworzony przez (nieżyjącego
już) miljardera amerykańskie»
go, pochodzenia anglelsko-
szwedzkiego, Andrzeja Carne-
gie, który jak wiadomo, na sa-
me tylko bibljoteki ofiarował 54
miljonów dolarów, nie mówiąc o
Innych fundacjach naukowych
kulturalnych 1 artystycznych.

Otóż ten specjalny Instytut
Carneglego rozwija ożywioną
działalność w celu zapoznania
Ameryki ze współczesną twór-
czością artystyczną malarską
wszystkich narodów Europy. W
tym celu organizuje on corocze
nie wystawę międzynarodową  

europejską malarstwa w Pitts-
burgu, siedzibie Instytutu, z któ
rą później kolejno objeżdża
wszystkie wielkie miąsta Sta-
nów Zjednoczonych, poczynając
od Nowego Yorku - Chicago,
Philadelphii, Bostonu, St. Louis,
San Francisco i t. d.

tych do tej pory malarstwo pol-
skie udziału nie brało, dopiero
w roku zeszłym, nie bez przyczy
mienia się naszego konsula w
Pittsburgu Kurnikowskiego, In-
stytut Carnegiego przed urzą-
dzeniem wystawy zainteresował
się także malarstwem polskim.

Wystawa ta połączona jest z - Przybywający dorocznie do

  

Rzeźbiarz amerykański, Franciszek" Olstowski, ukończył popiersie aktora J.

konkursem o trzech nagrodach
w wysokości 1,500, 1,000 1 500
dolarów, przyznanych za najlep
sze obrazy; niezależnie od tego
wiele z tych obrazów bywa roz-
kupowanych na miejscu w A-
meryce - co wszystko razem
przyczynia się nietylko do przy-
sporzenia funduszów danemu ar
tyście, ale także do rozgłosu
sztuki malarskiej całego dane-
go narodu.
Wystaw takich urządził do

tej pory Instytut  Carnegiego
już 22. W tym roku organizo-
wana jest 23-cia wystawa, któ-
ra niezadługo zostanie otwarta
w Pittsburgu. W wystawach

partnerem Modrzejewskiej.

Europy specjalnie dla wybrania
dzieł na wystawę instytutu, je-
go kierownik p. Homer Gauden-
ce w swojej podróży europej-
skiej odwiedził także w zeszłym
roku Polskę 1 zgromadził stąd
pewną ilość obrazów, które fi-
gurowały następnie na wysta-
wie. instytutu. Przypuszczalnie
niedostateczne dla braku cza-
su zapoznanie się z naszą produk
cją malarską 1 nielnformowanie
naszych artystów sprawić mo-
gły, że udział Polski w zeszło-
rocznej _wystawie malarskiej
Instytutu Carnegie nie przed-
stawiał się najświętniej, To też
żaden z obrazów polskich nie do

   

znał odznaczenia: pierwszą na-
grodę wzlął Anglik, drugą
Włoch, trzecią - Benesz Czech,
syn ministra Benesza - młody
malarz, podobno bardzo uzdol-
niony, którego jednak nagrodzo-
ne dzieło nie przedstawiało się
najszczególniej (według opinji
europejskiej. Prawdopodobnie

Kellerda, w roli Fausta, Kellerd był

elekawy koloryt i
charakter specyficzny, które mo
gły pociągnąć Amerykanów.
Mniejsza zresztą o to - gratu-
lujemy mu tak śamo, jak innym
nagrodzonym artystom.
W tym roku podobno udział

Polski w wystawie Instytutu za-
powiada się o wiele lepiej. Dzię-
ki nawiązanym już w przeszłym
roku przez p. Gaudence stosun-
kom artystyernym w Polsce 1
zebranym informacjom, przyby»
ly w tym roku jego zastępca p.
Lerolle mógł zgromadzić więk-
szą ilość dobrych dzieł współcze-
snego malarstwa polskiego (na-
leży zauważyć, że wystawa In-a  

stytutu Carnegig'go w każdym
roku z reguły obejmuje I przyj-
muje tylko dzieła malowane w
ciągu ostatnich lat 5-ofu). Wy-
stawione będą obrazy kilkuna-
stu malarzy polskich przeważnie
młodszego pokolenia, których
wyboru delegat amerykański do
konał osobiście.

Zbieranie tych dzieł, zarówno
w Krakowie, jak Warszawie,
jeszcze jest częściowo w toku.
Następnie w niedługim czasie
odjadą one do Ameryki, gdzie
najpierw wystawione będą w
Pittsburgu, a później w Nowym
Yorku i Philadelfji. Być może,
że wystawa obejmie jeszcze kil-
ka innych miast amerykańskich,
a następnie przewieziona zosta-
nie do Londynu i fam otwarta,

Będzie to więc podwójnie in-
teresujący turniej artystyczno-
malarski, wszystkich narodów
Europy, najpierw na gruncie
amerykańskim, a następnie an-
glelskim.

Życzyć sobie tylko thotemy,
aby malarstwo polskie wystąpi
ło na tym turnieju w pełnym,
znanym nam ze swej świetności
rynsztunku i aby zajęło w nim
miejsce należne. „Czas już, aby
Ameryka poznała Polskę nie-
tylko, jako kraj macierzysty jej
robotniczych wychodźców i po-
trzebujący powojennej pomocy
z za oceanu, lecz także jako kraj,
tworzący poważne wartości kul-
turaine.

W NASTĘPNYCH NUME-
RACH NIEDZIELNYCH TE-
GO PISMA ZAMIESZCZONE
BĘDĄ ARTYKUŁY O NA:
SZYCH MALARZACH POL.
SKICH, JAKOTEŻ REPRO-
DUKCJE NAJPOPULARNIEJ
SZYCH DZIEŁO WYSTAWA
POLSKICH MALARZY W A-
MERYCE MA  ZAPOZNAÓ
AMERYKANÓW Z -NASZĄ
SZTUKĄ. CzY NIE NALEŻY
PRZEDEWSZYSTKIEM Po-
LAKOM -POKAZAG  czEem
POLSKA
Ta"?

„CHATA BOGA-
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GENJALNY MARZYCIEL POLSKI NA PRUSKICH

UGORACH

W 25-letnig rocznice zgonu Fryderyka Nietschego
Na samym przełomie dwóch

najmłodszych stuleci, dnia 25go
sierpnia roku 1900 zmarł genjal-
ny filozof-posta, Fryderyk Nie-
tache. Przez długie lata uchodził
on w Niemczech za niezrozumia
łego dziwaka, któremu - podob
nie jak u nas Norwidowi - od-
mawiano ,,talentu" dlatego, że
nie umiał schlebiać powszednim
instynktoń i miotał gromy w jo
zyku chłoszczącym wszelką po-
spolitość. Dwa najgłówniejsze
dzieła tego genjalnego autora:
„Tako rzecze Zaratustra" i „Po-
za dobrem i złem" zdobyły sobie

   

przedewszystkiem rozgłos zagra
nicą, zanim zdołały przebić pan-
cerz milczenia w Niemczech, ja-
kim otoczyli je urzędowi profe-
sorowie ówczesnej pruskiej, ja-
łowej filozofi.
W roku 1906 stwierdził polski

publicysta p. B. Szarlitt w zaj-
mującej pracy pochodzenie Nie-
tschego, ktéry mimo swe big-
kanie w świecie germańskim-
sam przyznawał się głośno do
naszej kolebki, oświadczając w
swej autoblografji: „Jestem Po
Jakiem".
Pokantowska 1 poszepenhaue-

rowska myśl niemiecka ugrzęzła
w stalowych sprzęgach prusko-
greckiego pojęcia o państwie ni-
welującem wszelką indywidual.
ną swobodę, wszelkie słoneczne
szczęście jednostki. Państwo Ho
henzollernów stało się jedynie
odskocznią do gromadnych awan
tur zaborczych, wielką retortą,
w której hodowano drapieżne,
imperjalistyczne pędy pozornie
cywilizowanej, zmechanizowanej
1 półinteligenckiej burżuazji ger
mańskiej. Na te stężałe od prze-  

krwienia karki, na twarde łby
ryże i zapiwione mógi zesłał Nie
tache z gór swego słowiański
marzenia zbawcze |pr
słońca - Zaratustry, Ratown!
ludzkości zeszedł w doliny i gło-
sił kańciastym kulturtregerom
swą promienną naukę o człowie-
czej lepszości. Widząc, że nie ro-
zumieją go bliźni, rzucił im Za-
ratustra na połarcie hasło o nad
człowieku, jako ojcu, bracie i sy
nu twórczej myśli. Wierzył poe~
ta-filozof, że znajdzie tych, któ-
rzy go usłuchają i zrozumieją.
Mówił spozierajde na beznadziej
ną ohydę pikelhauby: „Czekam
na wyższych, bardziej krzepkich
i zwycięskich, na dorodniejszych
ciałem i duchem: śmiejące się
Iwy przyjść tu muszą.
Nie przyszły, Zjawił się w ich

miejsce „djabeł maszkara 1
śmiech jego szyderczy", Z Nie-
tacheańskiej „woli mocy" mar.
sowej'na najbardziej wyniosłych
płaszczyznach, z jego umiłowa-
nia rzeczywistości taką, jaką o-
na jest, spreparowały sobie „sko
szarowane miljony", jak określa:
Niemcy Wacław Berent, hasło
do podbojów, do komendy:.
„Aufmarsch!" '

Pełen gorzkiej rozpaczy prze-
klina potomek szlacheckiego ro-
du Niekich pruskie państwo, te»
go „najzimniejszego ze wszyst»
kich zimnych potworów", za znie"
kształcenie nauk anielskich wróż
biarza -Zaratustry, /przeklina
„najszpełniejszy naród", który
samem swem paskudnem spof-
rzeniem chciał zabić - Boga.
Rozgromione hordy niemiec»

kie cofnęły się dziś do swych le-
gowisk, wysławszy na granicę
republikańskiego imperjum szan
tażystów dyplomatycznych 1 ku-
pieckich, którzy zagłuszają cały.

   

 

| świat głodnym rykiem: niechaj
przepada prawda, niechaj żyję
życie za cenę najgorszych fał-
stow l
A genjalny słowianin, który

przed _potwornością niemiecką,
schronił się w mrokiobłędu, sło-
wianin, który nie zdołał odrodzić
świata germańskiego, śpl już od
6wi@ró wieku w cichej mog"-=~-
promiennym snem beznadziejne"
go odrodziciela Zaratustry,

Sp6jrzcie tut obok na fego
maskę pośmiertną. Czy nie od-
najdziecie w niej śladów tych
samych świateł i cieniów, jakie
zdobią oblicze wielkiego Samot»
nika z Sulejówka?

Satyra Amerykańska wKarykaturze

 

    
Pułkownik Mitchel wezufany został do Washingtonaw związku ze éledz-

twem, zarządzonem po katastrofie sterowca Shenandoah. Pułkownik Mitchell

a

 
__]

w zeznaniach swych oskarża Wydział lotnictwa, któremu zarzuca biurokra-
cję i głupotę, paraliżującą skrzydła amerykańskiego orta. Pułk. Mitchell jest
nie tylko fachowcem i patrjotą, któremu dobro Ojczyzny na sercu leży, lecz

jest bardzo popularnym lotnikiem, który z doświadczenia przemawia do u-
rzędników, żadnego doświadczenia nie posiadających, mających mimo to wła-
dzę decydowania w sprawach tak ważnych,

 

BIGOTRY

- 1§renorancrg

Fala zbrodniczości zalewa Amerykę. Prawdziwi
patrjoci szukają przyczyn i znajdują, że wzrastający
brak tolerancji, bigoterja i zaślepienie, prawodawstwo
konserwatywne, bootlegerstwo i narkotyki są powo-
dami zbrodniczości wśród młodzieży amerykańskiej.

l
Tial
7|
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Gdzie dwaj się biją, tym trzeci korzysta, głosi przysłowie, nie znające
stosunków amerykańskich. Tak pono na całym świecie się dzieje, Inaczej a-
toli ma się rzecz w Stanach Zjednoczonych. Ta, gdy dwaj się biją, trzeci PŁA-
Cl. Gdy wskutek nieporozumienia doszło do walki między Dempsey'em a Car
pentier'em czy Firpem PUBLICZNOSC za bójkę tych pyskotłuków ZAPŁACI-
LA zupełnie tak, jak obecnie płaci i płacić będzie za walkę między właścicie-
lami kopalń węgla a robotnikami walczącymi o lepsze warunki pracy i życia.
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BROOKLYNSKIDZIAŁ REALNOŚCIOWY
 

DOLARY I CENTY
pisze

A. MILIRSKI

Na innej stronie tego wydania
„Nowego Świata" podajemy
przedruk Wychodźcy o posia-
dłościach Polaków w Ameryce.
Zaznaczyć trzeba, że cyfry tam
podane czytane być mają z rezer
wą, gdyż spis jest niedokładny,
trochę przestarzały alo w każ-
dym razie imponujący. W osta-
tnich czasach Polacy kupują
wiącej domów. Oczywiście nie
robią tego dla celów spekulacyj-
nych ani dla korzyści z nada-

" rzającychsię sposobności na ryn
ku realnościowym, lecz jako in-
westycje kapitału.coed

Kiedykolwiek Polacy, jak zre-
sztą inni, nie posiadając więk-
szych zasobów pieniężnych pusz-
czają się na spekulacje przypła-
cają bardzo grubo. Dzigło sig
tak nieraz z lotami na księżycu
1 okazyjnemi
na Florydzie
sze naciąguja zaś gospodarzy
polskich, inwestujących mają-
tek. wrealności, oszukać nie po- |
trafią. «
W prasie polskiej

na jest od lat kilku intensyw-
na propaganda banków oszczę-
dnościowych, które zachęcają
Czytelników do preechowywa-
nia swoich oszczędności w ban-
kach oszczędnościowych, które
są pod kontrolą Stanu i posiada-
ją reputacje najsolidniejszych
Instytucji finansowych. Nie
więc dziwnego, że d j nieje-
den Polsk woli cztery

 

   

 
sposobnościami |

Spekulantów zaw|

  

prowadzo- "

du gęstej

 

procent |

Nie stroją się i nle są rozrzut.
mi. Pracują i oszczędzają. Ich
stopa życiowa jest stosunkowo
niska, za to wysokie są ich osz-
czędności w bankach i jeśli za-
chodzi potrzeba, ba, gdy po roz
wadze postanawidją wydać pie-
nigdze na kupno domu czy inte-
resu robią to, bo mają gotówkę,
w bankach. I dobrze im z tem

Czwarty Października w Hi.
storji Amerykańskiej

W dniu ytm Amerykanie pod
dowództwem Washingtona zo-
stali pobici przez angielskie si-
ly, zostające pod dowództwem
lorda William Howe, Washing-
ton nie zniechęcony świeżą po-
rażką pod Brandywine, plano-
wał zaskoczyć lorda Howe,
którego główne siły obozowały
wzdłuż Old Shool Lane w Ger-
mantown, Atak był doskonale
przygotowany. Amerykanie mie
li podejść w czterech kolum
nach wzdłuż czteręch dróg, pro-
wadzących do Germantown, do-
stać się na wyznaczone pozycje
o brzasku dnia i następnie po
krótkim odpoczynku rozpocząć
ak," Najsilniejsze kolumna

miała podejść przez główną uli-
cę, idącą przez środek wioski.
W pochodzie swym została jed-
nak powstrzymana przez mały
oddział angielski pod Old Chwe
House, do którego ów oddział
schronił się. Tymczasem gęsta
mgła osiadła nad całą okolicą.
Dwie kolumny Washingtona,
nie mogąc się rozpoznać z powo-

maly. wzięty . jedna
druga za mepxujaclela Pow-

a rezultatem tego
 ||p

| [JTANIO DO SPRZEDANIA
6 tam. drewnlany dom, po 5 polot
Com 113 w o

dochodu że swego kapitału przez
Bank Oszczędnościowy raczej,
aniżeli sześć czy też więcej z
rąk niepewnych. Spokój i pew-

 

generalny odwrót, Anglicy dzię
ki temu zmusili Amerykanów do
cofnięcia się, ale Amerykanom
udafp się zabrać kilka armat i
wszystkich swoich rannych.
Straty po stronie amerykań:
sklej wynosiły 678, a po stronie
angielskiej 585. Pomimo nie-
udanik się planu ostateczne jed-
nak rezultaty były bardzo po-
ważne. -Śmiałość, jaką -Ame
rykanie wykazali w atakowaniu
anglików zaraz po porażce pod
Brandywine, wpołączeniu ze
zwycięstwem amerykańskiem
pod Saratoga przyczyniła
wielkim stopniu do poz
Francuzów jako sprzymierzeń-
ców. f

  

GLEN cove, N. v.
 

Stowarzyszenie Polskiego Do
mu Narodowego urządza bal na
korzyść Stowarzyszenia, dnia 4-
go paździermga o godz. 6-tej
wieczorem, Doborowa muzyka
będzie przygrywać do tańca. O
liczne przybycie na bal Szan
Polonię uprasza Komitet.

«0+
Posiedzenie -Polsko-Amerykań |

skich Obywateli odbędzie się w |
środę wieczorem, o gadz. 8-mej,
dnia 14-go października, b. r.,
w sali Stow. Polskiego Domu Na
rodowego, 10 Hendrick Ave.,
Glen Cove, N. Y. Wsz oby
watele bez wyjątku, czy są człon

 

kami Klubu fub nie, są proszeni
o przybycie na to posiedzenie al |
bowiem wiele rzeczy będzie o-
mawianych z powodu wyborów
miejskich, które nadchodzą
  
Wstępujcie do Komitetów :;

Józefa Piłsudskiego!

'Gerrittsen Beach
Polotony w miasteczku Rad: morzem

 

 

 

LINK - REHER › Wszystkie

6- FAMILIJNE DOMY Zajęte

Centralne ogrzewanie, goraca woda

Cena $30,000
20% gotówki

Wolny od podatku

Najbezpieczniejsza
inwestycja
w New Yorku

 

  

  

  

      

„Kupujcie (eru —/wartoscl rosną stale w gore!
The LinkRelier 6-cio pokojowe Gcio familijne domy są położone w naj
szybciej rozwijającej się Wielkiego New Yorku i przedstawicją
inw naną. Nie spełna 15 miniat od New Yorku, PRLFJ‘LD

r Na szkoły, kościoły, _centrum sklepowe, trzy
linje tramwajowe,

-

Każde nowożytne ulepszenie, włączając CENTRALNE
OGRZEWANIE 1 GORĄCĄ WODĘ. Dekoracje zupełne,
nównież 4.10 piętrowe Modyuki z fma sklepami i G-ma apartamentami

LINKREHER Inc., Budownicy i właściciele
Piercei 11 Ave., Astoria, Borough of Queens, Steinway plboNación Ave) framed do Pierce Tvn ,ep [YUNAN'IOVIvl'j-ś nnl mshington Ave. Mtaeil 14 ':)" UNIMA do

 

  

 
 

SPOSOBNOŚC DLA

KONTRAKTOROW

Oceanside, Long Island

Blisko Long Beach Road

37 akrow rowniny

Przeszło mila wybrzeża morskiego

wśród szybko rosnącej dzielnicy

Można budować natychmiast

CENA $1,500 OD AKRA

Wielka szansa dla szybkiego kupca

Właściciel J. E. McGOLRICK, 350 Madison Ave.

Telefon Vanderbilt 9382

 
 

 

Gawliński & Co.

Polecają następujące domy:

 

 

 

z

_ ZA$13,500

KUPICIE PIĘKNY
2-familijny, murowany dom, 11 pokoi, ogrzewany, garaż na

Wszystkie nowoczesne urxądzema, parowe ogrxewnme. elek.
| tryka, „parquet" podłogi w całym dom

i MALA WPLATA

WARUNKI KUPNA BARDZO DOGODNE
Bezpłatne „Title Policies" ,

VAN DAM STREET, pomiędzy Meeker i Nassau Avenues

GREENPOINT-BROOKLYN
ZGŁOSZENIA NA MIEJSCU

ijny murowany duży sklep z pzterema pokojami, ką-

pielnie, elektryka, w całym domu, rent $2,076. Cena $14,900,

gotówki około $4,000 dom w bardzo dobrym stanie na ładnej

ulicy w biznesowej sekcji 3 bloki od subway'u, tylko jeden

mortgage bankowy.

6-fam. murowany apartamenta po 4 pokoje, kąpielnie, elek-

! tryka, dom w bardzo dobrym stanie w doskonałej sekcji

2 bloki od subway'u do sprzedania z powodu wyjazdu właści-

clela. Rent $2,004. Cena $13,000, gotówki około $4,500 tylko

jeden mortgage bankowy na pięći pół procent.

6-fam. murowany apartamenta po 4 pokoje elektryka, białe

zlewy, kąpielnie, gas heater, rent $1,886. Cona $14,250. Go-

tówki koło $3,000. Dom w bardzo dobrem położeniu w dosko-

nalym stanie.

8-fam. murowany po 6 pokoi, kapielnie, elektryka, rent około

$3,000, Cena $20,250. Gotówki około $4,000, bardzo dobra
 ność są procentem bardzo wy- Niezwykle polotenie poza miastem, budowa w rezydencjatnej sekcji doskonała komunikacja. Tyl.odzie można zamieszk  znieny Toned devin

o  

  

 

    

   

   
 
 

wom, ; wBlaty 12000. TRSRE „;:::caly rok, ko jeden mortgage. Sprzedam tanio z powodów famill/nych. Lwok 4 EY jon at aeg F. CZARNECKI & CO BACZNOŚCI ; -yw wand 1 a R 7Każdy przeciętny, meth-mmm ??,”ijalarm}f“;Minna» ”"mu"; 5557222850 107-06 Sutphin Blvd., Jamaica, N. Y. Polecamy .nowe' murowane domy dobra budowa
___. „czony obserwator twierdzi ogól- A98 PRO is :d 1 ? i wszelkie najnowsze ulepszenia, w doskonatem polote-Wich innych Momtw 1 pRUotien mP) wi „ „Telefon: Jamaica 1156 Nź _ .

m owo, że „Polacy należą do "% cmmtgffijjmff tA tep : , - niu, jak najlepsza komunikacja. Dómy to sa dwu-familijne,
Jako WeWalser ale srogniynt 'n, s 734‘“TL.'""12,£‘,21:“; PRZESTARCIE 'PŁACIE CZYNSZ!!! loty 25x100 z wjazdem do garażu. Cena $11,950, gotówki tylko 1" 5 zeprzenia, więczając ~ ; ; ;są tak biedni jak... wyglądają. | P& dminha CzyNSZ WYPŁACI WASZ DOM W KILKU LATACH $1500. Morte wd. sia na bar wyjunkiich,  MAMY WIELKI WYBÓR DOMÓW WIADOMOŚC 

T feloty 1 sklepy Ulisko Zfamilijnych od $5,500 do $20,000, tak murowane jakoteż i C+ 5
| Największe 2 Biurarealnoscxowe Doryinnych tatonów w. cenacń drewniane ze wszystkiemi ulepszeniami. GAWLINSKI & COMPANY| weearea, wy "oo " ny 'York Brooklyn, N. Y. jak 8280 zedatku 1 nts" Mamy około 20 domów, jedno familijnych od $5,850 do $12,-New Yor * "am-503. UCH + ©00, wszelkie ulepszenia, garat 1 t. p. 231 DRIGGS AVENUE

 
GERRITTsEN, Park inc. Domy murowane dwu-piętrowe, ze sztorami zaraz do objęcia,

162 nemu sr., uRucKLvN Nev przy handlowych ulicach, bardzo tanio.
BROOKLYN, N. Y.

   

 
 

 

i Krwngie 6 POŻYCZAMY NA HIPOTEKI NAJTANSZYM KOSZTEM.
a m '”."r- "thSherF2“ Buczernia i grosernia na dogodnych warunkach do sprzeda ASEKURACJE WSZELKIEGO RODZAJU. .wyn onftie "”Lęk?" nik w Mineola, LI. (5e) 5-Ri # oata \ »i x z     

 

 
    

 

Kupujemy, sprzedajemy i wymieniamy interesa

| CZYSZUKACIE DOMU?

- waze=> || Przyjedźcie dzisiaj do
F. GAWLINSKI =| Ofarujemy naszym klijentom następujące domy na sprzedaż:

MaspethQUEENS co.
Sensacyjne wartości w domach!

. DWU FAMILIJNE DOMY ODOSOBNIONE |.
GLOWNY *

ZARZĄDCA

cenerat

MANAGER,

6 familijny murowany, w dobrej dzielnicy, blisko polskle-

go kościoła i szkoły, szybko się polska dzielnica.

Cena $11,500; gotówki $2,500.

 

7 i sklep, je dla rodziny, wanny, elekt |-

o Rem$13 mertzonie.Cone $1200;wpiety$0000, 30MINUT OD NEW YORKU gotowe do -wprowadzenia SIę f
. 3 familijny myrowz'my 14 pokoi, w harm? dob_rej dziel» MIESZKACIE 1

głałmglfktrycznosc, łazienka, rent $120 miesięcznie, Cena 750 ' OtOWk NIE OPŁACAJĄC s

Grosernia i delikatessen do sprzedania z powodu wyjazdu, N CZYNSZU.
tygodniowy obrót przeszło $350. Tani rent, na dole miasta
w New Yorku. Cena $1,500

z i ivieuse1 drupe Suita Lota 26 x 100 Prywatny cementowy zajazd ->

W Ceny $8250-$8750-$8950jednego tysiąca do gory. Łatwe warunki. *
Godziny biurowe od 9 rano do 9 wieczorem codziennie.

Każdy dom odosobniony: Prywatny Zajazd. Wszelkie nowoczesne ulepuem, jak napnykhd elektrycz-
ne olwnelleme, rury z bronzu, do p › plec ogr Jacy

Wniedzielę do 5 popołudniu.
Jeżeli nie możecie zajść do naszych biur, telefonujcie:

wodę, wykładane podłogi, szafy na bieliznę i nakrycia; guxtowme udekurowan
Orchard 9010, a nasz przedstawiciel odwiedzi Was.   
  
 
 n blisko szkół i sklepów ! CHODNIKPBRUKXOWANE ULICE i

2 fam. drewniany dom ze sklepem $5,600, rentu mieaięcznie

metin ~- __. Amrose Constructlon Corp. ~a6 fam. drewniany. Cena $10 500, rentu miesięcznie $125.; (T lef .
wpłaty $3,500. & elefon

2 fam, dom na Freeman St. $7,800, pełna lota; wpłaty $2,500. GRAND STREET Newtown 2147) MASPETH f ł
f 3 fam. drewniany, 16 pokoi, elektryka 1 wanny, na Eckford 4 /KROTKIE ULICE OD TRAMWAJUi St. $11,000; wplaty $3,000.

E. J. BRACHOCKI
REAL ESTATE & INSURANCE

1070 Manhattan Avenue, Brooklyn, N. Y
Telefon:

Flushing-Ridgewood tramwaj przejeźdza okołotej ponadłnsa Borden Ave.-Lutheran tramwaj (który można wziąść przy I. R. T. Subway
stacji na Jackson Ave., Long Island City) do Grand St. i piechotą dwie ulice na wschód. Flushing Ave. tramwaje z Park Row i Grand St.

JAK ZAJECHAC : - Wziąść B. M. T. 14-th St. Eastern District subway do Grand Street darn, tam Grand Street tramwaj na miejsce. 1

tramwaj z Willmmburz Bridge Plaza również idą na miejsce. |> i Greenpoint 8068
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Takbędą wy
glgdaly raty
koralowe. w
Muzeum Hix
storji Natural
nej w New
Yorku. Wy-
sokos¢ _uwi-
docznionego.

basenu -wy-
nosić będzie
trzydzieści
sześć stóp 
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głębin

; , A

|

[

ORZE..Ileż to w sobie?
Ile ukrywasz skarbów. kosztownych i plęk-

nych? Ilu. ludzi pragnęłoby poznać twoje głębiny,
ale niema: na to ani funduszów, 'ani (też odwagL-
Tajemnice nieznane mieszkańcom ziemi, a kryjące się

w głębinach mórz tropikalnych będą po raz. pierwszy w

historji, świata /cywilizowanego" pokazywane -w Muzeum
Historji. Naturalnej w New Yorku.

Dr. Roy Waldo: Miner, przyjął na siebie zadanie stwo-
rzenia w jednym z.pokoi muzeum szeregu widoków pod
morskich z których na największą uwagę zasługują rafy
koralowe, widziane przez doktora podczas wyprawy pod=
morskiej, jaką był urządził przed kilkoma laty.
wysp Bahamskich, Miejsce, które widziat dr. "Miner, a ja-
kie będzie odtworzone'z nadzwyczajnym pietyzmem ~w
wymienionym powyżej muzeum, znajduje się w. odległości
60 mil. morskich ,od: Nassau. yprawa Dr. Miner udała
się na badanie głębin morskich na specjalnym sttku,
jaki był zaopatrzony w szklane ściany i nadzwyczaj, silne
reflektory, umożliwiające obserwującym widzenie tego, :co
się na'dnie-morza dzieje. Aby można było badać głębiny,
okrętposiadał: 40-stopową:tubę, również ze szklanemi ścia-
nami, która przy pomocy dźwigni była opuszczona na dno
w pobliżu wysp Bahamskich. W tubietej znajdował się
kjerownik wyprawy Dr. Miner i jego pomocnica.

Wyprawa ta trwała kilka miesięcy i tak doktór, jak f
jego ludzie po powrocie do Ameryki oświadczyli, że cuda

morskich _
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te: › podmorskie, które
mieli sposobność wi-
dzieć, wywarty na nich
tak wielkie wrażenie, że
nie zapomną ich póki im
serce bić w piersi będzie
i póki tchu w płucach stare
czy. Olbrzymie drzewa ko-
ralowe ze kształtnemi gałę-
ziami; przeróżne odmiany ryb, $
jakie mieniły stę w świelle sor-
ca, oraz przejmujące płazy, kryjące się-za kamieniem lub
też w mule - są tylko częścią owych cudów morza, jakie
Dr. Miner i jego towarzysze widzieli a które wkrótce będą
oglądać mieszkańcy, New Yorku w Muzeum Historji Natu-
ralnej. Wszystkie okazy ryb oraz drzewa koralowe | t. p.
zostaną, umieszczone w basenach wmurowanych w ściany
muzeum przez co każdy będzie mógł obserwować życie !
tajemniczych mieszkańców mórz podzwrotnikowych,
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Świetnie konkuruje z wybitnemi adwokatami
W Reno Nevada, zasłynęłaSylul Nedlinger, która widnieje powyżej, ja
ko adwokat niepospolitej zdolności
tem, kilku adwokatów wyniosło się

Od czasu jej nastania w mieście
gdzieindziej, gdyż straeili ma repu-

tacji, dojąc się jej pokonać w ważnych procesach rozwodowych

-

Jest
ona obituryentką jednego z uniwersytetów w stanle Ilinois,

- 0 CZEM KOBIETY WIEDZIEC POWINNY

Jak czyścić białe trzewiki, Po
w z. wyczyszczeniu białych trzewików

powinno się je naciągnąć na ko-
pytka i tak wysuszyć. Wtenczas
zatrzymają dłużej swe formy, bę
dą dobrze się trzymać i pozosta-
ną wygodne.

Zawijać -ubrania _w papier
przy składaniu do kuterka.

Wiadomo, że ubrania najbardziej
mną się, gdy je nieodpowiednio
złożymy w walizce podczas po-
dróży.

-

Owiń każdą część ubra-
nia w cienki papier, jakim zawi-
jają kapelusze w pudełkach, a u-
brania zatrzymają się w walizce
niepomięte. -Zawinięcie ubrania
w cienki» papier oszczędza. wiele
czasu, gdyż ubrania utrzymają
się gładkie i nie potrzeba ich bę-
dzie potem prasować, co często

 > robić musimy, jeżeli złożymy je
niedbale i nie owinięte cienkim
papierem

Jak polepszyć smak mięsa. -
Jest wiele sposobów marynowa-
nia migsa i mit sma-
ku przezmoczenie w odpowied-
nichrozczynach i t. p Jednym z
takich sposobów dodania smaku
mięsu jest nacieranie go: miesza-
niną gorczycy i soli. W tym ce-
lu bierzemy jedną część
cy a trzyczęści soli. Nacierać tą
mieszaniną dobrze szczególnie

co wiecsóe praez dn,
# lupiet _predko -smlknia

F whe

7. kb. RICHTER a co.
Reny & Sou 1 Su.
"Rrooum. i t.

  

migso indyka i baraning, ale na-
cieranie takie naprawia również
smak. wołowiny.

Jak trzymać ręczniki w po-
rządku. - Często po myciu się
w wannie dzieci porzucają ręcz-
niki i nie zawieszają ich w po-
rządku. Potrzeba za niemi do-
piero sprzątać. Czasem przyszy-
wane są do ręczników na rogu
pętelki, ale je trudno znaleźć w
pośpiechu. Ażeby temu zara»
dzić, dobrze jest w jeden róg
każdego ręcznika wszyć maleńki
pierścień z białego celuloldu. -
Wtenczas ręczniki łatwo będzie
wieszać za ten pierścień,

CZASAMI I SZPETNOŚC Ko-
BIETY TAKŻE COŚ WARTA

New York, N. Y. -Doktór
J. S. Dozian podał o rozwód z
żoną, ną zasadzie niewierności
małżeńskiej, której miała -się do-
puścić 17-go lipca, gdy jakoby
znalazł ją w mieszkaniu z obcym
mężczyzną. Pani Cora Dozian
zaprzeczyła temu, podając za do-
wód brak wszelkiej urody. 06
wiadczyła sędziemu, że zma 49
lat, wzrost jej jest 5 stóp 2 ca-
le, waga 140 furitów, źle widzi i
źle słyszy i stanowczo nie jest
piękną." Przekonany sędzia za-
wyrokował, że mąż musi jej da-
wać $45 tygodniowo na utrzy-
manie i wyrzec się rozwodu, do-
wodów niewierności, o którą żo-
póki nie zdoła przedstawić do-
nę skarży.

KONIEC RÓWNOUPRAWNIENIA
KOBIETY W BOLSZEWJI

Berlin. - Partją komunistycz-
n ą w Niemczech nie będą wię-
cej rządzi!?! kobiety, ponieważ
Trzecia igdzynarodéwka. mos-
kiewska przyszła nareszcie do
przekonania, ż€ kobiety skutkiem
braku taktu i rozwagi wprowa-
dzają zamęt młast ładu. Od ro-
ku 1914-go kogiety trzęsły nie-
miecką partją radykałów. Pierw-
szą była Rosa Luxemburg, potem
Klara Zetkin, w końcu Ruth Fi-
sher, która wywołała awanturę
w parlamencie niemieckim na o-
słatniej jego sesji.

POTWÓR LUDZKI
   

Teheran, Persja. - W Nisza-
pur przyszedł na świat potwór
ludzki, mający dwie twarze, czte-
ry nogi i cztery ręce. Zabito go
w obecności świadków.

wy «
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NARCYZ, TO SYMBOL SMUTKU

Tak mnie

Weszłą do mego gabinetu,dźwi
gając pęk narcyzów, większy nie
mal od niej samej, podała mi tę
wonną wiązankę, mówiąc:
- To dla cieble, bo dziś twoje

imieniny! - poczem schowała
główkę gdzieś pod moją pachę i
zaczęła w zakłopotaniu wierzgać
nóżkami

Ucałowałem słodkie dzieciątko,
następnie zaś we dwoje udaliśmy
się do kuchni, naleliśmy w wa-
ron wody i umłeściwszy w nim
kwiafy, postawiliśmy u mnie na
biurko,

Było to dwa dni temu. Od tej
chwili moja przesycona dymem
tytuniowym ciupka pachnie jak
kadzielnica. Mam u siebie wiosnę,

zaklętą w pęku kwiecia 0 srebr

nych sukienkach i żółtych z czer-
wonym rąbkiem kresach.  

„|:'""3„|„,”|,"|m||„',|”|”,mnumlllmgmluxummnmmm!mmlmuqm.mnlummum.
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A jednak ,smutnym -kwiatem

jest narcyz. Jakiś -nieokreślony
smętek jest i w tym jego białym
stroju i w pochyleniu głowy cięż
kiej od myśli żałosnych. To kwiat
przygnębiony: nie rozpacza, ale
się smuci.

Nie dziw, że do takiego właś-
nie kwiatu Grecy przywiązywali
legendę o człowieku, rozmiłowa~
nym w samym sobie. Zobaczył od
bicie samego siebie w błękitnej
fali wód, olśniony znieruchomiał
w zachwycie i tak już został -,

Starożytni uważali narcyz za
kwiat smutku i widzieli w, nim
symbol śmierci. Jaka glcbofia w

tem tkwi myśl, bo przecież jak

że smutny musi być żywot czło-
wieka, który nadewszystko uko.
chał samego siebie!

mano w czasach . stańźytnych

i C
ad

Takiemu człowiekowi w. jego
przekonaniu dzieje się nieustan-
nie krzywda, bowiem żąda on od
innych tego uwielbienia, które ma
sam dla siebie, a którego tamci
nie ujawniają. Pełen poczucia tej
krzywdy idzie przez życie, wszyst
kim wrogi, wszystkim obcy - ni
czyj.

Żyje samotny, lecz nie tem o-
motnieniem , Wielkiego, nie mają
cego wokół równych sobie, lecz
samotnością człowieka, od które
gQ wszyscy stronig, a w sercu
jego wzmaga się gorycz i stopnio
wo głuszy wszelkie dodatnie pier
wiastki.
Aż wreszcie niby ów jego mi-

styczny protoplasta samotnie u-
miera nad strumieniem życia, nie
dostrzegłszy w nim nic, prócz sie

 

* DEKOLT DLA MĘŻCZYZNW PARYŻU

ry prąd w modzie francuskiej

Donoszą z Paryża: Moda pa-
ryska wysiliwszy w dziedzinie
mód kobiecych swą pomysłowość
przez sprowadzenie ich do woru
z otworami na ramiona, biust i
odnoża - bierze się teraz nie na
żarty do płci brzydkiej. Najnow-
sze jej fantazje mają celem rów-
nouprawnienia mężczyzn z kobieta
mi dopuścić ich także do prawa
dekoltowania się - i to jak naj
 wydatniej.
Moda wypowiada walkę na

śmierć 1 życie wysoko zapiętej ko
stull, kołnierzykom 1 krawatkom.
- Że to hygjeniczne - ani sto-

wa, że dla kieszeni bardzo pot
dane, każdy rozumie. Nikt tylko
nie wie, jaką rekompensatę oby
ślą fabrykanci, kołnierzy i krawa
tów, skoro im się nagle grunt z
pod nóg usunie?
Gdy pierwsi eleganci pojawili

się przed paru dniami w smokin-
gach i koszulach o szerokim de-
kolcie - zakipiało jak w garnku
pod rosół. Pionie”); mody ujrze-
II się nagle oblężenymi przez cie
kawych - dziennikarzy i lekarzy
- a, nazajutrz szpaltami całemi
rozpisywały się gazety o epoko-
wem zdarzeniu.

bie.

-L

Jeden z fabrykantów bielizny,
Interweniowany w tak bardzo w
jego branżę obchodzącej sprawie
- oświadczył:

- Nigdy nie uwierzę, aby na-
sza młodzież jednym skokiem
chciała rzucić się wprzepaść(?)
Zostawią nam chyba dość czasu
byśmy mogli pozbyć się towaru
już gotowego i przysposobić zapa
sy do wymagań nowej mody przy
stosowane.

Świat kobiecy podobno przy-
klasnął pomysłowi męskiego de-

 

KARNAWAŁ POLSKIBĘDZIEPOLSKI

Tańce polskie z mazurem na czele, w przyszłym karnawale

Jeden z popularnych baletmist-
rzów polskich mówił przedstawi-
cielowi „Kurjera Czerwonego":
- Cóż może być piękniejszego

od mazura i oberka, albo od melo
dyjnego walca?

Owszem - piękną jest świeżo
z zagranicy przez baletmistrza O-
pery p. Kuryłę przywieziona do
Warszawy Floryda.

- Jest nawskroś oryginalną,
posiada efektowne figury, muzykę
pełną rytmicznej melodji, ale czyż
nie bardziej ciągnie oczy Polaka
dobrze zatańczony mazur?

C

- Mówią, że mazur - to ta-
niec zbyt męczący. Otóż są dwa

mazury: Jeden t. zw. chłopski,

drugi kontuszowy. Ten ostatni"

tańczony umiejętnie bynajmniej
zbytnio nie męczy tancerza.

U nas nawet na balach repre-
zentacyjnych rzadko kto dobrze

tańczy poloneza, jakby Ostatnim

jego mistrzem miał być napraw-

dę Podkomorzy z Pana Tadeusza.

Związek artystów baletu i na-

uczycieli tańca uchwalił onegdaj

koltażu.
-O

  

polskie -tarice a. przedewszyst-
kiem mazura wprowadzi¢ z pow-
rotem do polskich domów.

Zaęzynający się sezon taneer
ny żeglował będzie w całej Pol.
sce pod hasłem walki z podnieca
jącymi zmysły tańcami murzyń-
skimi i - powrotu do dawnych
tańców, posiadających _niemałe

TW i'; it
i
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Gwiazda filmowa

Mary Philbin,

 

wprowadziła nową modę
piękna gwiazda filmowa, występująca w roli główne ,w słynnym dramacie francuskim „Phantom of the Opera", który jesobecnie wyświetlany na Brondway'a, wprowadziła w modę nowy odcieńfarwy czerwonej, t. zw. „Phantom Red" Pewne Reeny tego nowego filmu* wyświetlano są w naturalnych kolorach,

Pewiem' uczóny" przychodził 46"
wniosku, że w pierwotnym stanie
ludzkości kobieta miała
swobodniejszy wybór, nit p6#
niej i obecnie. Małżeństwo kupne
stanowi dalszy stopień pośredni,
Kiedy bardziej uświadomieni lu-
dzie z epoki pierwszych przeblys-
ków: cywilizacji poznali wartość
pracy :kobiecej, ojcowie
sprzedawać swe córki. Podobnie
i dziś jeszcze sprzedają dzicy swo
je kobiety. W czasach atoli pier-

daleko

zaczęli

KOBIETA

|

MIAŁA NIEGDYŚ LEPSZY

WYBOR.

 

pewne "zasady skrom=
ności, W ostatnich dwu tygod-
niach księża, umyślnie ustawieni
u wejść, zatrzymali przeszło 5,000
kobiet, które w niepzryzwoitych
strojach wchodziły _do kościoła
świętego Piotra. Również zabro-
niono mężczyznom bez surdutów,
W innych kościołach kobietom w
sukniach z krótkiemi rękawami
odmówiono komunji świętej.

arooostoje L..,ing

 

walory narówno wychowawcze,
jak i estetyczne.

Wyjątek stanowić będzie Flo-
ryda, ale jest to taniec wyjątko-
wo piękny...

PRZYSMAKI MAROKANSKIEJ KUCHNI -

* Pasztet z mrówek galareta z glist

Apetyt ludzki i smak jest
wszechstronny, a to co uchodzi w
jednym kraju za przysmak, uwa-
żane jest w drugim za obreydli-
wość.

Frykasem Chińczyków są stę-
chle jaja, Jawajczycy uważają za
przysmak pasztet z mrówek, w
Persji, w Macedonii i na różnych
wyspach greckich zjadają smako
sze pewne gatunki glist w galare
cie dobrze  zaprawnej ›cynamo-
nem i pieprzem.
 

. a z z
Niewinna ofiara
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Mały Władzio Polesko, lat 6, opła-
kuje dziś matkę, Zofję Poleska, któ
rą żywcem spalił szalony jej kocha.
nek Jerzy Symuk w palenisku do
wypalania wapna. Władzio w tych
dniach stanie przed sądemi opowie
co wie, podczas procem Symuka.
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Mamkadczycy‘zaé, popularni

ze względu na krwawą wojnę z
Francją i Hiszpanią, uważają za
największy przysmak placek z
szarańczy.

Celem zaznajomienia warszaw
skich gospodyń z tem bardzo sma

 

DZIWNE MIAŁA POJĘCIE o |

STANIE MAŁŻERSKIM

   

cznem daniem kuchni maurytań-
skiej podajemy przepis na to ple
czywo:

Żywej sarańczy odrywa się łap
ki i skrzydełka i zanurza się jej
tułów w ukropie.

Wyjmuje się z wody, suszy na
słońcu, a potem miele na pro-
szek. Do proszku dodaje sig tro-
hę mąki i cukru i piecze się pla-c

cek. «

Ma to być znakomite jedzenie.
zn

Tragiczne powitanie

 
  
Pani Pearl Suggs, (powyżej)
dziwne miała: pojęcie o stanie
małżeńskim.

-

Aresztowano ją
onegdaj w Los Angeles, Cal.,
za wielożeństwo, Wierzyła o-
na, że małżeństwo było ważne
tylko w tym stanie gdzie się
odbył ślub i że mogła wycho-
dzić zamąż za każdą zmianą

z jednego stanu do
drugiego. Wierząc mocno w
taki ustrój, Pearl podobno wy-
szła zamąż |w Kalifornii, w

Pani Czylik z Jersey City, z utęsk.
nieniem oczekiwała dnia przyjazdu
swego męża z Polski, i gdy nadszedł

| dzień lądowania okrętu Leviathan
w Hoboken, przybyła ona na powie
tanie męża. Lecs co za zrządzenie lo
suf Zamiast powitania męża tywe-
go, musiała gię zaopiekować zwło-
kami jego, gdyż w dzień przed wy.
 Texas'ie, Aryzonie i Colorado

a -
  

lydowaniem, zmazł nagle na okręcie. :

©

 
 

wotnych, kiedy nie było jeszcze
cywilizacji ani pieniędzy, ani wła-
Sciwej pracy, każda jednostka
żyła walką, opartą na własnych
siłach, i dlatego ojciec nie miał
ani celu, ani możności sprzedać
córki w niewolę. Małżeństw ra-
bunkowych,

/

przy których męż-
czyzna brał kobietę zdobytą na
wojnie bez jej pozwolenia, nie
należy mieszać z małżeństwem
przez porwanie, które dochodzi
do skutku za zgodą niewiasty,

PRZYJEMNOŚCI NOWEJ MODY
KOBIECEJ .
 

Rzym. - Zwyż tysigcowi ko-
biet odmówiono w ciągu jednego
dnia wstępu do bazyliki świętego
Piotra, ponieważ chciały wejść do
kośicoła w sukniach

-

bez ręka-
wów. Stało się to na wyraźne 

   

 

życzenie

-

papieża, Który wydał
rozporządzenie "nakazujące prze-  

  

  

  

  
SEVE

zoRroWIE w RAdOzinit:

 

Wemoeniciel dia kobiet

§ on pomocnik przyrody przy zboczenia

cem diss -
| , Zapytajcie w aptece

RV LEKARSTWAUTRzYMUJA

A Roop romnitrimplameidiijest |

1 natwolnych finkcj i preywrace |

narządy kobiece dozdrowego słonu. R
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MATKO: - Fletcher'sCastoria jest _specjalniespreparowana (Qa ulżenia
dzieciom przy piersi i dzieciom
w różnym wieku w zatwardze-
niu, niestrawności, odęciu i bie
guncie; uśmierza" gorączkę gastry
regulowanieżołądka i kiszek, uk
mów, dając naturalny sen.

 

    

czną stąd powstającą i przez
atwia przyswajanie -pokar=

Dla uniknięcia imitacji zwracajcie Uwagę na podpis Chas.
* H. Fletcher,

Absolutnie Nieszkodliwe --> niema Narkotyków.
*-wszędzie je polecają,

Lekarze .
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Wilson w Europie „ gm

Dlaczego blondynkalFranka Tinney porzuciła go

dla fabrykanta parowych kietbasek? -
TEMA chyba jednego człowieka wineryde, co mówię - na świecie,któryby nie znał szczegółów roman=su pięknej artystki nowojorskich Follies,Imogene Wilson £ komikiem - impersont.torem muzzynów - Frankiem Tinney.Cała prasa rozpisywnła się wiele o tej„miesteręśliwej"  urtystce, która -jedynieprzez wielką miłość dla kochanka, (któryjest érlowickiem żonatym i ojcem. kilku-nastoletniego synka), znosiła różnie upo-

  

Król hiszpański, Alfons, który ob darzył „Wilsonównę piękną broszą, za występy w swoim pałacu - Karykatura Massaguer

  

Tinney rozpił się i przez nadużyciealkoholu stał się nadzwyczaj nerwo-wym i opryskliwym, n tego znosić wZaden sposóbnie mogla piękna Imo-gene Wilson, o której względy ubie-galy się tłumy nrystytów i arystokra»cji europejskiej. |Podczas bankietu, urządzonym whoteli przy Jermyn ulicy, na którymbył obeeny inne .oraz Imogene iprredstawiciele .arystokracji~ angicl-

  

   korzenia, n nawet milczała, gdy Tinney,preyszedisry do jej mieszkania pijany, --wyśmiewał ją, obrzucał wyzwiskami - anawet i biłGdy przyszedłczas, kiedy miarka cierpliwości Wilsonówny przebrała sig itazaskarżyła kochanka do sądu za. podbiciejej oka, żona jego zażądała rozwodu -Tinney, mając stosunki w Angli, podpisałkontrakt z jednym z tamtejszych przedsię-biorców teatralnych i wyjechał... na zewsze. _Wyjechał, uby zapomnieć o dwuch ko-bietach, które kochał, choć ni€go była inna - pod względem charakte-ru i piękności.Zdawało się, że Imogene zapomni o kochanku, że będzie zadowolona z obroturzeczy, le się pomylono i to pomylono się„bardzo.W jakiś czas po wyjeździe Tinney'egodo Anglii, artystka wsiadła na okręt RedStar Line i udała się do Londynu 29Coś ją tam ciągło..Miłość - ta nieubługana pani©6wiata, kazała jej wrócić do kochanka, -który został opuszczony przez znajomych,przyjaciół, n nawet żonę i swe własnedziecko,Jednakże ich szczęście nie trwało tak

   

Rozy, 5% do, 4 WI ton.

  

skiej nastąpiło for-malne zerwanie sto
Nastąpiło to,conastąpić musiało...Podczas wnoszenia toastów,na cześć piękności, poproszo-

jany, nżeby wypowiedział kilka głów sto-sownych do okoliczności.

+-
E

sunków między: ko- )*

Brosza wysadzana drogiemi
kamieniami, którą podarował
Imogene król hiszpański.

Chwyciwszy w rykę kielich  periącego
się szampana, aktor rozejrzał się po obec-
nych i wskazując w stronę swej kochanki,
rzekt głosem donośnym:

„Jeżeli jesteście Tudźmi, to pijcie
zdrowie Kleopatry dwudziestego

ijcie za zdrowie kobiety, która żyje na
incie po to, aby zniszezyć i wytępić ród

  

Słysząc podobny tonst wypowiedziany
przez kochanka, Imogene zbladła, jak plé-
tno, oczy jej zabłysły jakimś złowrogim o-
gmiem i po chwili, nie patrząc na nikogo,

no Tinney'a, który już był pie Wstała i wyszła z sali.
Wyszła, aby Tinnego opuścić na za-

wsze.

 

 

  

Sponiewierana przez człowieka,. xtóre-
to kochała więcej niż wszystko na świecie,
więcej niż cześć własną, stokroć -więcej,
jak się kocha matkę lub też własne dzie:
tho.

Ona zostale publicznie  ophwana, spo
niewierana, wyśmiana. ..

Onn, ktérg otnczali sracunkiem arysto-
kraci, a nawet królowie.

Ona, której król*hiszpański Alfons po
darowałza łaskawe wystąpienie w teatrze
przy pale, drogocenną z emble-
matami państwg i herbem rodziny korono-
wanej, - było poniżona i wyśmianaprzez
kochanka.

Wyśmiano -tę, której najwiękąze -za.
ehcianki spełniał » przyjemnością słynny
miljoner francuski, major miejscowości ku
racyjnej Deusville i wydawea Paris Jour-
nal - Henri Letalier.

Ona się musi zemścić! |

Imogene w otoczeniu swych wielbieli na zabawie u Latelliera. id
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rody Imogene _>

   

  

    

  

  
       

    

 

  

  

  
  

 

  
  
  

 

  

   
  
  

  

    

      

     
  

  

  
Frank Tinney - co „hot doga" - zaczął się -.
karykatura Nernia Pokoić reżyserów kinomato- *
na, Sporządzona w - bo,
dniach triimfów więcej | zaniedbywała
* z Awol pracę i spóźniałk się
aofaqs -do atudio prawie codzie

  

  

«
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Henri Letelier, miljoner, major
Deauville 1 wydawca „Le Pa-
ris Journal", który spełniał

, zachcianki Wilsonówny-
Karykatura Tigre'a.

+
Musi dać nauczkę tym wszyst.

kim. 00. ją. poniewierali.
Jak postanowiła, tak się tek i

stało,
-> _Imogene Wilson, poczęta sip be-
wi, sealeé i kokictowaé kogo i gdzie
się tylko dało i przy każdej sposob
ności.

0 Ameryee, n właściwie o Brond-
way - dzielnicy białych światet:-
nawet słyszeć nio chciała.

Gdy ją roz zapytano, czy wróc tam,
odpowiedziała: „Może... Jeżeli z dwores
do hotelu Commodore wyłołą mi chodniki
dywanami! Prędzej nie! Zresztą nie mó:

Imogene. .
Wilson, „ rykańskich stała się wrogiem tych, którzy

która -3% dawniej kochali i bez których żyć nie

se -. -.
dość Wciągu kilku miesięcy objeshała ona

proaq.

-

prawie całą Europę. Była ona w Wenecji,
X~ Monte Carlo, Denaville, a wzeszcie udała

WBU- -się do Paryża, gdzie poznała się ze znanym
reżyserem kinowym z Niemiec, który
ny jej pięknością prosił o podpisanie kon-
traktu z jego wytwórnią kinomatografiez
ng... ¢

Propozycja reżysera, którym był Ben
Blumenthal, przypadła -Wilsonównie" do
gustu i wkrótce widziano -ją, spędzajążą
dnie cało w studio filmowem w Berlinia,

Wracając pewnegoz ram pociągiem
Frankfurtu do Berlina, poznała one pew
nego przemysłowca nazwiskiem Harz Q...

„Zachwycony pięknością. artystki,. prosił
- on ją, aby zechciała Inskawie przyjachań
na bal, który on urządza w swoim pałam,

Czy zgodzić sigt
Nie, ona nie może. - Zresztą czas jej

nie pozwala na to,
A mote wazto poznać bliżej tego przy- *

padkowo napotkanego człowieka
Może. ..
1... zgodziła się,
Po pierwszym balu nastąpił drugi, tere-

ci i piąty. °
Romans Imogene x Herr G., kidryjest

właścicielem szeregu fabryk kietbnsek pa-
~ rowych, zwanych w Ariery-

 

szeptać" -między .roby, yhe
,Boskn, Wilsongwna"',jakie) rany sercowe
zadano przez Tinney'a zagoily sig, "zako-
chała się w niemieckim miljonerze,:

. Byé mote, 26 nie on rrobil na niej wra -
żenie, tylko jego pieniądze, - ale-kto'mo- /
że posądzió kobietę o interesowność1

Kto ośmieliłby si- powiediied, "fe tko-
bieta, kocha dla pieniedey ?

Nikt! 104 0%,
Takiego śmiałka na śwłmiyxiuiu.

I stało się... -

Pewnego dnia prasz podała

do wiadomości Vaterlandowi, że piękność

amerykańska, Imogene Wilson zmrgezyła

się z Herr G: i to ślub młodej { kochajg-

cej sip pary -odbędzie się w niedalekiej
przyszłości, =

Takiem {jest życie!

Takiemi są kobiety, ;o których słusznie
powiedział pewien wieszez, -żo-są ragude

kami, których nikt: rozwiązać nie może.

Tojemniczeni pod każdym względem
istotami, jakie zawsze pragną czegoś no-
wego - nie doścignionego - coby ich 'e-
golstycznemn. ja dało zadowolenie,

1

    



  

=== -

Ewa Lavalliere u szczytu

IE można- mówić i nie wol-
no - żyć ciągle tylko w

śmiechu, tylko w pląsie, tylko w
niefrasobliwem upojeniu, jak nie
można żywić się zawsze tylko
cukierkami i szampanem. Oto
przychodzi taka chwila, krótka,
jak błyskawica -- i cały świat
zewnętrzny w odmiennym blas-
ku staje,: a poważne, głębokie
gromu echa nad przepaściami by
tu zagłuszą pieniące się jak szam
pan i jak szampan odurzające
dźwięki muzyki wesołej, wabig-
cej w „pląs dokoła".

Chwila taka pada w duszę, jak
pioru z czystego nieba. Właś-
nie jak piorun, i właśnie - z
czystego nieba, kędy przez ktę-
by dymu z łatwo palnych unie-
sień wiecznie dalekie gwiazdy
świecą, kędy czają się górne po
rywy nad duszą tarzającą sig w
Smitchu 1 pustocie.
O wypadku takim głośno mó-

wią w Paryżu cisi wielbiciele -
(na imię im miljon), Ewy La-
valliere, która od kilkunastu lat
laury -- właściwie wieńce 1 bu-
kiety zbierała na komedjowej sce
nie i śmiechem swym, zaiste
szampańskim podbijała serca za-
równo ludzi śmiejących się bez.
myślnie, jak i ludzi - szukają
cych w śmiechu zapomnienia.
Ewą Lavelliere umiera obecnie

w małej wiosczynie francuskiej w
Wogiezach, w leśnem ustroniu,
pod niebem mglącem się od chło
dów jesiennych, jak oczy jej,
„smutne aż do śmierci".

Daléko został gwarny, wesoły
Paryż z całą jego pstrą, ilumi-
nowaną, wiecznie _podochoconą
radością. Daleko, bo już od o-
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slawy i powodzenia
mlu lat Eva Lavalliere nie wy-
stepuje na scenie. Zeszła z niej
nagle, gdy była już u szczytu
powodzenia, gdy jak twierdził
jej biograf rozżalony z powodu
niepowetowanej straty, cały Pa-
ryż u stóp swych miała, a co
za tem idzie mogła mieć wszyst
ko, czego dusza zapragnie. Tylko
dusza tak jest czasem nienasyco-
na w pragnieniach, że owo
wszystko staje się dla niej pra-
wie niczem, a jakieś prawie nic:
cisza, błękit nad głową, echa
organu zamierające zwolna pod-
sklepieniami grubych murów i
głębokie modlitewne westchnie-
nie, staje się absolutnie wszyst-
kiem. 1

Eva Lavallicre zerwała wow-
czas ze sceną, raz na zawsze, i
wstąpiła do klasztoru Karmelita-
nek.

Prawdziwie -jak -spadająca
gwiazda zatoczyła cały luk od
szczytu rozpromienionych unie
sień do dna ciszy i mroku

Sic transit gloria mundi!- tak
mija stawal 2. nieukry-
wanym żalem mówił tłum wiel-
biciek głośnej komedjanki, gdy
stała się ona nagle cichą mnisze
ką.

Rozgłos ustąpił miejsca zapom
nieniu Miejsce niezastąpionej pa
ni Lavallier w tymże sezonie w
obsadzie nowej sztuki Jerzego
Feydan zajęła również (na jakiś
C
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NOWOCZESNA THAJS UCIEKA W. POPŁOCHU

Ze scen paryskich, skąpanych w powodzi świateł i dźwięków,

.

uciekła, by
w pokorze i milczeniu prowadzić życie skromne w murach klasztoru

HISTORIA AKTORKI EWY LAVALLIERE

czas) niezastąpiona panna Turot.
Wesołe życie popłynęło dalej by-
strym nurtem, omijając czy po-
mijając owo nikłe coś, nagle
zbiedzone, ,czy nagle spowatnia-
le serce ludzkie, zaciężkie już by
być piłką w rękach tych doro-
słych i starych dzieci, co się niem
tak ochoczo bawili.

Ten i ów reporter, fachowy po
lawiace gwiazd nawet spadłych,
gdy o sensację idzie, docierał do
murów białego klasztoru w pro-
wincji Turaine, po to tylko wszak
że, by się od siostry-furtjanki do
wiedzieć, że słostra Ewa - nie
przyjmuje nikogo. Byli i tacy, co
nie potrafili się z tem odrazu po
godzić i dobijali się do furty kla
sztornej w nadziei, że „obłęd" E-
wy Lavalliere minie z czasem

Był to jednak „obłęd" nieule-
czalny.

Nareszcie Paryż - zapomniał.
Paryż, płomienny kochanek po

cieszył się po stracie  „jedynej"
z... drugą, trzecią, dziesiątą. No-
we afekty różniły się od dawniej
szego tem, że nieco krócej trwa-
ly. Ewa Lavalliere odznaczała
się ze swej karjery scenicznej nie
tylko „nieopisanym" (o tem wie-
dzieli wszyscy), ale i nieniszczal
nym względem, o czem wiedzieli
tylko wtajemniczeni w szczegóły
jej kariery i... jej metrykl.

Mając przeto 50 lat grała role
szesnastoletnich podlotków, krót
kowłosych flaperek, wyprzedziw
szy świat w reformie koafiury nie
wieściej o lat dwadzieścia. Nie
weszło to wówczas w modę, bo
jeszcze „wierzono powszechnie",
że tylko Ewa Lavalliere mogła
wyjść zwycięsko z tak radykalnej
próby fryzjerskiej. Doświadczeni
znawcy urody niewieściej orzekli
wówczas, że tylko tej Ewie nawet
to nie mogło zaszkodzić, bo ma
wdzięk zaiste - bez granic!

Ten , bezgraniczny wdzięk"-
sprawił, że pod drzwiami jej bu-
duaru w  Komedji Francuskiej,
młody dziennikarz popełni dla
niej samobójstwo w czasie, gdy
już pożółkły nieco w pamiętniku
świetnej aktorki kartki ze wspo-
mniemani z okresu lat balzakow-
skich. A zanim ziemi oddano
zwłoki tej ofiary miłości nieod-
wzajemnionej, a nad śmierćmoc
niejszej, już inni pukali /w .te
drzwi, najczęściej zamknięte, a
zawsze, zaw - zaklęte.
Ewa Lavalliere wstąpiła na sce

nę, mając lat 17. Nie miała wiel.
kich szans wciśnięcia się na wiel
ką scenę. Mała, wymizerowana,
kaszląca w brzydki sposób, zdra

  

dzający dziedziczną chorobę płuc
ną, włoszka z najuboższej dzielni
cy portowej jednego z miast po-
łudniowej Francji. Spiewała niby,
ale kasząc. Tańczyła niby, ale --
jak! Perkalowa sukienka na wy
chudłych ramionach i biodrach,
nie układała się w draperie ozdo-
bu. Wykrzywione buciki „pozosta
wały w sprzeczności" z regulami
nem Terpsychory.

Dyrektorzy teatrów ---śmieli
się

Ale jeden z nich zaśmiał się ja
koś inaczej, niż inni, jakby po
ojcowsku, i powiedział:
- Talentu nie masz, moje dzie

cko. Ale jesteś chora,a co gor-
sza - w biedzie. Choroba i bie
da, to już zadużo, jak na jedną
tak małą -osóbkę. Dam
ci miejsce u siebie. Do małych
ról rzecz prosta. Do takich, w któ
rych Śpiewać, ani nawet mówić
nie trzeba. *
Gaża wynosiła 20 tranków na

tydzień.
Kto wie czy właśnie „homeo-

patyczność" tej gaży nie przyczy
niła się do olśniewających sukce
Sów nie tylko artystycznych, ale
nawet i finansowych w bliskiej
przyszłości. Z konieczności wczu
wała się w dzieciństwie Ewa La:
valliere w _„ulicznikowski" 'ton
swego otoczenia -w zaułkach
dzelnicy portowej, gdzie sama by
wała ulicznikiem podczas zabaw
w atmosferze

też. pogłębiła w sobie teraz owe
spostrzeżenia i wczucie się w ton
weselącej się biedy, stołując sig
w takich garkuchniach i szynkach
paryskich, gdy na lepsze restau-
racje nie stać ją było. W szubie
nicznym humorze wliczników jest
„COŚ egzotycznego". Ten egzo-
tyzm przypadł do gustu teatroma
nom paryskim,  przekładającym
rzecz prosta poznawanie życia ze
sceny nad zapusztzanie sig w sa
ułki wielkiego miasta, gdzie mie
szka bieda z nędzą, nie mające,
jak wiadomo, dobrej reputacji.

Mała rola w głośnej sztuce Ca
pus'a, rola chłopca - ulicznika
dała początkującej debiutance po
le do popisu, choć składała się z
kilku zaledwie giestów ulicznikow
skich, i kilku odpowiednich kon-
ceptow. Sam autor tak by! jej
grą, co się zowie naturalną, za-
chwycony, że.już po próbach ro
lę swego ulicznika rozszerzył i do
pisał szereg scen nowych.

_ Po premierze Serge Basset, zna

„równouprawnie-
« mia" z andrusami. Z konieczności

komity krytyk dramatyczny, w
sprawozdaniu swet w Figaro za
znaczył, że Ewa w roli łobuza -
to już nie odtwarzanie życia, ale
- życie samo. To jest naprawdę.
To co jest może bardziej napraw
dę niż w Życiu, bo w charakte-
tystycznym tego życia przekroju,
lawiącym się za sprawą cudow
nej przeparatorki źgcia: Sztuki.

Odtąd już w dalszej swej kar-
jerze scenicznej -Ewa Lavalliere
odnosiła sukces za sukcesem. Ko-
medjopisarze tworzyli sztuki spec
jalnie dla niej.

Modystki, a za niemi elegantki
paryskie stosdwały się do jej ka
pryów. Krytycy wypisywali na
jej cześć dytyramby.

, Dyrektor -Teatru Rozmaitości,
p. Sammuel ofiarował jej swe ser
ce i swe miliony. W ten sposób
ulubienica Paryża utrwaliła swe
powodzenie, a, jak mówiono pod
Gwczas, - i swoje szczęście.

Ale „robak się legnie i w buj-
nym kwiecie", jak powiada poe-
ta.
Robakiem tym był jakiś smu-

tek w duszy. Głęboko tkwił, nie
przedostawał się na scenę przez
uśmiechniętą maskę artystki, nie
mniej jednak trawił ją od. we-
wnątrz przez długie lata olśniewa
jace} karjery.

„Smiej się, pajacu"! pamiętacie
tę arją nabrzmiałą łzami,

Tak było i z Ewą Lavalliere.

~ Chwilami tylko bywało inaczej.

Wybitny krytyk teatralny, Mau
rice de Waleffe. opowiada, że ra
zu pewnego urocza, jak zawsze i
młoda, jak zawsze, |primadonna
przyjęła go w swym „jedwabnym
buduarze" już nie wśród wieńców
i bukietów, ale wśród stert kwia
tów, którymi zarzucali ją wielbi-
cieli. Ewa śmiała się przed wenec
kiem źwierciadłem. Śmiała się jak
zawsze.

Nagle na ustach jej pojawił się
cień smutku.

Ot, tak ni stąd ni zowąd. Jak
motyl trupią główką , zwany w

ła Ikając - z trwogą myślę, że
mogłabym to wszystko przeżyć
znowu, s

I dlugo jeszcze pałakała. #
Płakała jeszcze Ewa Lavalliere

przez lat piętnaście, rozumie się
tylko, w chwilach, wolnych od
śmiechu.

Wreszcie postanowiła na dobre
wypłakać się ze smutków, jak mó
wią jedni, i'z grzechów, jak do-
dają inni (choć zresztą - jakaż
to różnica?) w murach cichego
klasztoru. . '

. No, i podobno, wypłakała swój
wielki smutek - w cichym klasz
torze - do dna.

Od czasu do czasu przedosta»
« wały się przez grube mury do we~
sołego Paryża dobre wieści, że
Ewa Lavalliere już nie płacze i ..
- jest bardzo szczęśliwa.
Niedawno dowiedziano się,

paraliż nóg przykuł ją nazawsze
kwietnym kielichu. Krytyk posta do fotela na kółkach.
nowił w subtelną, jedwabnągia
teczkę wywiadu ten okaz niezwy
kty złowić, by wzbogacić w ten
sposób swą kolekcję uśmiechów
- motyli zbieranych z kobiet -
kwiatów. Zapytał ją o dni dzie-
ciństwa, o młodość

1 oto motyl-żałobnik wstrząsnął
się, na ustach, stworzonych .do
śmiechu, i nakrył je czarnemi swe
mi skrzydłami. Z oczu „polały się
Izy - czyste, rzęsiste".
- Nie pytaj pan - powiedzia

Ulegając namowom lekarzy i
prośbom rodziny dała się wy-
wieść do uzdrowiska Villet, ale
zamieszkała tam na ustroniu, w
pobliżu słynnych źródeł,

Dowiedział się o tem dawny
jej przyjaciel, Robert de Flers,
głośny autor komedii, członek a-
kademii francuskiej, naczelny re
daktor Figaro. Wybrał się w od-
wiedziny do chorej. Wysiadł z
samochodu przed dużym ogrodem
i małym domkiem, uktytym w o-

© Wesołe i Smutne Figliki Czasu ©

 

 

POCZTA FABRYKUJE TRUPY .

Młody bohater z Warszawy otrzymał fałszywą

depeszę o śmierci narzeczonej

Zapłakał, pojechał i wpadł w... ukochane ramiona.

  

Dziwne rzeczy dzieją się na
poczcie.

Dwudziestopięcioletni p. Wik-
tor Nus, buchalter (Twarda 10)
ma w Kowlu narzeczoną, pannę
Lichtensztain, studentkę.  Ponie-
waż dziewczę nie jest bogate,
więc młodzi radzą sobie jak mo

[29
Przed dwoma tygodniami buch

alter posłał narzeczonej przeka-
zem telegraficznym 30 złotych.
Po kilku dniach otrzymał od niej
alarmującą pocztówkę z wiado-
mością, że pieniądze jeszcze nie
nadeszły. Zdumiony, pobiegł na
pocztę i wniósł reklamację.

Następstwa tego kroku były tra
giczne, bowiem na zapytanie u-
rzędu warszawskiego przyszła z
Kowla urzędowa depesza, dono-
sząca o śmierci p. Lichtensztaj-
nówny

Dokument ten tak sig przedsta
wia

Urząd pocztowy, Warszawa, 2.

t

)

 

Wiktor Nus, - Twarda 10, Ko-
wel 21 - 21 - 17.8 - 8.50.

Przekaz telegraficzny 15.8 nr.
1851 na 30 zł. Lichtensztajn, Ko-
wel, nic doręczony -- adresatka
umarła - kierownik pocztowy,
Kowel.

Buchalter zapłakał, ubrał się w
czarny garnitur i wraz z ojcem
matką oraz bratem wyjechał po-
Śpiesznym pociągiem do Kowla.

Można sobie wyobrazić, jakie
sceny rozgrywały się w mieszka-
niu narzeczonej. Starzy i młodzi
popłakali się z radości.

Reklamacje na poczcie w Kow
lu i w Warszawie nie odniosły
skutku. Nieszczęsny przekaz na
30 złotych przepadł. Nikt nie wie
co się z nim stało

Pan Wiktor Nus i panna Lich
 teusrtajn .powinni -przyśpieszyć

termin ślubu, kto wie, może pocz |
ta zechceteraz uśmiercić narze- |
czonego
, A figle tego rodzaju nie należą
do: przyjemnych. !

 

Jak urządziłbyś sobie życie
Ankieta paryskiego |dziennika

Paryski dziennik „Le Soir" rozpisał ciekawą ankietę, zapytującszereg wybitnych osobistości, polityków, literatów, artystyów, u-czonych, finansistów i magnatówprzemysłu:„Jak urządziłbyś sobie Pan życie, gdybyś poraz drugi _przy-szedł na świat? Czy jako chłopiecmarzyłeś o swej dzisiejszej karjerze? Czy w powrótnem życiu ob-ralby$ ten sam zawód?"Odpowiedzi nadesłane są rów-nie ciekawe, jak i lista tych, któ-rzy ankietę zbyli dyskretnem mil-czeniem,  Przedewszystkiem -wstrzymali się od odpowiedzi fi-lozofowie, uczeni i badacze,wśród których znajduje się i naz-wisko Curie-Skłodowskiej, Wielupolityków odesłało także kwestjonarjusz niewypełniony.Natomiast Poincare -odpowie-dział krótką depeszą, przyznającsię, że nie wie jaki kierunek przybrałoby jego powtórne życie, leczpewny jest tylko, iż starałby siępozyskać tak dobrych przyjaciół,jakich ma obecnie. 'Bardzo -wielu -zapytywanych.jak znana pisarka, księżna Rohansłynny autor dramatyczny Miguel
  

Zamacois, prezes związku dyfektorów teatru Alfons Frank, który
wym, kupcem, urzędnikiem ubezpieczeń, aktorem, dziennikarzem,sekretarzem teatru itd., znana ak

USTĘPUJE Z URZĘDU    

James Rockwell Sheffield, am-basador Stanów Zjedn. do Meksyku. podał się do dymisji i zpoczątkiem Grudnia opuści zaj mowane dotąd stanowisko.A
 

był ongi kolejno agentem handlo,
torka Julja Barteli i inni stwier-dzają zgodnie, że są zadowolenize swego losu i w nowem życiunie pragnęliby niczego innego.Pułkownik Sadi Carnot, śyn zad go prezy republiki odpowiedział: „Nie my-prowa-dzimy życie, ale życie nas prowadzi. Niemożliwe jest przeciwsta-wienie się następstwom dziedzictwa, wychowania i otoczenia..."Z odpowiedzi tych, 2, wyjat-kiem ostatniej podyktowanej wi-docznie wiarą w fatalizm - można wnosić, że człowiek przewat-nie układa sobie Życie jak chce,albo oswaja się zł swymi warunkami do tego stopnia, że niechciałby ich zmiegić. ;Zważyć jednak należy, że an-kieta była przeprowadzona jednostronie, gdyż zaproszono do niejwyłącznie ludzi sławnych, boga-tych i stoiacych na „świecznikuspołecznym" +- a więc takich,których życie ułożyło sig jaknaj«pomyślniej. Byłoby ciekawe, copowiedzieliby o sobfe ludzie nie-szczęśliwi, zawiedni, wykolejeńcy| losu| podjąć przy sposobności. Red.)

 i

  +Ewa Lavalliere w ostatniej swej roli

k
WYDANIE NIEDZIELNE -

 

grodzie. Długo czekał, Wreszciewyszła służąca czy pielęgniarkai powiedziała mu, że siostra Ewanie przyjmuje nikogo.Miał już odjeżdzać. «Nagle w jednem z okien uniosła się w góry biała sztora. W o-twartem oknie okazał się fotel nakółkach, a w nim na biatem tlepoduszek mała, ściągnięta twarz,biała jak opłatek.-*Bylbym mote nie poznał, -mówi de Flers, - ale ten uś.miechWłaśnie - ten uśmiech.Ten dawny, ten niezapomnianyw Paryżu, a jednak ten, teraz dopiero - prawdziwy.Chora przywołała do siebiedawnego przyjaciela ruchem rę-ki i wyszeptała:- Nic nie mów. Wiem... ToParyż chciał mię pożegnać. Po-wiedz tam, iż byłam bardzo nie-szczęśliwa. Ale teraz jest mi jużzupełnie dobrze. Tak dobrze, jaknigdy w życ—iu. M

 

Szepneta jeszcze coś do kogoś
w głębi pokoju.

Fotel znikł gdzieś w półcieniu.
Po chwili biała sztora zjecha

ła w dół w otwartem oknie.
- Zupełnie tak, jak niegdyś

kurtyna - pomyślał p. de Flers.
I jeszcze raz pomyślał, że teraz

to już naprawdę nie wie, co na-
zwać szczęściem w scenicznych,
czy nie-scenicznych _rozprawach
kademickich na ten temat. Wró-

cił do Paryża i opowiada znajo-
mym, ze zwykłą sobie błyskotli-
wością, że widział nareszcie ko-
bietę „szczęśliwą naprawdę... na
łożu śmierci",

 

Żona, uznana oficjalnie

jego
 

PQ 10 LATACH TUŁACZKI DOWIE-

DZIAŁ SIĘ STRASZNEJ PRAWDY

brata -:
za wdowę, poślubiła

 7
W roku 1915, podczas ogólnej

mobilizacji, rosjanię wzięli ~do
wojska p. Karola S., właściciela
składu aptecznego przy ul. Zło-
tej. W domu pozostała żona -
Janina.
Do zajęcia Warszawy przez

niemców, drogista często pisy- |
wał listy. Po odwrocie armji ro-
syjskiej z Polski, P. Janina nie ot-
rzymała żadnej wiadomości, a,
gdy zawarto pokój, żołnierze wra
cający z frontu przynieśli jej,
smutną nowinę. |> z

Oto według ich opowiadań -
p. Karol S. zmarł od ran w Sipi-
talu wojskowym. Znaleźli sig na-
wet dwaj świadkowie, którzy na
piśmie złożyli szczegółowe zezna
nia.

Pani Janina oficjalnie została
wdową. W roku 1919 brat rodzo

 

|i

ny nieboszczyka poprosił ją o rę-
kę Zgodziła się chętnie na po-
wtórne zamążpójście Wzięli ślub |
zamieszkali w starem» grkazdku |

 

(Kwestię tę spróbujemy | przy ulicy Złotej i doczekali się |
dwojga dziegj.

0

 
+ Pożycie było szczęśliwe, W cią
gu sześciu lat nic nie zwiastowa-
lo mającej nastąpić burzy.

Aż oto przed paru dniami, gdy
małżonkowie z dziećmi
do obiadu w przedpokoju, roz-
legł się dzwonek, {

Drzwi otworzyła służąca,
- Proszę pani, jakiś pan do- *

pytuje się o panią - oznajmiła
Mężatka wstała od stołu. Po

chwili w przedpokoju rozległ się
okrzyk trwogi. Coś ciężkiego ru-
nęło na podłogę.

Pan domu wybiegł z jadalni i
ujrzał żonę leżącą bez zmysłów.

Obok stał jego starszy brat, Ka
rol. Zapewne domyślał się praw
dy, gdyż w

_

milczeniu uścisnął
wyciągnięte dłonie i zajął się cu~
ceniem tej, która była jego na-
dzieją!
- Żyję, jak widzicie Wracam~

z Mongolji. Ale nie będę wam
psuł szczęścia

Zarzucił plecak na ramię, do rg
ki wziął laskę i wyszedł,

   

ALNYCH 00 KLASZTORNECO ZACISZA
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-> NA PIĘTNIE NIERZADU WYCISNIETEM'NA CZOLE KOBIETY PRAWIE
ZNAJDZIESZ ODCISKI PALCOW MĘŻCZYZN '

CZY ZAWSZE ONA WINNA?

Piękna pani Ida May Symington, którąłował, czego nie

  

IESPRAWIEDLIWOŚC, -takgłęboko tłowigca w stosunkachmiłosny, a   tem, że po ich 1

 

    
 

 

nastet i wcześniej-każda Malgośiąpłacze iej, w kużdy Jaśnajeżęściej się śmieje, stało sie nagle problemem | wysoce aktualnymw dwuch procesach sydowych, nieanających zresztą: nie ilaego zesoby, i mających swe jeden% zbytku, drugi wprawie w jędzy,Jedyną: wspólną eecliy nawet  samych tych spraw, ale rozpraw sądowych z ich powodu, jest tendenaja pewnego wyrównania szans płejpiękniejszej i płci mocniejszej, jeefeli nie w samym przebiegu, tokonsekwenench gry milosne)Naturalnie -w -konsekwencjachprawnych, bo: inne ą i nadelpozostać po za grapiemni reforma-torskichporywów i zapędów

 
    

 mu

 

W obu. tycli przedstajakbysię ze soby, postanowili: rozszerzyćmiejsko ramy procesów w tem spo-sób, by znalazł -się  Jycikchoś- gdzieś z boku dla tych, co nawarzywszy pić -jedyskwaśniało, nie chcieli

wiciele prawa, zmówiwszy

piwa,
Czy inuczejdzozieriskiego według innego cuprzysłowia --dlatych, co na sneezkach zjeżdżać Ju-big. ale po skończonej. zabówie niechcą ich ciągnąć pod gó * Wgłośnym procesie rozwodowympaństwu Symington wy stgpil orcharakterze Świadku strony oskarżającej złoty młodzieniec o miedziaczole, z gatunku, jeżeli nie kró16#, to królików węglowych, niejaki 

   

  

a młody kapitalista ca-omieszkał: publicznie oświadczyć,pan Talbot Wje dotąd tajemnicą, kto go skłonił,

 

Chumbe

   

     

 

ery co go sklonite do tak niefraso1)

.

w spra-wach delikatne} na którychudziału kodeks światowy

nie

wzbrąnia, ale które wedle tegoż kodeksw powinny być otaczane pewną dy

 

w wypadkach gdy sig było partnejem niewierności małżeskiej j. tajemnicPo wysłuchaniu zeznań tjommego sędzia Ford zwyraźnym niesmakiem zaznaczył, żeniezależnie od tego, co przysięsprawie

- nawet. zupeł   › przy      ozwodowej postanowią, pTalbot W. Chambgs winien być pociągnięty: do „J.Św..],„mmgu kai
iej za cudzoléstwo

 

„Według. prawa- powiedział

:

wę-
owiek. przyznający: się do
v występnychz endzy żo

na, powinie ponieść zasłużoną ka»

  

 

dzia- zl
stosink

 

 

Prawo akie istnieje, choć z
tą tylko n

 

z
głupierze. Prawo to jest

 

  zbyt wyraźnym anachronizmem, by
mogło - „regulować" jakiekolwiek
stosunki

Oczywistą tedy jest: rze

 

P
nie poglądy prawne,

:
sle obrażone

uczucia moralne
_

podyktowały sę
driemu ten sposób" na cynicznego
franta

 

Podobny: moment: psychologiczny
przyczynił się do „dale *
winnym procesie, W proces
roty Perkins, skazany na pięć do
piętnastu lat więzienia za zabicie

empletona.-
„Płomiennu Dorotka" poniosłza
służoną karę. Templeton zginął

  

  

  

 
 

Prawo wzywane do karania winnych

w tragedjach miłosnych znajduje, że

często ON a w wielu-wypadkach prze-

| © dewszystkiem ON gwałci prawo pisa-

)

_

ne, prawa moralne i społeczne, -

Niechże więc i na NIEGO spadnie choć

cząstka |odpowiedzialności.

Po lewejMickey
( Znak:”Ęunnors,

Chamberstory spo-
«

pociągnięty
dował wy-

;kolejenie Doro- do odpowie.  
dzialności za ze-
znanie, które go

oskarzalo.

ty Perkins, od
dujący karę więzienia

Ale po za tą sprawy czy właściwie
po nad ty sprawą, była ine. Dore-
ta Perkins byłu: zepsuty, dziewczy
19. Zapominala się lutwo w podry-
gach juz'y, nle nie to pr
ważyło tak trogieznie na jej losach

biografji jej, -tik sumiennie
rostrząsanej nw sydzie, -wynikało,
że i tam był „ktoś jeszcze"

emy i sztywny dość z. natury
rzeczy rutynę sydowy,
Tuk przynajmniej myślą: prawni

cy nieskłonni wogóle do robienia u-
stępstw.

 

  

wież ża

 

Ileż to bowiem w tych dwuchdo
Aatkowych procesachkryje się bez

2) silnej złości skrzywdzonych
przez kochanków, ile ukrytego żalu
ile -- mówiąc najprościej i najucz
ciwie) - poczucia gorzkiej krzyw
dy, która zemsty: «muka.
Słowem, wszystkiego tego, co bi-

blijne} Judyele miecz włożyło do
ryki, operowej Tose - nóż i t, d
Zarówno bowiem wytworna dama z
towarzystwa p. Symington, twier
dagen obecnie -spo romwodtic, to
zm 60 tysięcy dolarów rocznie Jed-
wie ut się może, jak i owo
jazzowe popychndło, Dorotka Per.
kins, same -- pierwsza przez ad-
wokata, drugu samodzielnie mści»
ły się nu -koeliankuch -za -dawne
wspólne grzechy. - Pierwsza swą
kompromitacją, druga swą zbrodnią
i kgrą chciała pomścić na dawnych
partnerach romantycznego występ
ku. Pani Symington udało się to
znacznie -lepiej, bo przyczyniwszy
się do "kompromitacji -cynicznego
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Nie wtedy, gdy podł ów strzał,
który Dorota Perkins tak długo o-
płakiwać będzie, ale przedtem, gdy
hyła jeszcze młody,
solą: dziewezyną,

 

ym. jeśnieje
szym okresie zepsuł Dorotę Perki
„rutynowany" uwodziciel Cone
On ją pełmął pierwszy .na. droge
rozpusty" iwystępku. -W zbrodni
Perkins: Conners mye bral
w prodesie nie figtrowal. Z praw
nego punktu widzenia pociągnięcie
go do odpowiedzialności było czemś
conajmniej niewczesnem, ale i tu
P sumienia .społecznego
nad rutyną sądową
Odgrzebuno stary sprawę. Conners
stanął przed sądem. Ukarańo go
sześciu miesiącami więzienia za we
wodzicielstwo, u
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głoś

 

 

W ten to spósób sprawiedliwość
jakby roszerzając w pewnym stop-
niu bezpośrednie swe zadania wpro
wadziła pewien korektyw w forma

 

  

  

eltystka, który ją. skompromitował
mogła z wytwornym giestem i cz
stem sumieniem powiedzieć sobi
›„oddałam pięknem za nadobne",

  

/ Dorotka Perkins wsadziła do ko.
brutalnego swego uwodziciela £

lat dziecinnych na pół roku, gdy ją
samą czeka conajmniej pięć lat cię-
źkiego: więzienia, :

Panx Chambers's aresstowano w
domu nazajutrz po skandaliernych
zemaniach w sądzie i pociągnięto
do odpowiedzialności: za - cudzo
łóstwo, które w kołach szykownych
pań z towarzystwai złotych mło-
dzieńców jest raczej chlubnem od-
znaczeniem, -niż karygodnym wy.
siępkiem, Kawaler według. kodeku
Światowego, zastępującego w jego
sferze przepisy móralności, jest na
turalnympocieszycielemżon swych
przyjuciół klubowych. Toteż Cham
bersowi nie trzebu było udowodniać
Winy, do której sam „z miły chę
ely" sig przyznawał, oddając jesze
cze jedną

-

przysługę

-

klubowemu
swemn przyjacielowi, Z cał przy-

mnością nie zaprzeczał obciążają-
tym zeznaniom hotelowego windzia
rz, który rozkonspirował przed są
dem tajemnce noclegów w szyko.
wnym apardimencie. Sam dodał: do
tego chnmkteq'styczuy fakt, że roz
wodzgey się

|

małżonek niewiernej
fony wiedział o wszystkiemi nawet
nie bardzo mu brał za złe eołą tę
galopade romantyczną, dzięki któ-
rej proces rozwodówy mógł wejść
na tory właściwie wobec ujawnio-
nych czy też może spreparowanych
celowo dowodów niewierności,

-

W
tem miejscu adwokaci pani Symine
głon znowu mieli okazję do wyto-
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mordowanie T,

Templetona, -

Spowodowała

swem zezng~

niem, iż jej u. .
wodziciel Conners został u- -
karany więzieniem, € +

czenia efektównych oskarżeń o krzy
woprzysięstwo,

-

małżonek

|

bowiem' *
zeznał pod przysięcy, że nie wie £
kim bawiła się zbyt wesoło jego
połowie. Tymczasem jego rodzony
rat sam własnoręcznie spisal był -
„memorandum" z wesołych i zaje
mujących

:

„opowiadań"

-

kochanka

-

:
swej bratowej i musiał naturalnie

ość tego wesołego dokumentu bra
Nwemu zakomunikować.

-

Adwo-
kat pani Idy starał się niedwuzna
«znie -cały tę. nobliwy

-

kompunją
skompromitować.

-
Prawdopodobnie

zależało mu trochę na tem dlatego,
że bardzo zależało na tem jego kli-
jentee. Język adwokata był w tym
wypadku odpowiednikiem sztyletu; *
czy też flaszki z kwasem

-
sinrezn"

nym, tak często używanym przez ko 3

biety, gdy miłość w gniew się obró» -
ci. Opinja publiczna zupełnie wy

źnie stmięła po stronie wytwomej,
ale móciwej żony magnata kolejoś
wego i kochanki magnata węglow

   
  

 

 

   

 

  

 

 

  

  

Epilog. drugiego (procesu, -Dorotki

Perkins był znacznie mniej

biasty" ale też się skończył -- na

wsadzeniu kochanka do kory. -Sę-

dzia Melntyre zaopinjował, że jak ›

kolwiek sprowadzenie dziewczyny at

dobrej drogi nie pozostawało w bez

to jednak dlaczego tylko ona ma |

pokatować. T skazał na sześciomio-

sigerng pokute ,,Mickey" Conners: ~.,

Bo faktycznie, dluczego -Małgosia

zawsze ma płakać, a Jaś rawsee się --

tylko śmiać z jej gorzkiej keeyindy

i słonych łez po słodkiej zabawiet
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Wielce, smutnym był, zaiste,
Los Adama w onej chwili,
Gdy za sprawki go nieczyste
KijemY raju

Odłąd nędznie i ubogo
Żyć musiała para święta,
Bo na pastwę losów srogą
Pan Bóg wygnał ich bez centa

Więc u pługa, ciężkiej sochy,
Biedny Adam tracił zdrowie;
Znosił Ewy ciągłe fochy,
Krew mu psuh źli synowie

A gdy, pracą utrudzony,
Zasiadł w ciemnymkącie domu,
To wspominał raj stracony
k łzy ronił pokryjomu!

- Lecz on we mnie zazdrość
. budzi,

Choć w niedoli żył takowej,  

Adamie

Ewle
SMUTNE REFLEKSJE

. Nucl
Z BOZEJ LASKI

POETA.

 

Ach! boś bracie pierwszy z ludziNie miał w domu swym-teściowej!
IL +Gdy z chaosu wybrnął światW gwiazdnym dyademie,To zwierz wszelki, wszelki gadWitał hymnem ziemię.

Tylko Adam włosy rwał,Głuchy na wsze cuda,Bo raj mu się piekłem zdał,Tak go piekła nuda!
Gdy więc biedak tarwdym snemZasnął raz w drzew mroku,Pan Bóg Ewę, słowem swem,Wywiódł z jego boku.4 -Odtąd się ten straszny cudIci rok za rokiem,Odtąd mężom żonek ródWciąż wyłazi bokiem. . 

Boks w Turcji i Europie
temu, przechodzącprzez wąrką , wykrzywioną brud-ną uliczkę konstantynopolitańskąGalaty, stałem się świadkiem je-dnego z najwybitniejszych -wświecie widowisk bokserskichPo ulicy wlókł się turek z ko-szem placków na plecach. - Zprzeciwnej strony dziarsko kro-czył marynarz angielski z tomi-kiem poezyj Scholley'a pod pa-cha.Nie wiem od czego się roz-poczęło: czy te placki zawadziłyo Scholley - czy to Scholley oplackiDość na tem, że właścicielScholley'a zatrzymał- się, wet-knął przyjacielowi poezji Byronaw zandrze i wymierzył właścicie-lowi placków jeden z najwspa-nialszych policzków.Turek zdjął z pleców kosz,nagią! się i bodnął swoim twardym łbem wczerwonym tezie anglika w brzuch, tak silnie, żewłaściciel -Schelley'a -przegiąłsię w półWygiąwszy się z _powrotem,roknął turka w podbró-tek. Ten mlasnął zębami i bły-ciosem rozpłaszczyłenglikowi nos. Anglik upadłI nikt się nie skłonił nad nim,nikt nie obliczał sekund na ze-garku i żaden trener nie nacie-ral go podczas tej przerwy wło-chatym ręcznikiemAnglik podniósł się, póła tutek zbierał -rozsypane placki ipowalił turka na ziemięNiewiem, co to był za „round',fecz w rezultacie turek miał zwiechniętą nogę i złamany palec uręki.DlaczegoBiem piszę?Dlatego, że poczuwam się doobowiązku obrony moichdzonych _bohaterów, albowiemrezultatem tych świetnych zapa-sów bylo zaproszenie do okręgu

licyjnego.
POGdyzlxelxm jest sprawiedliwość?

Dlaczego podobizny zwycięzcy
Carpentiera, murzyna Siki upię-
kszają wszystkie tygodnik: dla-
czego zwyciężonemu " Carpentie-
rowi pisma francuskie poswigca-
ją całe kolumny, podając nawet
takie szczegóły: „Krewni przez
dłuższy czas ukrywali przed zwy
cigtonym. że sędziowie  pozba-
wiali go tytułu szampjona świa-

%

ja o tem

Dlaczegoż o moich bokserach
nie wspomniał żaden człowiek na
świecie z wyjątkiem mnie?

Azali gorzej się bHW? Nie!

 

 

Carpentier ma -złamany palec
i turek ma złamane palec. Pi-
sano, że Siki miał twarz podo-
bną do siekanego kotletu. Wy-
starczyłoby spojrzeć na Anglika.
Jego twarz wyglądała jeszcze ka
pitalniej, surowa, rąbana pieczeń
wołowa!

Z jakiej racji więc zabrano ich
do: okręgu?

Czemu zgromadzeni widzowie,
miast oklaskiwać walczących -
rozchwytywali wszystkie placki
i tylko jedyny kulturalny czło-
wiek zadowoliłem się leżącym w
błocie Schelley'em i zabrałem
go ze somą na pamiątkę po zna
komitem meczu.

1 oto drodzy czytelnicy jeszcze
raz potwierdza się stary oklepa-
ny frazes: - Kto skradł dziesięć
groszy, jest złodziejem i szubra
wcem, - lecz kto zbankrutował
i przywłaszczył sobie miljony --
jest kupcem.
Albowiem - gdym zawczasu

ogłosił w pismach o mającej się
odbyć walce turka z anglikiem,
gdybym oprowadził miejsce dla
tej walki parkanami i trybuna»
mi, gdybym pobrał od każdego
miejsca po 5 franków, - wow-
czas pisanoby o nich W prasie
jako o bohaterach i oklaskiwa-
noby ich z. etntusjazmem.
Tak wiele  niesprawiedliwości

dzieje się na świecie.
Powiadam to dlatego, że spra-

wiedliwość nakazywała „by ró-
wnież po meczu Carpentier-Siki
ściągnąć obydwu z estrady i po-
ciągnąć do okręgu za urządze-
nie burdy w miejscu publicznem.

Notabene, przeglądałem nieda-
wno książkę pod tytułem „pod-
ręcznik do nauki boksu", nat-
knglem się na takie kłasyczne
zdanie:

Szczególnie zaleca się
zwany. „cros-country", który wy
wołuje wstrząśnienie mózgu i po
zbawia uderzonego możności
przyjmowania pożywienia, w cią-
gu dwuch tygodni (sic!)
tek wywichnięcia szczęki.
Ten chwyt zapamiętałem so-

bie na wszelki wypadek. *
Może Riedyś poszczęści mi się

spotkać autora „Podrycmxką

w RESTAURACJI /

Kelner do gościa: - Pan miał
zupę pom|domwą czy rakową?

oś Hm... nie wiem, bo
jakoś mydłem smakowała
„Kelner: A to, pan miał pomi-

dorową, bo zupy rakową czuć

gą, <<>

 

    

cigs !

 

 

Fantastyczny

Na wiadomość, że badacz bie-
guna północnego, Roald Amund-
sen, odbywając tournee po Eu-
ropie, - przybędzie 20 września
do Wiednia, jeden z dowcipnych
dziennikarzy „Neues Wiener Jour
nal! napisał humorystyczny, mo
cno złośliwy „przedwywiad" ze
slyimym podróżnikiem, preeczu-
wając swą dziennikarską intui-
cją szczegóły tej rozmowy

) .

 

Wywiadowca Ciekawicz.

Pociąg pośpieszny wtacza się,
dysząc, na peron dworca półno-
cnego, który od dziś może się na
zywać dworcem bieguna półno-
cnego.

Dokoła tłoczą się ludzie, tłu-
my, masy, publiczność, ludność.,
cały Wiedeń - głowa przy gło-
wie. Poznaję mego kochanego,
starego Roalda natychmiast, cho- |.
ciaż go nigdy w życiu nie wi-
działem.

wywiad z Amundsenem
W oknie wagonu ukazują sięjego ostre, osmagane północnymwichrem rysy, które rozjaśniająsię na widok przybyłych deputa-cji związku łyżwiarzy, handlarzyfutrami, fabrykantów ~odówprzedstawicieli przemysłu zimo-wego.Amundsen wyskakuje elastycz-nym krokiem z pociągu i ledwomoże się obronić niezliczonym,powiewającym ku niemu chust-komi wyciągniętym dłoniom. -Okrzykom powitalnym niema końca.ja sam rzucam krzepkie:,,Skall" - jak stary, wyćwiczo-,ny Norwegczyk.W końcu wielki podróżnik do-staje się szczęśliwie do auta, -zdejmowany przez niezliczonychoperatorów kinowych i poprzezryczace tłumy przybywa do ho-telu, - gdzie zajmuje historycz-ny pokój od strony północnej zpółnocnem światem.Po kilku minutach staję szczęśliwy przed nim, Wita mię chło-dno, prawie mrożnie, ale wkrot-ce taje i pierwsze lody są prze:łamane.Zapytałem znakomitego gościaprzedewszystkiem, jak mu sięWiedeń podoba? '- Oh, kocham bardzo waszWiedeń. Byłem już raz u wasprzed wojną i wygłosiłem wte»dy nader interesujący wykład omojej podróży do bieguna „po-ludniowego, w którym okazałemsię świetnym mówcą. Teraz u-słyszycie znowu zł moich ust, żeja i moi dzielni towarzysze przecierpieliśmy i wytrzymaliśmywszystko. Było poniekąd okrop-nie, poniekąd strasznie. /Im wyżej wznośiliśmy się tem,niżej spadał termometr. W końcu musieliśmy nasze termometry w

+| dole: nasztukować.
|

 

Zaden piesmorski nie mógłby przy takiemmorsko - psiem zimnie przejśćprzez ulicę Behringa. Ale Wie-deń jest na szczęście miastem południowem. Kocham Wiedeń; tuurodził się Mozarti Beethoven...Dzielny Szwed z Norwegji po-cisną! guzik dzwonka i kazał so-bie podać krem mrożony.- Może pan sobie wyobrazić- mówił dalej - jak byłem za-

Ofiara wywiadu.chwycony, gdy ujrzałem w koń-cu na wysokim drągu tablicę znapisem:„Biegun północy"!Jest on do złudzenia podobnydo swego bliźniaczego brata, bieguna południowego.I tak dalej. Przewidujący dziennikarz gotów założyć się ze swymi czytelnikami o pozostawionyna biegunie aeroplan, że wszystko tak się odbędzie, co do poty... 

W SZPO
Ciechocinek, we wrześniu.Miała Francja swego filozofaz Tesney, ma Ciechocinek swe-go okrutnika z dworskiej Belle-Vue,, czyli kierownika działu[ wodolecniczego dra. Rudzkiego.Za miano, które mu nadałem, -biorę na siebie całkowitą odpo-wiedzalność,-a sądzę, że po przeczytaniu opowieści poniższej sza-nowni Czytelnicy przyznają mirację.- Za jakiś tydzień, czy 10dni niech pan wpadnie do mnie- powiedział mi szan. doktór nazakończenie pierwszej wizyty.No, i wpadłem, w ścisłem te-go słowa znaczeniu - wpadłem!Zgłosiłem się zbiedzony, znę-wany wszęlkierii półkąpielami, natryskami i t. d. Przybrałem mingpokorną niewypłacalnego dłużni-ka, albo qbecnego dryndziarzawobec pasażera, albo adepta li-terackiego, przekraczającego po-

ACH OK
raz pierwszy progi redakcji, albomęża, który nad ranem wracado stęsknionej małżonki.Myślicie, że to coś pomogło?Nic a nic!- A, jesteś pan! - odezwałsię do mnie okrutnik z Belle-Vue.- Tak, jestem, - wyjąka-łem, - ale właściwie wolałbymnie być, więc może tego...- Niema żadnego „tego"! Jaksię pan czuje po. zabiegach?-- Strasznie jestem osłabiony...- To dobrze!- Krzyż mam niby z waty...- To bardzo dobrze!- Nogi jak z gliny...W - To jeszcze lepiej!W imię Ojca i Syna! Cóż Tnampowiedzieć takiego, by  „okrut-nik" uznał, że jest gorzej i złago-dził trochę tortury  hydropatycz-ne? -I tak jestem ciągłe sennym,  

UTNIKA
jak poseł ludowy w czasie roz-praw nad polityką zewnętrzną!- To najlepiej!Nie, widocznie, nie dam rady!

Sktaniam więc głowę z rezygna

cją i szepczę mieśmiało:

- Możeby więc pan doktór ze

chciał nieco złagodzić kurację..

- Ani myślę! To wszystko co

pan mówi, dowodzi, że kuracja

działa, że robi swoje, a więc że-

by była skuteczniejsza, to ją tro-

chę zaostrzymy!

No, czy nie wpadłem?

Przechodzę więc teraz zaostrzo

ną kurację. Jak to wygląda, nie

będę Wam opowiadał, by nie za

krwawiać serc. Powiem tylko, że

jeżeli wkrótce przywieziony be-

dzie do Warszawy strzęp „ciała

ludzkiego, rozmoczonego, zamro

żonego, ugotowanego, zmasakro-

wanego, - to będzie wszystko,

co pozostanie z Waszego sługi.

C-wicza.
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Spojrzyj na mnie!

i czuję siędoskonale (?).

dzy nie kosztuje.

WRAŻENIA PIECZONEGO
KURCZĘCIA.

Smutnyjest los kurcęcia, które
się wylęgnie na wiosnę.

Zaledwie wydostanie się z jaj-
ka na świat, jak panna z pensji
do salonu, a już je matka opu-
szcza.
Sprawiedliwość losu «dzie da-

Jeżeli to kurczę jest  kogucie
kiem, (must uciekać przed bru-

przemocą starszych ko-
gutów; jeżeli jest kokoszką, mu-
si się chronić przed impertynen-
ckiemi żartami rówieśnych kogu
cików.
Tak samo, jak stara panna,

która musi udawać, iż nie rozu-
mie mężatek i jest niezrozumid-
łą dla młodych podlotków

Biedne kurczątka.
Po kilku tygodniach męczeń-

skiego życia, zarzynają je jak
dług lichwiarski prywatnego ofi-
cjalistę; oskubują, jak wesołe ko
bietki złotego młodzieńca; parzą,
jak spojrzenia brunetki starego
„kawalera, a w końcu zasadzają
na rożen, wsadziwszy mu wprzó-
dy pepuszek pod jedno, a wa-
tróbkę z serduszkiem pod drugie
skrzydełko.

Niesprawiedliwość ludzi nie u-
staje tu jednak.
Wydarto kurczęciu żołądek, a

wsadzono w jego miejsce kaszę
z bułką; odarto je z pierza, a
oblewają je masłem świeżem.

Serce wsadzono mu pod skrzy
dełko, i każą się gwaltem zaru-
mienić.
Tak samo, jak kiedy- pannę

wydadzą za mąż za starca i spra
wią jej śliczną wyprawę ślubną.

I każą jej mieszkać w roman-

ŚMIEJ SIĘ!!-

Od śmiechu tak dobrze wyglądam, ~

Pójdzie ci na zdrowie - i pienię-

Jendrek.

[ ne.

 

    

     

  

 

tycznej okolicy, wśród róż i sło-
wikow.
Potem kładą kurcę na talerzu,

okładają je sałatą, lub mizerją,
lub śmietaną, lub kompotem.
Co za ironiczna rozmaitość.
To tak, jak zbankrutowany

szlachcić na wystawie, co widzi
krowy, których nie może w
pacht puścić; konie, na których
nie może okpić sąsiada na jar-
marku; sąsiadów wreszcie, któ-
rzy go nie obiorą na sędziego
lub radcę, a nawet nie zaproszą
na wista. *
A potem kurcę zostaje zjedzo-

I tu. niesprawiedliwość
Delikatne ząbki młodej męża»

tki ledwie go dotkną z gryma-
sem; żółte jak rzepa i przerzk-
dzone w połowie zęby starej pan
ny miętoszą je nielitościwie, ma-
czając w kompocie aż do zmu-
dzenia.

Patrząc na to, rda się patrzyć
na męki dymisjonowanego lowe-
lasa. .
jak ert shrdemiwshmeldrwyphh

Dzieci pożerają je łakomie,
jak emeryt ostatnie wiadomości
polityczne. Boginie półówiata
przeładowują się niemi jak sub.
way nowojorski.
A potem ze zjedzonych kur

cząt pozosta? kości.
Kości te Mie zbieleją na po-

lach, jak kości bohaterów, nie
jeżdżą do Buska, jak kości cier-
piących na reumatyzm; nie stra
szą ludzkości, jak pokryte per-
gaminem kości wydelkotowanych
starych panien, kości te zjada
ród psi, pieszczone pmczerkx i
kundle uliczne.

Zaistę, smutny koniec istnienia
tak przepełńionego wrażeniami!
 

Wiara... Nadzieja... Miłość...
Nie są to cnoty wyłącznie e-

wangieliczne, istniały one i były
szanowane o wielę wcześniej, niż
powstała religja, oparta na „do-
brej nowlnie". Zresztą, wahal-
bym się wogóle ndzywać je cno-
tami, któregjako cnoty, winny być
raczej wyjątkami, niż stałą wła-
ściwością ludzką. Czyż można wy
obrazić" sobie cnotliwy bez wyjąt
ku świat, ludzki? O wszakże, mo
im zdaniem, niema człowieka, któ
ryby nie wierzyłć nie miał nadziej
i nie kochał! Subtelności tego ro
dzaju, w co ktą Wlerzy, na co ma
allen i co lub kogo kocha, są

awdzie wyraźne, ale tak drob
ne dla bezstronnego obserwatora,
jak drobnymi są sprawy osobiste
obywateli dla ministra skarbu,
który rozróżnia Jedynie płacących
podatek pośredni, bezpośredni: i
nie płacących ani tego, ani owe-
go.
Bądź co bądź poruszanie tych

uwielbianykh cnót przezemnie
jest w zasadzie przykrą rzeczą.
Zawsze mi mówiono, że często
bywam takim brzydkim, co kala
własne gniazdo i że widuję często
same złe i brzydkie rzeczy, pod-
czas, gdy Życie jest. różne. Pod-
dałem się wobec tego badaniom

| lekarskim: wątrobę mam zdro-
wą, jak koń. Psychiatra oświad-
czył, że nic mi nie brakuje, jed-
nak nie jestem pewny, czy nie by
ła to grzeczność z jego strony,
albo |a! inny sposób pozbycia

isię mnie. Nie ufając medycynie z
wielką nieśmiałością pozwalam
sobie na uwagę, że właściwie nie
kalam żadnego guiazdeczka, bo
wszystkie są już do pełna „naka
lane", przeciwnie, usiłuję zrobić
z nich, bez skutku, nowe czyste
miejsca, gdzieby mogły biedne,
piękne ptaszki zacząć na nowo
„kalanie". Jeśli ta moja chęć jest

i Lhomhlmvm złudzenie, -- to jed
  

żądasz od nas miljardów dolarów pożyczonych nam na wadzenie wolnyprzeciw Niemcom. -a | nak sądzę, że twarda prawda _ply
zapominasz, że zaciągnęliście dług krwi, gdy nast żołnierze i wodzowie do

niepodległośćwMuru-nGildii,[dynię amy o dolary. | zbyt piękni zbyt wielcy jesteśmy„Waszą wolność i

  

was przyjechali, by za | mie z mojej stwardniałej tezy:

  

TRZY CNOTY

 

we własnem lustrze i własnej li-
teraturze. Nasza wspólna prawda
jest zbyt piękną, żeby mogła być
prawdziwą. Nasze grzechy są dro
be i głupie, a nasz sąd o nich
jest wielki i mądry, co stanowi je
go niewiarygodną śmieszność.
Jak w ceniu jasnych cnót, korzyst
nych naturalnie dla nas, giną pod
łostki prywatne, tak w słońcu
wielkich „podłości zaciera się tak
zwane człowieczeństwo. Jest to
odwieczna omylka, którą, zdaje
się, skoryguje "czas. radiotonów,
kin i Bóg wie czego jeszcze, co
ma nastąpić. Moje maleńkie utwo
ry podobne są do okaleczałych,
„starych tomahawków, rzucanych
starszą ręką dla przyjemności wła
snej. Nie może równać sig ta bied
na broń z małokalibrowąkulą lub
uzbrojonym aeroplanem. Nie sta
ra: sig im dorównać. Wogóle o
nic się nie stara.
Dlatego ośmlehłym się dotknąć

trzech przedziwnych cnót ludz-
Rich.Usprawiedliwiam się, zaś dla
tego, że z natury jestem bardzo
nieśmiałym, gdyż, jak daltonista
kolorów, nie rozróżniam nigdy
żadnych skromności.

W SZKOLE

- Noe miał trzech synów,
kto był ich ojcem?

 

Milczenie. N

Uważajcie: -Organista
Rzempoła ma 3 synów, Jaśka,
Józka i Bartka, kto jest ich oj-
cem?
- Organista Rzempoła
- Noe miał 3 synów. kto ,

był ich ojcem?
- Organista Rzenipóła...
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Nathan ("Babe")Leopold, Jr.

 

No. 1.-Leopold zakłada się o 10 dolarów, żeani on sam, ani Loeb, Grant i Scott nie będą powie-

   

  

 

Zakład „piramidalny", polegający na sumowaniu i progresywnem stopniowaniu kolejnych stawek, stosowany często w totalizatorze.No. 2.-Stawką w zakładzie o szyję Loebatworzą pierwotne dziesięć dolarów plus wygrana.Razem pięćdziesiąt dolarów. Zastosowanie wyż»szeni. W razie powieszenia choć jednego przegry-wa zakład. W razi \.

 

otrzyma od partnera40 dolarów.
szego o jednostkę mnożnika przyniesie Leonardo-wi 250 dolarów, co łącznie z wygranymi już 50dolarów da 300 dolarów,

_ Nathan Leopold założył się z reporterem, że żadna z tych. czterech
uj

-

głów nie zawiśnie na stryczku. - Wygrał w chicagoskim więzieniu już od szesnastumiesięcy. (Miał juk za soby „trzyzaswieszenia" egrekucji i tylko wzruszał ra.mionami z pogardliwym"uśmiechem na ichwspomienie, Tymezdsem rozgłóś nie ustaw .+wał. Brat Seot''a, Robert, telegrafuje do

gubernatora. Całą wię bierze na siebie.

Sam przyjedzie i stanie przed sądem. Gu-

beznator znowu odkłada egzokucję. .Zong

Scott'a oddaja troje dzieci do-zakładu, wy.

przedaje się z rosztek mienia i zn pieniądze:

w ten sposób skolektowane wynajmuje pu
sty lokal sklepowy i tam zakłada cało biu-
zo ratunkowe dla męża,

   

Zakład Leopolda stował się, naprawdę

ciekawym, juk w totalizatorze w krytycze

nej chwili do mety, czyli tak zwanego fini
szwsania. Zaczęła się ekspertyza psychja-

iryerna. Scott został ulokowimy w zakłó- >
dzie dla umysłowo chorych Chester i odda

 

  

  
 

 

 

Russell T. 7

Scott.

 

    

  

    

   

  

No. 3.-Mnofnik wynosi 10. W razie gdy i No. 4.-Mnożnik ostatni i najwyższy - pięt

naście. Podwyższenie stawki usprawiedliwia bez-

nadziejność sprawy który był już podów-

czas skazany na śmierć. Gdyby się i ten wykręcił

. Leopold wygrałby ogółem w wyniku swego ryzy-

kownego zakładu 52,800 dolarów. W przeciw.

nym razie odzyskałby tylko pierwszą stawkę w su-

mie dziesięciu dolarów.

Grant wykręci się od szubienicy lub zginie w inny

sposób Leopold otrzyma 3 tysiące dolarów, a ra- z

zem z wygranymi poprzednio 3,300 dolarów. -

 

  

 

w przyszłości sposobność do jacie! Luopolda, ktowis, ery nie ofiara je-

nia gwych pamiętników, poświęci w go suggestji zbrodniczych - facet niesty

ich zapewne kilka stron, dziwnemu zaiste chanie wesoły, bystry na, umyśle, wykształ

num lowi, juki poszedł - z kim do- cony, bogaty, „mający przed sobą wielką
nysię później przed wyjazdem do Jo- przyszłość", Okazała się jednak ta. przy.
T TS tencji", o- szłość bardzo nie wielką i zawiodła pokła-

w Shire) stare. dane w niej nadzieje, czynigc z obiecujące
„(Tuk with mursxfzkw *C E go młodzieńca, desperata o zwiśniętych
w ez LokA
tylko dlatego, ze kolejne stawki wzrastają szukającego sposobności do popełnienia sa

w nim „piramódulnie", nie tylko dlatego, mobójstwn w więzieniu, -

że cojekiem jego są na cztery szubienice i Postrzccies Bernard Grant również mło

tele} stryczków, ule przedewszystkierm dla dzienieć r pod ciemnej gwiazdy, z to ras
" m ten zakłuł jest klasycznym dniczą różnicą, że pochodzący nie z poła-
wa „pzubienieznego ców miljonerskieh, ale z mokrych piwnie.
przykładem tak zewiego Szu. 1 yardber ohicognthich, a don
humoru". "

GDY Babe Leopold będzie miał kiedyś _Po-wtóro Ryszard Losb, kolega i przy.

liet Prison, obecnej swej „›

  

  

 

   

 

w krowy toon nadzy: Bez ogładyi wykaztałomia. Z gru-
Leopold. byt już bardzo 02 puj wi i płaskiego czoła podobny doby-

wszystkiem", gdy wpadł na pom
wania się ciekawą

-

kalkulscją :
szans: stryczkowych. „Z „qule :

o Franks», z „nudów
592133 po łokcie, z nadów wroszcie-

› idl o zakładzie

się dzieci w ową seubienicg z erterect! linji

złożoną, który krryżykami i kółkami wy:

pełnić trzeba
7. niewytłumarzonych. powod

ten pozostał dotąd w tajemnicy. Przez dh:

gi czas nie wiedzieli o niem ni ludzie z2e

wnątrz, interesujący 80 łomu z _mvxdnnf

jego młodzieńco, oni nawet 224 zbrognia od w neo P

wa trzem,

-:

1077070000 WIDE54
RZN

awo wiązka a detien Primm. (oatoolP9Pte K NKC 8

do Hotes 26 to znów oddawano stryczek do wię-

Tronja losu sprawiłaże Leopold zakład

:

niennej rekwizytorni.' Czterokrotnie es

Wygrał 52790 dolarów, których

-

już nie dnie, ale godziny przed egzekucją,

m potrzebuje i z których przy najlgpszych

:

W chwili z ostatnich najostatniejszej zo.

nie mógłby już zrobić użytku.'- stał uznany za warjata. i

Wobec tego cała ta piramidka ma ten de- _Cor

fakt fatalny, że pójdzie na mae. Tin ir odordrk
a

Szczegóły „piramidolnego" zakładu mar a

cie na tejde stronie w innem miejsci. Cie

kawa same w sobie kalkulacja mums;

czna oparta jest W ezterech szyjach, hak

ze czekały erkery stryczki, abrolutnie, jak

mówiono, niezawodnie NA

Jedna z tych szyi, które miały wisieś i

dlatego tylko nie utonęły była szyjagame:

go Leopolda, szyje nad którą thor

zdolny i mocno rozwinięty, ale,

.

piestety

un temat ke. Szyja ta miała zawisnąć -na sznurze,
marne, bez żadnych już szans wykręcenia się z je

o wa krwi: go uścisku. Ale i tu Leopold zakład wy-
grał. Grant uniknął stryczka, - zabił go
pełnięciem noża miowy (owazeyex niedoli
T siędo,
Po czwarte: Ruseell T. Scott, zbrodniarz

mający za sobą długoletnią, olśniewającą
karjerę złotego młodzieńca w Postonie, m
następnie upadek, który go pogrążył w arn

Mia pooh w mogo: rodzić
Zabił klerku podczna napadu rabunkowego
na sklep. Zastynęł w kronikach kryminal»
nych nie dlatego, że sama popełniona prrze=

 

stryczkowym, tak

 

tów

  

h inne mniej zdolne i
$3;135552173: wchodziły w gry w
tym zakładzie. Był to zakład wielce zem

ny Leopolda ryzykowny, dojący ma mi

himęlne szenśo ale gianna-„ue

do ryzykownych rzeczy „już mg drugs

naturg niedosslego

.

szubieniezmike.

.

Oto ip

«stary „figury" wchodzące w tę grQ Por :
tórny. s .

“I’ozerwgm: sam Natan Leopold, lnu-›

rofl jednej z najbogatszych i cieszących się
poważaniem rodzin kupieckich wChicago

i wybitny omitolog a jednocześnie - sam

dobry ptaszek, który, choć prawie -żółto-

dziób jeszcze, niejednego ludzkiego sępa

w okracieństwie i głodzie kr_ przewył:

azyl, zanim żelazna dłoń _sprawiedliwości

pozwała go i osadził za krato

» b

  

Wnętrze sklepu wynajętego przez ż

zbrodnicze typy w system _pizamidalnego

zakładu 1 Dlaczego mając więcej podobnych

spraw do wyboru, te właśnie rosnącemi sta-

wkami zakładu „obstawił"! Dlaczego czt

y te ponure figury wgrze swej wyróżnił!

Loch musiat figurować w zakładzie, bo

figurował w tej samej zbrodni i w tej sa-
mej. sprawie,

Ale Grant? Mogło się zdawać, że i on

też zabił - ale zupełnie innczej, z innych

pobudek, w innych okolicznościach, nie ma

lego chłopem dla -doznania _tajemniczych

dreszezów rozkoszy zabijania, ale - polic

Janta w obronie własnej, więc z pobudek

czysto „praktycznych" w przeciwstawieniu
do owych „torytycznych" rozkoszy.

Grant odpowiedział nie sam, ale z towa

swym, -rutynowanym bandyta,

serem, :Ankt oskarzenia głosiłże napad
li i zabili poliejbnta, gdyten podczas ob-

łuwyna bandytów wszedł do -herbaciarni,

gdzie rycerze pistoletu automatycznego i

kustetu zbierali się na nocne narady.

Krauser wobse pewnych lat w dowo-

dach nfiał być sądzony po raz drugi. Opin-

ja publiczna wystąpiła w obronie Granta.

Wieszanie pomocnika, gdy domniemany

główny sprawca zbrodni mial szanso wy

kręcenia sig od stryczka poruszyło do żywe

go opinję publiczną, damą z « itury litości

wą, ale również z naturyociężały i szanują

cą swój spokój. Tym rozem jednak dama

ta nie pbéal swój filintropijne} faty

gi i napisała do prokuratora 185,000 lis-

tów, wstawiając się za dziewiętnastoletnim
Grantem,

  

Mimo to jednak sprawa Granta wygląda

łu beznadziejnie i obstąwiając jego szyję

w zakładzie o stawkach progresywne ros-
ngeych. . .

W międzyczasie Krauser z powodów do

tad nie wyjaśnionych zadał domniewanemu

  

| vid w

onę Scott'a, w którym wierną towarzyszka
kwaterę główną do prowadzenia propagandy na rzecz ułaskawienia męża i ponownej rewisji procesu.
został nie sam proces, ale stan umysłowy Scot'a, mocno zachwiany po trzykrotnem zbliżeniu się stryczka do jego szy.
Ze sklepu tego płynęła w świat fala próśb, zażaleń i protestów,

- skutek, jednak

    

 

  

  

   
   
  

   

    

 

   

  

  

   

  

    
   

   

  

  
  

  

  
   

  

  

  

 

  

  
  

swemu  wspólnikowi kilka śmiertelnych

ciosów nożem. Grant zmarł w szpie ,

talu więzienny, nie -wyjawiwszy #

tajemnicykrwatrego epilogu zbrode

niczej współki z Krauserem i odr
cając nawet pomoc lekarzy.

Z kolej przyszła sprawa Scotta,

którego Leopold w zakładzie swym

pominąć nie mógł. Przemawiała do

jego neurastenicznej, podnie

conej wyobraźni fortuna, któ

ra istotnie zatoczyła całe swo

kolo w kurjerze Scott'a. Im-

ponownt Leopoldowi  kamien-

ny spok6) Scott's, taki sam

zm dobrych czasów, gdy był

ulubieńcem fortuny i... pubs

liczności bostońskiej, jak i pó

śniej gdy miał już stanąć w

śmiertelnej koszuli na rucho-
mym. pomoście.

Seott był głośnym inorder=

cą, jak był przedtem głośnym

miljonerem, aktorem, przed

siębioreg robót -budowlanych

na olbrzymią nawet na amery

kańskie stosunki skalę. -Kto

wie, czy w głębi serea Leopol

da nie zazdrościł -ScoWowi

„rozgłosu" tej szpetnej może
i głupiej, ale i :niemałej -

słowy. Był t6 przecie tworea

trzydziestomiljonowej ›korpo:

racji w Toronto - jeden ty»

tut do słowy. Był to również

sprawen trzydziestomikjono- :

wego krachu tejże korpozazji/-- .

drugi tytuł No sławy, W głoszym

procesie o bankructwo w złej wit |
rze został uniewinniony - trzeci ty &nazanego.
tuż do sławy, I tak dalej. na szubienicę
Leopold poznał głośnego Seo!'a Sci@'a, którą

mg

 

„do ostatka gło-

siła, że jej mał: *

żonek nie popełnił

inowanego mu

a.

 

  

  

  

     

  
Lx. aoe " - ] morderstwa. -_

sqdowego Dra Franki A. Strobblefield's 1
dwuch jego nsystentów, >›

Bedzin, Joseph Dowids zśrządził dalsze

partner wstrzymali oddech w oczekiwania

wej ławy przysięgłych. Wreszcie hazard.

„Wygrał
_ miał rękę, =*

- Pomówmy o kim innympowiedział

Rozmowa przeszła na innych |kryminalia-

tów oczekujących w więzieniu wyroku

śmierci, naturalnie nasampierw na Losb'a,
a następnie na SeoWa i Granta,

-- Pójdę o zakład, że ich nie powiearg-

zawołał Leopold i wymienił warunki gwę

go „piramidalnego" zakładu,

-- Zrobione! -- raekt reporter. ;

1 tak się to zaczęło,

Jak dęońuylo, juk wiemy..

   j 3 7 ; _w

zagrożonego szubienicą żywota, ,założyła
Zrewidowany

które: pomimo całej beznajdziejności sprawy pewien

   

. i 9
' ny pod wyBltriego * -

wstrzymanie egzekneji. Leopold i jego-

wyników ekspertyzy i. nowego wyroku no .

J - jacy się Leopold odetchnąć musiał z nigę; .
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I to się nazywa harmonijna praca?!

0 Jak się masz kocha- Wszak jesteś bo-
ny Mutt? - Czego Władek Dający z | kserem. - Tobie N › " 7 Dempsey'ego pobić niesię smucisz? /A chce się koniecznie w |! ( nie wolno się bać! , Dempsey'em, bo i FN ? - mogę. Ale dam sobie radę- - Bee imal mead ade choć przegram, do- A z „Dającym" to może”, zresztą

› stang "$10,000. kto wie... - Mam jednak
wspaniałą myśli...

 

 

 
5 T em 1 71 . NNN . w - [1 Chcesz si| Będę się z nim bić w piwnl- W 15. . Gdy „Dający" wejdzie do W bić Eemnafscy, ale ty mi musisz pomóc. „ Mpiwnicy, uderz go pałką w

P plecy. - Dam cię za to:
| -pięć dolarów!

 

 

 

Doskonale!
Nauczę ja
ptaszka)

   

 

Zgadzam się. - Józef
Spiwak będzie nam

świadkiem

z zyżby si
;| Będzie to walka na śmierć i życie! | |» Ęogaaalig

( Gdy wyrzucę „Dającego" przez . 0 --Strach!
okno, nie omieszkaj zawołać : z 2pogotowie ratunkowe.

 

 

   

 

 

 

 

Nie wołaj R 336 *
pogotowia, # # spar d Jeff!. Jeff Czy
-- to ja! J Ly i jesteś tam?

 

 

 

   
 

 


